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ZAŁÓ ŻM Y BIURO RADOŚCI.
ie d y  już p rz e sta w a n o  w  św ie c ie  za jm o w a ć  s io  w ia d o m o śc ia m i 

o s tra jk a ch  o k u p a cy jn y ch , o g a rn ia ją cy ch  w e  F ra n cji ca ły  
św ia t  p ra cy , z a n o tow a ła  prasa w  te le g ra m a ch  z P a ry ża  n o ­
w in o . P rz eoczy ła  ją w ięk sz ość  c z y te ln ik ó w , z n ie c ie r p liw io ­

nych  ju ż  jed n osta jn ośe ią  d e p e sz  na tem at b o ls z e w ic k ie g o  ch a osu  na 
z a ch od z ie  E u rop y . Oto g ó r n ic y  fra n cu scy  d o m a g a li s io  sk rócen ia  im 
ty g o d n ia  p ra cy  d o  36 g od z ili. D o ty ch cz a so w e  p rz e b y w a n ie  p od  z iem ią  
p rzez  8 g o d z in  b ez  p rz e r w y  tak w y cz e rp u je  o rg a n iz m , że  c z ło w ie k , —  
ja k  sio  ża lili —  p o w ró c iw s z y  z ro b o ty , n iem a  ju ż n ie ty lk o  s ił, a le  
n a w et ch ęc i d o  za jęc ia  s ię  c z e m k o lw ie k , ch o ćb y  to b y ła  o d p o c z y n ­
k ow a  rozry w k a .

( ió r n ik ó w  w  k o p a ln i p o d  z iem ią  jest p o  k ilk u se t. P o osa d a ch  
na p o w ie rz c h n i z iem i m ieszk a ją  tys iące  lu d z i, p o  w ie lk ic h  sto lica ch  
zaś m iljon y . Iluż je s t  d z iś  m ięd zy  n im i. k tórzy  m o g lib y  p o w ie d z ie ć  
o s o b ie  to sa m o , co  ó w  g ó r n ik , d la  za rob k u  p o zb a w ia ją cy  się  ra d ośc i 
ż y c ia , k tórą  d a je  s ło ń ce  z w sz e lk ie m i cza ra m i p rz y ro d y  p o d  n ieb em ... 
P rz ec ież  o s ła tn iem i czasy  na k ażd ym  k rok u  s ły szym y  ja k  k toś  się  żali 
na c ię ż k ie  w a ru n k i sw e j p ra cy  i p o w ia d a , że  g d y  p o w ra ca  z z a jęc ia  
d o  d om u , n ien ia  o ch o ty  d o s ło w n ie  na n ic , jest p rz e m ę cz o n y  d o  osta ­
te czn ośc i, n e r w o w o  w y cze rp a n y , z n ie ch ę co n y  n a w et d o  rozk oszy  r o ­

d zin n y ch , ja k ie  ro d z ico m  dają p e łn e  f ig ló w  i s z cz e b io tó w  p ie szczo ty  
d z ie c i.

A  cóż d o p ie r o  p o w ie d z ie ć  o lu d z ia ch , k tórzy  n ie  z p ra cy , a le  
z d a re m n e g o  p o sz u k iw a n ia  z a ro b k u  w ra ca ją  w ie c z o r e m  d o  c ze k a ją ce j 
o g ło d z ie  ro d z in y , lu li w  n a stęp stw ie  d łu g o tr w a łe g o  b e z r o b o c ia  nie 
m ają d o k ą d  w ra ca ć , bo  im  n a w et d om u  na n oc  za b ra k ło .

Ilu z n ich  z d e m o ra liz o w a ły  z a p o m o g i d la  b e z ro b o tn y ch , m ie s ią ­
cam i d a w a n e  zam iast p ra cy . Iluż u w io d ła  b ez czy n n ość  na m a n ow ce , 
w c ią g n ę ła  w  za u łk i g r z e c h u , w y w lo k ła  p o p rz e z  s z y n k o w n ie  w  ry n ­
sztok  u liczn y , z k tó r e g o , n a b y ty  w  d n ia ch  p u stk i n a łó g , n ie  da już 
d źw ig n ą ć  s ię  z p o w ro te m  d o  życ ia  p ra co w ite g o ... Iluż w r e s z c ie  w śró d  
te j b e z n a d z ie jn e j w łó c z ę g i d la  z d o b y c ia  p ra cy  p o p a d ło  w  to w a rzy stw o  
z a w o d o w y ch  w y w r o to w c ó w  i d a ło  im  się w c ią g n ą ć  w  n iecn ą  ro b o tę  
b o lsz e w ick ą ... W sza k  o b ie ca n a  za n ią  zapła ta  n a p e łn i p u ste  k iszk i, 
p o z w o li strą cić  z g rz b ie tu  ła ch m an  n ęd zy , o b u je  b o se  n og i p o  d łu g im  
w a łęsa n iu  s ię  za z a ro b k ie m .

Ilu  z n ich  n a k o n ice  w k ry zy so w e m  b e z r o b o c iu  o d w y k ło  od  k o ­
śc io ła , z a p o m n ia ło  w y u cz o n e g o  p rzez  m a tk ę  p a c ie rz a , z a tra c iło  resztk i 
w ia ry  i p o k u m a ło  się  z b e z b o ż n ik a m i, k tó ry ch  ż y c ie  bez  h a m u lców  
r e lig j i  w ła śn ie  ty lk o  d og a d za  c z ło w ie k o w i p ęd zą cem u  d n i b ez  celu .

DZWON NIEDZIELNY

J ed n a  z n a jp ię k n ie js z y ch  w  P o lsce  p a m ią tek  p o  S o b ie sk im , p a łac  w  W ila n o w ie  p od  W a rsza w ą , g d z ie  k r ó l-b o h a te r  c h ę tn ie  o d p o c z y w a ł 
po tru d a ch  w y p ra w  w o je n n y ch . Ś w ie tn ie  z a ch ow a n e  w n ę trz e , p e łn e  s k a rb ó w  sztu k i, w y g lą d a  d z iś  je szcze  tak sam o ja k  za cza sów  Jana 
T rz e c ie g o  —  i sta le  ściąga  zw ie d z a ją cy ch  z P o lsk i i z c a łe g o  św ia ta . Na zd ję c iu  w id o k  fron tu  p a ła cu , p oza  k tó ry m  rozc ią g a  się  w sp a ­

n ia ły  p a rk . W ila n ó w  jest w ła sn ośc ią  hr. B ra n ick ich .
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I o to  sta jem y  p rzed  z a g a d n ie n ie m  —  sk ą d  s ię  b ie r z e  w zrost  l ic zb y  
sa m ob ó js tw .

W p r a w d z ie  n ie m a  sta tystyk i p o ró w n a w c z e j, k tó ra b y  c y fr o w o  w y ­
k a za ła  z ro k u  n a  r o k  zw ięk sza ją cą  s ię  e p id e m ję  u c ie czk i o d  życia . 
A le  w y sta rczy  o b s e r w o w a n ie  k r o n ik i w y p a d k ó w  co d z ie n n y ch , b y  się  
zo r je n to w a ó , że  w  n a stęp stw ie  co ra z  p o w s z e c h n ie js z e j n ęd zy  sk u tk iem  
b ra k u  z a r o b k ó w  dla m as p r a c o w n ik ó w  fizy czn y ch  i  u m y s łow y ch , 
w z m a g a  się  z k a żd ym  r o k ie m  ilośó  z a m a ch ó w  sa m o b ó jczy ch . S taty­
sty k a  d a je  n a m  d o k ła d n y  ob ra z  te g o  z ja w is k a  w  P o lsce  d o p ie r o  za 
r o k  1935.

A  w ię c  u r z ę d o w o  o b lic z o n o , że  w  c ią g u  u b ie g łe g o  ro k u  ta rg n ę ło  
się  n a  ż y c ie  w  ca ły m  k ra ju  4.121 o s ó b ; w  tem  60 p ro ce n t  m ężczyzn , 
40 p ro c . k o b ie t . W  lic z b ie  te j w y n ik  śm ie rte ln y  m ia ło  w ię c e j niż 
60 p ro c . w y p a d k ó w . Na 100.000 m ie sz k a ń có w  p rz y p a d a ło  12 zam a­
ch ó w  sa m o b ó jczy ch  i 8 z g o n ó w  w  n a stęp stw ie  sa m ob ó js tw a . W ię k sz o ść  
p rzy p a d a  n a  w o je w ó d z tw a  za ch o d n ie , ja k  n o to w a liśm y  n ie d a w n o  te ­
m u. D a le j o b lic z o n o , że  n a jw ię c e j sa m o b ó js tw  p o p e łn iło  k ob ie t  
w  w ie k u  od  lat 20— 24, a m ężczy zn  w  w ie k u  od  25— 29. W ię c e j k o ­
b ie t  u ra tow a n o  od  śm ie rc i a n iże li m ężczyzn . K o b ie ty  n a jc z ę ś c ie j s ię  
tru ły , m ężczyźn i s trze la li z r e w o lw e r u  w  se r c e  lu b  sk roń . N a jtra ­
g icz n ie js z y m  ro z d z ia łe m  te j sta tystyk i są  sa m o b ó js tw a  m ło d z ie ż y  d o 
lat 19 i n a w et d z ie c i od  la t 10— 14. R ó w n ie ż  stosu n k i w y zn a n io w e  
z osta ły  w  statystyce  u r z ę d o w e j u w z g lę d n io n e : z o g ó ln e j cy fry  p rz y ­
p a d a  n a  k a to lik ó w  3.039.

O czy w iśc ie  d o  te g o  aktu , tak sp rz e cz n e g o  z z a sa d a m i życia  
c h r z e ś c ija ń s k ie g o , p o p ch n ę ła  w ie lu  lu d z i n ęd za  b ez  w y jś c ia  w  czem  
z a w in ił k ry zy s , p o w o d u ją cy  p o w sze ch n e  b e z r o b o c ie , często  z n ó w  ja ­
k ie ś  in n e  z a w o d y  ż y c io w e , zw ła szcza  u  m ło d y ch  k o b ie t , n a jw ię c e j 
je d n a k  sa m o b ó js tw  b e z  w z g lę d u  n a  p le ć , w ie k  i stan, m u s ia ło  m ieć  
za tło  u tratę  w ia ry , w  tak  z b ro d n icz y  sp o só b  w y d z ie r a n e j p rz ez  a g i­
ta to ró w  w o ln o m y ś lic ie ls tw a  i  b e z b o ż n ic tw a . J e ż e li za tem  ch cem y  
p ow strz y m a ć  szerzą cą  s ię  e p id e m ję  o d b ie r a n ia  so b ie  ż y c ia  p rz ez  
lu d z i z roz p a cz on y ch  (a  n a leży  to  d o  o b o w ią z k u  k a to lic k ich  in sty tu cy j 
i o r g a n iz a c y j, ja k  i k a to lic k ich  p u b lic y s tó w ), to je d n o  w id z im y  le ­
k a r s tw o : r ó w n o c z e ś n ie  z b e z w z g lę d n e m  z w a lcza n iem  r o b o ty  w y w r o ­
to w e j, u trw a la ć  w  s p o łe cz e ń s tw ie  zasad y  w ia ry , k tó re  je d n o stk o m

z a ch w ia n y m  p rz ez  utratę  p od sta w  m a te r ja ln y ch  życ ia , n ie  d ad zą  p o ­
p aść w  osta teczn e  z w ą tp ie n ie  d u ch o w e .

O rg a n izu ją c  zaś tak ą  a k c ję , m u sim y  z w ró c ić  u w a g ę  n a  ro z r y w k i 
p u b liczn e , ja k ie  się  d z is ia j d osta rcza  sp o łe czeń s tw u . W  n ich  n ie ra z  
k r y je  się  ó w  za ra zek , k tó ry  z a p a d łszy  w  d u szę  w id z a  i s łu ch acza , 
d o p r o w a d z i g o  k ie d y ś  d o  stanu  z n ie ch ę ce n ia , w  ja k im  n a jła tw ie j 
o  czyn  r o zp a cz liw y .

R zeczą  b a rd zo  ch a ra k tery sty czn ą  d la  d z is ie jszy ch  cza só w  b e z r o ­
b o c ia  i n ęd z y , k ie d y  d o s ło w n ie  z g ło d u  w  k a ż d y m  k ra ju  g in ą  tysiące  
lu d z i, i k ie d y , z d a w a ło b y  s ię , w sz e lk i w y s iłe k  n a leży  sk ie r o w a ć  
p rz e d e w szy s tk ie m  n a  z n a le z ie n ie  p ra cy  i w y ż y w ie n ie  ro d z in , —  w  ta ­
k ich  w ła ś n ie  cza sach  o b r a d o w a ł w  H a m b u rg u  m ię d z y n a r o d o w y  k o n ­
g re s , k tó ry  m ia ł n a  ce lu  o r g a n iz o w a n ie  r o z r y w e k  i o p ra co w y w a n ie  
ra c jo n a ln e g o  o d p o cz y n k u . Z a k o ń c z y ł się  zaś p o w o ła n ie m  d o  życia  
„M ię d z y n a r o d o w e g o  B iu ra  R a d o ś c i" , z s ie d z ib ą  w  B er lin ie .

W  k o n g r e s ie  tym , m ię d z y  p rz e d s ta w ic ie la m i n a jp o w a ż n ie jszy ch  
p a ń stw  św ia ta , zn a leź li s ię  i  d e le g a c i p o lscy . N ie sp o tk a liśm y  je szcze  
ich  sp ra w ozd a n ia  w  p ra s ie  i w o g ó le  n ie  m a m y  p o ję c ia , ja k i du ch  
p a n o w a ł w  o w y ch  o b ra d a ch , k tó re  z a k oń cz y ła  d e cy z ja  u tw orzen ia  
św ia to w e g o  „B iu r a  r a d o ś c i" ,  w ła ś n ie  w  s to licy  n o w o p o g a ń s k ie j R ze ­
szy. A le  p o w in n iś m y  czu w a ć  nad  tem , ja k i d u ch  o ży w ia ć  b ę d z ie  r o z ­
ry w k i stam tąd  p ro je k to w a n e  i d o  n a sze g o  k ra ju .

W  osta tn ich  ty g o d n ia ch  p o d  k ie r o w n ic tw e m  o s ła w io n e g o  r e d a k ­
to ra  S tp iczy ń sk ie g o , p rzy  p re z y d ju m  R a d y  m in is tró w , p o w sta ło  
„B iu r o  o r g a n iz o w a n ia  a k c j i"  (w  sk r ó c ie  p rz e zw a n e  B O A ). Z a cz ę ło  
on o  od  za ch ęca n ia  sa m o rzą d ó w  d o  u rzą d za n ia  różn ych  im p re z  p r o ­
p a g a n d o w y ch . Otóż czy b y  w  k a to lick ich  k o ła ch  n ie  n a leża ło  p om y ś le ć  
o s tw o rze n iu  ja k ie jś  in s ty tu c ji, k tó ra b y  się  za ję ła  czu w a n ie m  nad  
p u b lic z n e m i ro z r y w k a m i, u rzą d za n em i p rzez  in n y ch , i  o r g a n iz o w a ­
n iem  w ła sn y ch  w  m yśl w sk a z ó w e k  P a p ie ża  w  je g o  o s ta tn ie j en cy ­
k lic e  n a  tem at k in a  d la  m as w s p ó łc z e s n e g o  św ia ta .

M usim y z je d n e j s tron y  d b a ć  o  to , b y  —  ja k  ó w  g ó r n ik  —  k ażd y  
p ra co w n ik  w ra ca ją cy  z z a ję c ia , p rz y ch o d z ił  d o  d om u  n ie  tak w y c z e r ­
p an y , ż eh y  n ie  m ia ł ju ż o ch o ty  n a w et na g o d z iw ą  r o z r y w k ę ; a  z d ru ­
g ie j  s tron y  starać  s ię  za w sze lk ą  cen ę  cze m  in n e m  zastąp ić  lu d o w i 
r o z r y w k ę , ja k ą  p o d  w p ły w e m  w o ln o m y ś lic ie li  i n o w o cz e sn y ch  p og a n , 
z ech cą  m u n a rzu c ić  m ię d z y n a r o d o w e  „ b iu r a  r a d o ś c i" .
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Na Niedzielę dwunastą po Świątkach.
EWANGELJA: Łuk. X. 23—37.

Onego czasu: Rzekł Pan Jezus uczniom swoim: Błogo­
sławione oczy, które widzą to co wy widzicie. Bo powiadam  
wam, iż wiełu proroków i krółów chciało widzieć co wy wi­
dzicie, a nie widziełi; i słyszeć co słyszycie, a nie słyszełi. 
A oto pewien biegły w zakonie powstał, kusząc go, a mówiąc: 
Nauczycielu, co czyniąc dostąpią żywota wiecznego? A on 
rzekł do niego: W zakonie co napisano? jak czytasz? On 
odpowiedziawszy, rzekł: Będziesz miłował Pana Boga twego 
ze wszystkiego serca twego, i ze wszystkiej duszy twojej, i ze 
wszystkich sit tivoic.li, i ze wszystkiej myśłi twojej: a bliźniego 
twego jak siebie samego. Rzekł mu: Dobrześ odpowiedział: 
to czyń, a becdziesz żył. A on chcąc sam sią usprawiedliwić: 
rzekł do Jezusa: A któż jest bliźnim moim? A odpowiadając 
Jezus, rzekł: Człowiek pewien zstępował z Jerozolimy do Je­
rycha, i wpadł między zbójców, którzy go też złupiłi: i rany 
zadawszy, odeszli, na pól umarłego zostawiwszy. I zdarzyło 
się, że pewien kapłan zstępował tąż drogą: a ujrzawszy, go 
minął. Także i lewita, będąc blizko miejsca, i widząc go, mi­
nął. A Samarytanin pewien jadąc, przyszedł blizko niego', 
i ujrzawszy go, miłosierdziem wzruszył się. A przybliżywszy  
się, zawiązał rany jego, nalawszy oliwy i wina: a włożywszy  
go na bydlę swoje, zaprowadził do gospody, i miał pieczę
0 nim. A nazajutrz wyjął dwa grosze, i dal gospodarzowi,
1 rzekł: Miej staranie o nim.: a cokolwiek po nad to wydasz, 
ja gdy się wrócę, oddam tobie. K tóryż z tych trzech zdaje się 
tobie bliźnim być owemu, co wpadł między zbójców? A on 
rzekł: K tóry uczynił miłosierdzie nad nim. I rzekł mu Jezus: 
Idźże, i ty  czyń tak samo.

„Błogosławione oczy" — mówi Zbawiciel — które Go wi­
działy; dodajmy: na wieki błogosławione, jeżeli przylgnęły do

Niego, jeżeli żyją w Jego Kościele, a nie błąkają się po manow­
cach i zatrutych pastwiskach nauk heretyckich. Nie przytaczamy, 
by miejsca nie zajmywaó, choćby najczęstszych błędów herety­
ków: o grzechu pierworodnym, o Najśw. Sakramencie, o samej 
osobie P. Jezusa i t. d., bo lepiej nam poznać dokładniej naukę 
katolicką i w niej się umocnić, by się uchronić od błędów odszcze- 
pieństwa. Ale tak dla obrazu tylko pomyślmy, że rzeczywiście 
zapanowała nauka heretyków: nie ma już więcej spowiedzi, 
a grzechy odpuszcza się za samo uderzenie się w piersi; już 
więcej nie trzeba będzie pościć; najniższych nawet namiętności 
nie potrzeba ukracać; dobre uczynki nie są konieczne do zba­
wienia; a przytem ma się zupełną pewność zbawienia. Silna wiara 
wystarczy za wszystko. Żadnych święceń, a mają kapłanów, 
nawet biskupów (?). Żadnej wstrzemięźliwości, gdy tylko starczą 
siły. Brak wszelkich węzłów, gdy idzie o praktyczne życie. Mał­
żeństwo u nich to zwykła, ludzka umowa, a nie Sakrament: więc 
można je według zachcianek rozwiązywać. Ze sakramentów pra­
wie nie zostało nic; piekło i czyściec zgaszone, droga do nieba 
otwarta i t. d. Trzeba przyznać, że dla zepsutej natury ludzkiej' 
taka religja wsamraz; ale jedno małe zastrzeżenie: gdyby nie 
trzeba było umierać. Moment śmierci jest tak poważny i tak 
brzemienny w skutki, że nikną wtedy wszelkie omamienia, a su­
mienie dochodzi do głosu. Pamiętamy wyznanie pewnej pani 
uczyniono pastorowi (poprzed. rozważanie): „Ach, mój panie, 
wasza wiara była dobra, dopókim się czuła zdrowo, ale przy 
śmierci wasza religja jest złą pociechą". Z tych paru słów już 
widzimy, jak daleko poza Bogiem i swym zbawieniem stawia 
samego siebie katolik, gdy zmienia swą jedynie prawdziwą wiarę.

Rzućmy jeszcze kilka myśli, a przeklęta zamiana jeszcze się 
bardziej uwypukli. Katolik z religją traci Kościół, oparty na 
skale, na Piotrze, który sam Jezus budował. Nawet heretyccy



teologowie muszą przyznać, że ten kościół jest prawdziwy, który 
założył Chrystus. Przeczytajmy im słowa Jezusowe do Piotra 
(Mat. 16, 18): „A Ja tobie powiadam, iżeś ty jest opoka, a na 
tej opoce zbuduję kościół Mój: a bramy piekielne nie zwyciężą 
go“ . Pytajmy teraz odpadłych braci: gdzie macie Piotra? Piotr 
jest opoką, fundamentem Kościoła Chrystusowego, Piotr apostoł, 
Piotr w swych następcach. Gdzie macie Piotra? Zamilkną. Nie 
mają Piotra, nie mają kościoła założonego przez Chrystusa; nie 
mają kościoła, jakiego chce Bóg. Stracili więc ci nieszczęśliwi 
tyle, ile traci ten, który dom zbudowany na mocnym fundamencie 
zamienia na dom zbudowany bez fundamentu na piasku. Przy 
domie idzie tylko o doczesność, przy utracie katolickiej wiary
0 wieczność.

Czytamy w 4-tej Ks. Mojż. 23 i 24 rozdz.: kiedy żydzi 
rozbili namioty na pustyni, książęta postronnych narodów spro­
wadzili proroka Balaama, by złorzeczył żydom. Tymczasem Bóg 
włożył mu w usta błogosławieństwo: „ . . .  jak piękne są namioty 
twoje, Jakóbie, i szałasy twoje, Izraelu!“ (w. 5). Według Ojców 
Kościoła przez ów obóz Izraela na pustyni wyobrażony jest 
Kościół katolicki. O zaiste godny podziwu widok: jak poprzez 
wieki niesie Kościół prawdę Bożą, jak oświeca drogę „siedzącym 
w cieniu śmierci". Powtarza się obraz widziany przez Balaama 
na pustyni. Porządek, karność nad podziw. Sam Bóg głową nie­
widzialną Swego Kościoła; przezeń Bóg mieszka ze Swym ludem. 
T /le burz uderzało weń, a nie dojrzysz ni jednej rysy: „bramy 
piekielne go nie przemogą". Przechodzący do herezji traci taki 
Kościół, traci taką wiarę. Jego strata nie ma końca, bo traci 
wieczność. Z katolicyzmem traci i Tę, która i dla największego 
grzesznika jest ostatnią nadzieją: Marję. Już nie może wołać: 
„Święta Maryjo. . .  módl się za nami teraz i w godzinę śmierci 
naszej", gdyż herezja odziera Marję z Jej Boskiego macierzyń­
stwa. Heretycy nietylko Marję usunęli, ale i Jezusa ze swych 
zborów: tam nie migoce wieczna lampa, tam niema Jezusa, Co 
wart kościół bez Jezusa? Tam niema tabernakulum z Najświęt­
szym Sakramentem. Straszne: bez Jezusa na ziemi, bez Jezusa 
w wieczności.

Co wam zbłąkani bracia uczynił złego Kościół, żeście go 
opuścili? Wszystko, co jeszcze zostało wam dobrego w waszej 
wierze od niego macie. Od Kościoła: chrzest, Pismo św. i t. d. 
Czy tego wszystkiego i w większej mierze nie mieliście w Ko­
ściele? Kto wam poza Kościołem odpuści grzechy? Łudzicie się, 
iż w sekcie macie moc odpuszczania grzechów. Kto was nakarmi 
Ciałem Pańskim? kto was zasili na drogę do wieczności?

Oby nieszczęśni zawrócili, a my byśmy nigdy w zaślepieniu 
nie odpadli od św. wiary naszej.

Oto podnoszę rękę i przysięgam: W katolickiej wierze chcę 
żyć, w katolickim kościele chcę umierać! Tak mi dopomóż Bóg
1 święta Męko Jego. X .  S t .  M .

K A L E N D A R Z Y K  T Y G O D N I O W Y .
23 s ie r p n ia  n ie d z ie la : F ilip a  B en.
24 p o n ie d z ia łe k : B a r tło m ie ja  A p osto ła .
25 w t o r e k : L u d w ik a  kr.
26 ś r o d a : M atki B o sk ie j C zę s to ch o w s k ie j.
27 c z w a rte k : J óze fa  K a la s.
28 p ią te k : A u g u sty n a  1). D ok t. K ośc .
29 W s o b o ta : Ś c ię c ie  św'. Jana  C h rz cic ie la .

Synody w dziejach Polski.
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(K A P .)  Jak  w ia d o m o , w  d n ia ch  25 i 26 s ie r p n ia  b. r. p o  
SOO-letniej b l is k o  p r z e r w ie , o d b ę d z ie  się  w  C zę s to ch ow ie  I-szy  S yn od  
P le n a rn y  B isk u p ó w  o d ro d z o n e j P o lsk i.

S ą s ied ztw o  h o ls zo w ii, r o zk ła d o w a  d z ia ła ln ość  w o ln o m y ś lic ic ls k o - 
k om u n is ty czn a , o b ja w y  z g n ilizn y  m o ra ln e j w  życiu  c o d z ie n n e m  i p u - 
b lic z n c m , w r e sz c ie  p r z e w le k ły  k ry zy s  ek o n o m iczn y  i r o z b ic ie  p o l i ­
tyczn e  sp o łe cz e ń s tw a  p o ls k ie g o  —  o to  czy n n ik i p rz e jm u ją ce  trw o g ą  
w  d z is ie js zy m  b u rz liw y m  d la  E u ro p y  o k r e s ie . W a rto ść  d u ch o w a  
ob e cn y ch  p o k o le ń  m o cn o  zaw aży  w  r o z g r y w c e  o  ju tro . N aród  p o lsk i 
od zy sk a ć  m u si sp o istość  i h a rt m o ra ln y  w  o b lic zu  n ie b e zp ie cz e ń s tw a . 
I  tu n ie s ły ch a n ie  w ażn ą  m is ję  m a d o  sp e łn ie n ia  K o ś c ió ł  k a to lick i.

W  g łę b o k ie j  tro sce  o te ra źn ie jsz ość  i p rz y sz ło ś ć  n a  z ew  S to licy  
A p o s to ls k ie j, z je ch a ć  m a E p isk op a t P o lsk i d o  stóp  J a sn o g ó r sk ie j 
K r ó lo w e j,  b y  ja k  za d a w n y ch  w ie k ó w  P o lsk i N ie p o d le g łe j ra d z ić  
o sp ra w a ch  B ożych  i N arod u , n a k reś lić  p ro g r a m  w a lk i o  o d ro d z e n ie . 
W  p rz e d e d n iu  S y n od u  C z ę s to ch o w s k ie g o  w a rto  u p rzy to m n ić  so b ie  
ro lę , ja k ą  s p e łn ia ły  p o d o b n e  Z ja z d y  w  życ iu  P o lsk i k r ó le w s k ie j.

O d p o w ie d n ik ie m  d z is ie js zy ch  S y n o d ó w  P len a rn y ch  b y ły  d a w n e  
p o lsk ie  S y n od y  P ro w in c jo n a ln e , z w o ły w a n e  p rz ez  L e g a tó w  p a p ie sk ich , 
w z g lę d n ie  A r cy b is k u p ó w  g n ie ź n ie ń s k ich  p o w a g ą  m etro p o lita ln ą , a p o
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Parowa Fabryka Cukrów i Czekolady
W KRAKOWIE 

poleca znane ze swef wyborowe) jahości. 
CUKIERKI i CZEKOLADY

u tw orzen iu  w  r. 1367 II  m e tr o p o lii  lw o w s k ie j —  także p o w a g ą  p ry ­
m a sow sk ą  (o d  r. 1416) i le g a ck ą  (o d  r. 1515). D z ię k i tem u  sk u p ia ły  
on e  B isk u p ó w  c a łe j P o lsk i i tycli n a w et z ie m , k tó re  od  nas o d p a d ły  
p o lity czn ie , ja k  np . b isk u p stw o  w r o c ła w sk ie .

N iem oż liw e  je s t  o m ó w ie n ie  w  k ró tk im  s to su n k o w o  a rty k u le  
zn a czen ia  S y n o d ó w  P ro w in c jo n a ln y c h  dla życ ia  p o ls k ie g o , d la te g o  
o g ra n icza m y  się  d o  p rz e d s ta w ie n ia  k ilk u  ty lk o  fra g m e n tó w .

P o lsk a , p rz y jm u ją c  C h ry stian iz in , sta ła  je szcze  na n isk im  p o ­
z io m ic  k u ltu ra ln y m  w  p o ró w n a n iu  z p a ń s tw a m i, d o  k tó ry ch  g ron a  
w esz ła . 0  o ś w ia c ie  n ie  m ożn a  w o g ó le  m ó w ić . O b y cza je  p o g a ń sk ie  
tak b y ły  g łę b o k o  z a k o rze n io n e , a k a p ła n i S w a n te w id a  tak  siln y  
m ie li  w p ły w  na lu d n o ść , rozs ia n ą  p o  ro z le g ły ch  p u szczach , że w  k ilk a ­
d ziesią t je s zcze  lal p o  w p ro w a d z e n iu  ch rze śc ija ń s tw a  w y b u ch a  k r w a ­
w a r e a k c ja  p o g a ń s k a : w y c ię c ie  d u ch o w ie ń s tw a  k a to lic k ie g o  ora z
zn isz cz e n ie  św ią tyń .

K o ś c ió ł  u s iln ie  zab iera  s ię  d o  p ra cy  m isy jn e j i k u ltu ra ln o  - 
w y c h o w a w cz e j. O sied la ją  się  za k on y , n io są c  ra z em  z W ia rą  o św ia tę  
i k u ltu rę  ro ln ą . N ie b a w e m  b isk u p stw a  i p ro b o s tw a  zosta ją  o b sa ­
d zan e  w  m ia rę  m ożn ośc i d u c h o w ie ń s tw e m  r o d z im e m , k tó re  —  m im o  
że  n ie  stoi je szcze  n a  w y sok ośc i zad a ń  sp e łn ia  je d n a k  sw ą r e li-  
g ijn o -k u ltu ra ln ą  m is ję . R az p o  raz  z jeżd ża ją  d o  P o lsk i le g a c i S to licy  
A p o s to ls k ie j, b y  n a  z w o ły w a n y ch  S y n od a ch  P ro w in c jo n a ln y ch  k ła ść  
p ie rw s z e  z rę b y  o rg a n iz a c ji K o ś c io ła  p o ls k ie g o  (in . in . S y n od y  ro k u  
1076, 1104, 1123, 1 i 89, 1107 i in .) , p rz e p ro w a d z a ć  u ch w a ły  S o b o r ó w  
P ow sz e ch n y ch  o ra z  u su w a ć  b ra k i i n ie d o m a g a n ia  p rz y  szczery m  
p o p a rc iu  n a szych  m o n a rch ó w . I ta k : S y n od  le g a ta  G w a lo n a  z r. 1101 
sk ła d a  z u rzęd u  2 b is k u p ó w ; S y n od  leg . Id z ie g o  z r . 1124 w p r o w a ­
d za  u ch w a ły  S ob oru  L a  tera  n. I (r . 1123), zw łaszcza  d o ty czą ce  c e l i ­
b a tu ; S y n od y  le g . M alaltrank i (r . 1189) i le g . P io tr a  z K a p u i (r . 1197) 
za jm u ją  się  r e fo r m ą  życ ia  k le r u  i w ie rn y ch , u d o sk o n a le n ie m  m etod  
d u szp a ste rsk ich , z n a m ien n e  jest tu p rz y p o m n ie n ie  o  b e z w z g lę d n y m  
o b o w ią z k u  z a w ie ra n ia  m a łżeń stw  w  o b lic zu  K o ś c io ła .

P rz y ch o d z i n ie b e z p ie cz n y  o k re s  r o z b ic ia  d z ie ln ic o w e g o  p o  śm ie rc i 
K r z y w o u ste g o . C ią g łe  w a lk i książąt i co ra z  w ię k sz e  r o z d r o b n ie n ie  
g rożą  z a g ła d ą  p a ń s tw u  p ia s tow sk iem u .

W ó w cz a s  p o ja w ia  s ię  s z e re g  d z ie ln y ch  m e tr o p o litó w , m . in . a rcy ­
b isk u p  K ie t licz , a r cy b isk u p  P e łk a , a rcy b isk u p  J a k ó b  Ś w in k a , k tórzy  
na S y n od a ch  P ro w in c jo n a ln y c h  o b o k  s p ra w  czysto  k o ś c ie ln y c h  r e g u ­
lują i in n e  k w e s t je  o b a rd z o  d o n io s łe m  zn a czen iu  d la  sto su n k ów  
w ew n ę trzn y ch  k ra ju . P iln ie  zaś strzeg ą c  u p ra w n ie ń  m etro p o lita ln y ch  
w o b e c  w szy stk ich  b isk u p stw , ja k ie  k ie d y k o lw ie k  d o  te ry to r ju m  p o l­
s k ie g o  n a leża ły  —  b r o n il i  tym  sam ym  p a ń s tw o  od  rozk ła d u . A  m ie li 
d o  te g o  o k a z ji  w ie le , s z cz e g ó ln ie  p rz y  z w o ły w a n iu  S y n o d ó w  P ro w in c ., 
o ra z  p rz y  z b ie ra n iu  Ś w ię to p ie trz a , ja k o  k o le k to rz y  S to licy  A p o s to l­
s k ie j na ca ły m  o b sz a rz e  m e tr o p o lji . W y ją tk o w o  częste  S y n o d y  P r o ­
w in c jo n a ln e  te g o  ok resu  b y ły  w y ra ze m  je d n o śc i  ro zb ity ch  d z ie ln ic , 
c zy n n ik ie m  o b r o n y  p o lsk o śc i i ład u  w ew n ę trzn e g o . I  tak  np . S yn od  
Ł ę cz y ck i 1180 r. b ie r z e  w  o b r o n ę  lu d n ość  p od d a ń cz ą , s ta n ow ią c  ek s ­
k o m u n ik ę  n a  tych , co  „ lu d z io m  u b o g im  p rz e m o cą  lu b  p od stęp em ... 
z a b ie ra ją ... zb oże ... p rzy m u sza ją ... d o  d a n ia  p o d w ó d  n a  p o s y łk i.. ." ,  
w y ją w sz y  je d y n ie  w y p a d e k  na jazd u  n ie p r z y ja c ie ls k ie g o .

A r cy b is k u p  K ie t licz  n a  S y n od a ch  P ro w in c jo n a ln y c h  r. 1210 i 1215 
o k r e ś la  stosu n ek  d u ch o w ie ń stw a  i w ła d z  ś w ie c k ic h , k o m p e te n c je  są­
d o w n icze . W  trosce  zaś o sk u teczn ość  p ra cy  d u sz p a ste rsk ie j w ie le  
u ch w a l p ośw ię ca  o rg a n iz o w a n iu  p a r a fij ,  g o r ą c o  z a b ie g a ją c  o  p o d ­
n ie s ie n ie  r e l ig i jn o ś c i  i p o z io m u  m o ra ln e g o  za ró w n o  św ie c k ic h , ja k  
i d u ch ow n y ch .

W  cza sach  k o lo n iz a c ji  n ie m ie c k ie j p rz y  b ra k u  d osta te czn e j l ic z b y  
d u ch o w ie ń stw a  p o ls k ie g o  g r o z i n a m  o s ła b ie n ie  a k c ji k a te ch iz a cy j-  
n e j w' języ k u  o jcz y s ty m , a p rz ez  to z m n ie js z e n ie  je j  g ru n to w n o ś c i. 
D la te g o  S y n od  Ł ę cz y ck i r. 1237 n a k a z u je , b y  w  szk o ła ch  p a r a fia l­
n y ch  „p le b a n i n ie  p o w o ły w a li  n a  k ie r o w n ik ó w  N ie m có w , n iezn a ją - 
cy ch  ję z y k a  p o ls k ie g o " .  P o d o b n ie  S y n od  Ł ęcz y ck i A r c y b is k u p a  Ja- 
kólta Ś w in k i z r. 1285 u ch w a la , by  s ta n ow isk a  d u sz p a s te rsk ie  o b sa ­
d zać k r a jo w ca m i b ie g ły m i w  ję zy k u  p o lsk im , a  w  szk o ła ch  n a  k ie ­
row n ik ów ' b r a ć  ty lk o  ta k ich , „k tó r z y b y  u m ie li  w y ja śn ia ć  c h ło p co m  
a u to r ó w "  w' ję zy k u  o jczy sty m . P on a d to  p o le c a  co  n ie d z ie la  o d m a ­
w ia ć  w' k o ś c ie le  z lu d e m  sp o w ie d ź  p ow sze ch n ą . S y m b o l W ia r y , O jcze  
nasz i Z d r o w a ś , o ra z  g ło s ić  n au k i p o  p o ls k u , a k la sz to ry , k tó re b y  
n ie  p rz y jm o w a ły  P o la k ó w , p ozb a w ia ć  n a d a ń  k r a jo w y c h . T en ż e  S y n od  
b ie r z e  w  o b r o n ę  B isk u p a  w r o c ła w s k ie g o  T om a sza  i i  Z a r ę b ę  w  k o n ­
flik c ie  z c  zn iem cz a ły m  H e n ry k ie m  P ro b u s e m , m im o  ż e  o b sz a r  ten 
o d d a n y  w  zastaw  m a r g r a b io m  b r a n d e n b u r s k im  je s zcze  w  r. 1250 n ie  
w r ó c ił  ju ż p o lity czn ie  d o  P o lsk i. (D o k o ń c z e n ie  n a stą p i).



U stóp J a sn e j G óry  w  św ię to  N ie b o w z ię c ia  N. M. P . z e b ra ły  sie 
150 - tys ięczn e  rzesze  p ie lg r z y m ó w  z c a łe j P o lsk i.
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Ze spraw wychowawczych.

Kłamstwo dzieci.
I I I .  D l a c z e g o  j e s z c z e  d z i e c i  k ł a m i ą ?
i r.yezyną kłamstw dzieci jest także b r a k  z r o z u m i e n i a  

rodziców d l a  p o t r z e b  d z i e c i  i  n i e z a s p o k a j a n i e  t y c h ż e .  W miarę 
■ i• ■ i- ■■ i rozwoju dziecka, rozszerza się horyzont jego myśli,
; .gnień i upodobań, którym rodzice nie zawsze czynią zadość. 
Wzrasta zatem potrzeba kłamania, a rozwój umysłowy, ułatwia 
obmyślanie kłamstw. Im więc dziecko starsze, tem jest większa 
ilość kłamstw, tem kłamstwa jego są bardziej skomplikowane. 
Pewnie, że powiedzenie to, nie jest regułą i że nie odnosi się 
do wszystkich dzieci, ale na podstawie przeprowadzonych badań 
doszła p. dr. fil. Fr. Baumgarten do takiego wniosku. Stwier­
dziła większą kłamliwość u dzieci starszych niż u młodszych.

Dziecko odczuwa potrzebę obcowania z rówieśnikami, po­
trzebę ruchu i zabaw połączonych z hałasowaniem, interesują 
je książki, filmy, widowiska, pragnie posiadania jakiejś własności 
i t. p. W tem wszystkiem spotyka się dziecko z zakazem, z nie­
spełnieniem jego życzeń, przez rodziców, a wtedy ucieka się do 
samodzielności, czyni zadość swym pragnieniom na własną rękę, 
ale do tego trzeba kłamać i oszukiwać.

Co czynić, aby dziecko nie kłamało? Rozumni rodzice 
starają się zaspokoić potrzeby dziecka, bo wiedzą, że one, jak 
ruch, rozrywki, zabawy sprzyjają jego rozwojowi. Książki i odpo­
wiednie filmy wzbogacają umysł j zaspokajają głód wiedzy.

Dziecko chce bawić się ze swemi rówieśnikami, to jest jego 
potrzeba konieczna i naturalna. Rodzice jednak zakazy swoje 
w tym wypadku motywują słusznie tem, że dziecko w obcowaniu 
z innemi dziećmi, może nabyć złych nawyków, nauczyć się nie­
przyzwoitych słów itp. Ale czy ten powód, acz słuszny, uwalnia 
rodziców od zaspokojenia potrzeby dziecka obcowania z rówie­
śnikami? Otóż nie. Rodzice muszą szukać rozwiązania. Istnieją 
ochronki, gdzie dzieci przebywają wspólnie i bawią się pod okiem 
przeważnie zakonnic, tam trzeba je zapisać, wyniosą wiele korzy­
ści, a gdy ochronki niema, należy dziecku dobrać dobrze wycho­
wane dzieci znajomych i pozwolić im bawić się pod swoim nadzo­
rem. Wszystkie potrzeby i pragnienia dziecka można zaspokoić, 
ale nad wszystkiem muszą rodzice roztoczyć ż y c z l i w y  n a d z ó r .  
Pewnie, że nie można dziecku pozwalać na wszystkie zachcianki, 
bo wtedy wychowalibyśmy dziecko kapryśne, i że nie wszystkie 
jego potrzeby, nawet konieczne może dom zaspokoić, z powodu 
utrudnionych warunków życia, a także z powodu, iż młodzież nie 
odróżnia należycie rzeczy złych od dobrych i może pragnąć takiej, 
która zaszkodzi jej na zdrowiu albo też moralnie. Dlatego rodzice, 
nie mogąc dać dziecku tego, o co prosi, czy to z przyczyn mate- 
rjalnych, czy też przewidując szkodę, jaką zezwolenie ich mo­
głoby młodzieży przynieść, natenczas powinni dziecku w sposób 
życzliwy wyjaśnić, że tego, a tego muszą mu odmówić, ale równo­
cześnie dokonać zamiany, dać dziecku za to co innego, np. „za­
miast do kina, pójdziemy do parku* lub t. p. Gdy jednak zamiast 
życzliwego wyjaśnienia i zamiany dziecko spotka się z brutalną 
odmową, pogróżkami i kijem natenczas dziecko ulegnie pozornie 
fizycznej przewadze rodziców, ale w duszy obmyśla sposoby za­
spokojenia swych pragnień samodzielnie. T oto co się dzieje? 
Okrada rodziców po parę groszy, aż uciuła pożądaną sumę i idzie
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do kina. Gdy mu się to uda raz, to już stale w ten sposób po­
stępuję. Już się odtąd nie naprzykrza swojemi prośbami, umie 
sobie poradzić. Rodzice zaś są w błędzie, może nawet dumni, jak 
prawem pięści oduczyli dziecko zachcianek i nawet nie przypu­
szczają, że swem nieumiejętnem postąpieniem stracili zaufanie 
u dziecka, stracili i samo dziecko. M.

Młodzież katolicka na czele sportu.
N ieraz  stw ierd z a liśm y  p om y śln e  w y n ik i p rac K a to lick ich  S to ­

w a rzyszeń  M łodz ieży  na p o lu  w y ch ow a n ia  fiz y cz n e g o  w  P olsce . .Tako 
n a jliczn ie jsze  o rg a n iz a c je  m łod z ieży  p oza szk o ln e j w  P o ls ce  w  śc is łem  
tego  s łow a  zn a czen iu  —  g ru p u ją  b o w ie m  m łod z ież  p oza szk o ln ą  w y ­
łą czn ie  w  w iek u  od  14 d o  30 rok u  życia  —  w y su w a ją  s ię  K at. S to ­
w arzyszen ia  M łodz ieży  także na czo ło  i na tym  o d cin k u , w n oszą c  tam 
k a to lick ie  zasady. O sią ga n e  w y n ik i są w  d e cy d u ją ce j m ie rze  re z u l­
tatem  sa m ow y sta rcza ln e j i sp o łe cz n e j ak c ji w . f., p ro w a d z o n e j p rzez  
te o rg a n iz a c je . Jeże li rzu cim y  ok iem  na d o ro b e k  Kat. S tow a rzy szeń  
M łodz ieży  w  d z ie d z in ie  w. i'., o s ią g n ię ty  w  r. 1935 —  w e d łu g  sp ra ­
w ozd a ń  d ru k ow a n y ch  —  lo  w id zim y , że w  s p e c ja ln y ch  k ó łk a ch  w . f. 
u p ra w ia ło  sy stem a ty czn ie  ć w icz e n ia  w . f. 61.756 m ło d z ie ży  p od  n a d ­
zorem  2.935 n a cz e ln ik ó w  (cz e k ) w . f., p rz e w a ż n ie  sp ośród  cz ło n k ó w , 
b o  z a le d w ie  w  53 w y p a d k a ch  p ra ce  w. f. p ro w a d z iły  s iły  in s tru k tor ­
sk ie  z p oza  o rg a n iz a cy j. K ó łk a  w . f. u rzą d z iły  56.345 z b ió re k , na k tó ­
rych  p rz e p ro w a d z o n o  ćw icz en ia  w . f. B o isk  w ła sn y ch , w y b u d ow a n y ch  
w ła sn y m  w y s iłk ie m , p os ia d a ły  K at S tow a rzy szen ia  M łodz ieży  1.380, 
p ozatem  za p ra w ia n o  s ię  w  s p o rc ie  na 2.273 b o isk a ch  w y n a ję ty ch . 
M iern ik iem  sp ra w n ości fizy czn e j jest ilo ść  u zyskan ych  P a ń stw ow y ch  
O dzn ak  S p ortow y ch , k tó ry c h  z d ob y to  8.475. O g ó łem  p os ia d a  POS 
w  tych o rg a n iz a c ja ch  17.955 m łod z ieży . P r ó b y  o  PO S są p rz e p ro w a ­
dzan a b a rd zo  su m ien n ie  i sk ru p u la tn ie . T o  też  z d o b y c ie  PO S w y m ag a  
g r u n to w n e g o  i sy s tem a ty czn eg o  p rz y g o to w a n ia  —  n ie  z d o b y w a  s ię  je j 
lek k o . W  z a w od a ch , u rząd zon ych  p rzez  te o rg a n iz a c je , w z ię ło  u d z ia ł 
15.484 m łod z ieży . N ow e k a d ry  s ił p rz o d o w n iczy ch  p rz e sz k o lo n o  na 
78 k u rsa ch  i o b oz a ch , w  k tó ry ch  u czestn iczy ło  4.Ó05 m łod z ieży . K oszty  
tych k u r s ó w  i o b o z ó w  w y n o s iły  48.477.77 zl. P o n a d to  p rz o d o w n icze  
k u rsy  w . f., u rzą d za n e  p rzez  w ła d z e  w . f. i p . w ., u k o ń czy ły  242 
o sob y . Na zesz ło ro czn ych  o b o z a c h  i k u rsa ch  w . f. z a d e k la ro w a ły  te 
o rg a n iz a c je  p rz y ję c ie  p rz e sz ło  200 m ło d z ie ży  p o lsk ie j z z a g ra n icy . 
N iem n ie jszy  rozm a ch  w  akcji w . f. b io r ą  K at. S tow arzy szen ia  M ło ­
d z ieży  tak że  w  te g o ro czn e j a k c ji o b o z ó w  i k u r s ó w  w . f. O rganizr eje 
le  u rząd za ją  b o w ie m  p rz e sz ło  100 o b o z ó w  i k u r s ó w  w . f. z u d z ia łem  
b lisk o  6.0ÓÓ m łod z ieży . L icz n e  zastępy  m łod y ch  b io rą  u d z ia ł także 
w  k u rsa ch  p rz o d o w n iczy ch , u rząd zan y ch  p rz ez  w ła d z e  w . f. i p. w . 
Na 22 k u rsa ch  i obozach  w . f. o św ia d czo n o  g o to w o ść  p rz y ję c ia  206 
m łod z ieży  p o lsk ie j z za g ra n icy , ab y  p rz y g o to w a ć  d la  n ie j p io n ie r ó w  
w . f. w śród  nilu l e g o  p o k o le n ia  na ob czyźn ie . T rz e b a  p o d k r e ś lić , ż, 
d o  p ra c  w . f. K at. S tow . M łod z ieży  od n oszą  s ię  w ła d z e  w . f. i p. w :  
z u zn a n iem  i z roz u m ien iem , u d z ie la ją c  im  p o p a rc ia  i p o m o cy . Kat. 
S tow a rzy szen ia  M łod z ieży  z łą czon e  w  o g ó ln o p o lsk ich  ce n tra la ch : Kat. 
Z w ią zk u  M łod z ieży  M ęsk ie j i w  K at. Z w ią zk u  Mł. Ż e ń sk ie j, sk u ­
p ia ją  300.000 m łod z ieży . W  tem  z a le d w ie  61.756 o s ó b  u p ra w ia  w . f .  
M ają on e  w ię c  p rzed  sobą  je szcze  b a rd zo  w ie le  d o  z ro b ie n ia  na tym  
o d cin k u . Z d o ła ją  sp rosta ć  sw em u  zad a n iu  p rzy  pM n em  p o p a rc iu  sp o ­
łeczeń stw a  i p ań stw a .

P ie lg rz y m k a  k o b ie t  ś ląsk ich  na J a sn e j G órze .
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Z dziejów miłosierdzia.
Historja zakładu S. S. Serafitek.

Zakład we Frydrychowicach został ufundowany w roku 1897 
zapisem dwóch pobożnych niewiast, t. j. p. Warmużowej i jej 
córki w ten sposób, że sprzedały swój majątek i prawie wszystkie 
pieniądze, które za gospodarstwo (t. j. 12 mórg pola) uzyskały, 
ofiarowały SS. Serafitkom na tę pobożną fundację. Kupiono za 
to blisko 3 morgi pola i wybudowano klasztorny domek z ma­
leńkim przytułkiem i kapliczką, gdzie narazie osiadły 2 staruszki 
i kilkoro osieroconych dzieci z parafji. Siostry roztoczyły sama­
rytańską opiekę nad chorymi i cierpiącymi. Cokolwiek później 
pobożni małżonkowie ś. p. Ubikowie (czy Zubikowie) zapisali 
jeszcze 3.000 zł. za co wybudowano zagrodę, t. j. stodółkę i sta­
jenkę, uzupełniając inne braki w domu. Za 7-letniej gospodarki
S. Fidelisy Gromek Serafitki otworzono pracownię haftów i robót 
kościelnych, a za uzyskane tą mozolną pracą pieniądze, wyokrą­
glono majątek, tak, że obecnie jest G mórg pola. Siostry zostały 
ukochane przez parafjan, a służąc im i opiekując się chorymi, 
zżyły się z wszystkimi, bo jest to prawdziwem dobrodziejstwem 
dla biednej ludności oddalonej od miasta, a tem samem od 
doktora i apteki, gdy ktoś może znaleźć pierwszą pomoc w na­
głym wypadku, lub pielęgnację w długiej chorobie, co stale 
u Sióstr znachodzono.

Skromny ten zakład byłby się może _ lepiej rozwinął, ale 
naprzód wojna światowa, a potem spalenie się kościoła całą 
cuergję parafjan i jej zasób obróciło na odbudowanie domu 
Bożego, a o zakładzie nie miał kto pomyśleć. — Utrzymanie 
zakładu jest nader skromnej sześć mórg pola i praca mrówcza 
Sióstr połączona z Opatrznością Bożą, stanowi o istnieniu za­
kładu. Podobny jednak Zakład o wiele lepiej rozwinięty znajduje 
się w Oświęcimiu pod opieką również SS. Serafitek, gdzie liczba 
pensjonarek jest o wiele większa, a 24 biednych staruszek i kalek 
znajduje tam siostrzaną opiekę i utrzymanie oraz przygotowanie 
do dobrej śmierci. Utrzymanie zakładu podejmują Siostry Sera­
fitki, niektóre jednak ubogie są za niską opłatą. Oczywiście, że 
się prawie każdej osobie daje odpowiednie zajęcie, co ułatwia 
utrzymanie i zajmuje życie danej jednostki, chroniąc ją od nudy 
i bezmyślności. Ponieważ zgłaszających się do tego Zakładu jest 
wielka liczba, gorliwa Przełożona czyni zabiegi rozbudowania 
domu ubogich, ażeby liczba takowych mogła się w dwój lub może 
da Bóg i 'W: trójnasób pomnożyć, chroniąc tem samem nieszczę­
śliwych od rozpaczy i nędzy.

Ze spraw polskich.
A C Z Y  M O ŻE M Y  M IEĆ  K O L O N JĘ ?
0 Nil n a jb liż szem  zg ro m a d ze n iu  L ig i N a rod ów , p rz e d s ta w ic ie l P o l­

ski mu p oru szy ć  sp ra w ę  k o lo n ij z a m orsk ich  dla  n a szeg o  p aństw a . 
Z a g a d n ie n ie  to zatem  z a jm ie  n ie ty lk o  c z ło n k ó w  „ In g i M orsk ie j i K o ­
lo n ia ln e j" , k tóra  je  p ro p a g u je , a le  p o d n ie c i ca le  ju ż sp o łe cz eń s tw o . 
R zecz  sta je  się  ak tu a ln ą , in te resu je  w szy stk ich , w ie c  trz e b a  o  n ie j 
m ów ić . Is tn ie ją ce  te ren y  k o lo n ja ln e  d z ie lą  s ię  n a  te ry to r ja , sta n o ­
w ią ce  w ła sn ość  ja k ie g o ś  p ań stw a , o ra z  na k o lo n ję  o d d a n e  k tó rem u ś 
pań stw u  w  m an d at p rzez  L ig ę  N a rod ów  i d la te g o  te n a zy w a ją  się 
m a n d a tow e , a stan ich  p ra w n y  jest śc iś le  o k r e ś lo n y  u m o w a m i m ię ­
d zy n a ro d o w e m u  P olsk a  jest c z ło n k ie m  łu g i  N a rod ów , k tóra  tak ie  
m a n d a tow e  k o lo n ję  p rz y d z ie la ć  m oże  k a ż d em u  ze sw y ch  cz ło n k ó w . 
T o  też ty lk o  tak ich  t c r y to r jó w  żą d a łb y  nasz rząd. Są on e  w  A fr y ce , 
p ozosta ły  p o  N iem czech , k tó ry m  o d e b r a n o  k o lo n ję  na sk u tek  p rz e ­
g ra n e j w o jn y . P os ia d ły  N iem cy  n ieg d y ś  te k o lo n ję  d z ię k i fu n d u szom , 
p och od zą cy m  z p o d a tk ó w , sk ła d a n y ch  tak że  p rzez  z ie m ie  p o lsk ie  p od  
za b o re m  p ru sk im . D la rządu  b e r liń s k ie g o  w y w a lczy ł te te re n y  a fr y ­
k a ń sk ie  ró w n ie ż  k rw ią  sw o ją  rek ru t po lsk i z P om orz a , P ru s W sch o d ­
n ich , W ie lk o p o ls k i i Ś ląska . J a k o  k ra j o o lb rzy m im  p rz y ro ś c ie  lu d ­
n ości, m a  P o lsk a  p ra w o  d o  k orzy sta n ia  z k o lo n ji  n a ró w n i z in n em i 
P ań stw am i, k tó re  p o s ia d a ją  n a d m ia r  w ła sn y ch  te ry to r ió w , i je s zcze  
z d o b y ły  s o b ie  k o lo n ję  m a n d a tow e . G d y b y  k toś p o w ie d z ia ł, że  P o lsk a  
jest za b ie d n a , by  ja k ie ś  za m o rsk ie  k o lo n ję  z a g o sp o d a r o w a ć , n a leża łob y  
p rzy toczy ć  p rzy k ła d  G d y n i. T rz e b a  ty lk o  ch c ie ć , p ow ia d a ją  en tu z ja ści
1 op ty m iści. Na w y b rzeż u  p o lsk ie m  c h c ie liśm y  p ra co w a ć  i b u d o w a ć  — 
* zn a lazły  się  n a w et k a p ita ły , k tó re  z a w sze  idą tam , g d z ie  m ają  
W idok i p o w o d z e n ia , c ze g o  św ieże  p rz y k ła d y  w sk a zu ją  z n a w cy  rzeczy  
u nas w  p rz e m y ś le  b o k o n ia rsk im . p a p ie rn icz y m  i t. p. N ie m am y 
W id ok ów  na o trz y m a n ie  zbyt w ie lk ic h  t c r y to r jó w , a zresztą k oszta  
a d m in istra c ji p o n o s iły b y  sa m e k o lo n ję . In n y  zarzut, że  n ic  m am y 
ĄU to fa ch o w có w , ró w n ie ż  o d p a d a , g d y  so b ie  u p rzy tom n im y , że w ła ­
dnie liczn i P o la cy  b y w a li n a jw y b itn ie jszy m i p io n ie ra m i k o lo n ja ln y m i 
W s łu żb ie  tak ich  m oca rstw  im p er ia ln y ch , ja k  W ie lk a  B ry ta n ja , F ra u - 
®ia, R osja . N aów czas m u s ie li on i o d d a w a ć  s w o je  z d o ln ośc i ob cy m , b o  
" i o  m ie li p o la  d o  p ra cy  w e  w ła s n e j o jcz y źn ie . D z iś  P o lsk a  p rzez  
G d yn ię  sta ła  się  p a ń stw em  ró w n ie ż  m orsk im  i w y c h o w u je  so b ie  za­
stępy  n ie ty lk o  m a ryn a rzy , a le  i w s z e lk ie g o  ro d z a ju  fa ch o w có w , k tó ­

ry ch  z u ży tk u je  w  k o lon ia ch . W re sz c ie , ab y  k o lo n ję  u trzy m ać i o b r o ­
n ić  —  p o w ia d a ją  zn a w cy  rze czy  —  w y sta rczy  m ieć  s iln ą  flo tę , k tórą  
i tak m ie ć  m u sim y  na straży  w ła s n e g o  w y b rzeż a  na B a łtyk u . Z a ­
p e w n e  w ięc  w k ró tce , ja k  to  p o lsk ie  m orze  d z is ia j, i ja k  ten rosn ą cy  
nam  w  o cza ch  p ort p o lsk i, s tan ie  się  rze czą  p op u la rn ą  w  sp o łe cz e ń ­
s tw ie  sp ra w a  p o lsk ich  k o lo n ij za m orsk ich .

N IE B Ą D Ź M Y  S A M I SO B IE  W IN N I...
C ią g le  się  w zyw a  s p o łe cz e ń s tw o  d o p o p ie r a n ia  h a n d lu  c h rze ś c i­

ja ń sk ie g o . w yk a zu ją c  je d n o cz e ś n ie  co ra z  w ięk sz y  za s ięg  h a n d lu  ży ­
d o w sk ie g o . T y m cza sem  sam i s o b ie  je s te śm y  w in n i w  w ie lu  w y p a d ­
k ach , że  nasz h a n d el n ie  ro z w ija  s ię , g d y  w  tak ich  sa m y ch  w a ru n ­
kach  p ro w a d z o n e  p rzez  ż y d ó w  sk le p y  m ają p o w o d z e n ie . Oto np. 
osta tn iem i czasy  sp o ty k a liśm y  się  w  p ra s ie  ze sk a rg a m i k o r e s p o n ­
d e n tó w  z m ie js c o w o śc i, z a p e łn ia n y ch  p rzez  le tn ik ó w , na s ła b e  stron y  
n a szeg o  k u p ie c tw a , k tó re  h a m u ją  r o z w ó j hand lu  c h rz e ś c ija ń s k ie g o  
w  k ra ju . K toś  na le tn isk u  o b s e r w o w a ł d w a sk le p y  na w ięk szą  ska lę . 
J ed en  b y ł w  ręk a ch  żyd a , d ru g i k a to lik a . Ż y d  z żoną ca lem i d n ia m i 
p ra cu ją c, z a ch o w y w a ł się  w z g lę d e m  sw o ich  k lijen tów  w  sp o só b  u p rze ­
d za ją co  g rzeczn y , g d y  p o lsk i k u p ie c  i je g o  p erson a l, b y w a ł sta le  n ie ­
g rzeczn y , często  g ru b ia ń sk i, n a w et na „ d o  w id z e n ia "  g o ś c ia  n ie  z d o ­
b y w a ł się  na życz liw ą  o d p o w ie d ź . T o w a r  w y d a w a ł ja k b y  z la sk i, 
cen y  p o b ie r a ł o 3 0 %  w yższe  niż u k on k u ren ta , p e w n y ch  g o śc i tra k ­
tow a ł p ro te k c y jn ie , a d la  d ru g ich  to w a ru  n ie  m ia ł, g d y  za ch w ilę  
k om u  in n em u  g o  sp rze d a w a ł. Z o b o w ią z a n ia  lek ce w a ż y ł, n a w et za ­
m ó w ie n ia  z g ó ry  o p ła c o n e g o  n ie  z a ła tw ia ł. O prysk liw  ością  w  o d p o w ie ­
d ziach  na s łu szn e  z te g o  p o w o d u  p re te n s je , z ra ża ł s o b ie  g o śc i i cora z  
b a rd z ie j tra c ił k lije n tó w  i t. d. i t. d. N atom iast je g o  k on k u ren t 
z p rz e c iw k a  w k ró tce  k u p ił d ru g ą  w illę , b o  d o  n ie g o  w o le li ch o d z ić  
w szyscy . D o b r z e  w y ra z ił s ię  k toś, że je d e n  tak i z ły , n ie u d o ln y , za ­
ch ła n n y , n ieg rzecz n y  k u p ic c -ch r z e śc ija n in , w  c h w ili w a lk i sp o łe cz n e j 
o  sp o lszcz en ie  h a n d lu , sta je  się  w śród  m as, m a ło  je szcze  z a p ra w io n y ch  
w' te j w a lce , od stra sza ją cy m  p rz y k ła d em . Ż y d z i z r a d o śc ią  w ytyk a ją  
ta k ie g o  k u p ca  p o ls k ie g o  p a lca m i, a żeb y  k u p u ją cy ch  zra zić  w o g ó le  d o  
h an d lu  p o lsk ie g o . I n ic  d z iw n e g o , że  p o te m  ja k iś  Icek  G riin ba u m  
śm ie  n am  w  tw arz  rzu cić  p o w ie d z e n ie m , co  b ę d z ie  z h a n d lem  w  P o l­
sce , g d y  w szyscy  żyd zi z n ie j w y e m ig r u ją . W  in te re s ie  w ię c  n aszym  
w łasn y m  m u sim y  tęp ić  te g o  ro d z a ju  w a d y  w  h a n d lu , p o czą w szy  od  
stra gan u  czy  sk le p ik u  na w si d o  n a jw y k w in tn ie js z e g o  m ag azyn u  
w  ś ród m ieśc iu .

S T R A S Z L IW A  P R Z E S T R Ó G  A.
W ia d o m o , że  w śród  p la n ó w  d oty czą cy ch  p ow ięk szen ia  zapa su  

z iem i, k tórą  m ożn a b y  p rzezn a czy ć  na p a r ce la c ję , p ow a żn ą  r o lę  o d ­
g ry w a  sp ra w a  zn ie s ien ia  o rd y n a ey j rod z in n y ch  i m ajoratów '. R zecz  
to  zw łaszcza  aktu a ln a  od  czasu  w n iosk u  p o s ła  M icd z iń sk ie g o  w  S e j­
m ie . Jest w  tej c h w ili  w P o lsce  p rzesz ło  50 w ie lk ic h  k o m p le k s ó w  
z ie m sk ich , k tó re  rządzą się  p ra w a m i o d m ie n n y m i od  reszty  g o s p o ­
d a rstw  w ie jsk ich , a  są to m ają tk i m a g n a ck ie , k tó re  p rzez  d z ie d z i­
cze n ie  w  tych  sam ych  rod a ch  i n ie p o d z ie ln o ś ć  w  ciągu  se tek  lat, 
d osz ły  d o  r o z m ia r ó w  n a w et k ilk u d z ie s ię c iu  tys ięcy  h e k ta ró w . O bszar 
z a jm ow a n y  p rzez  w szy stk ie  o r d y n a c je  w  P o ls ce  p rzerasta  600.000 lia. 
Na tym  ob sz a rz e  jest sam ych  lasów  80 p rocen t. —  Otóż r o z ­
d ro b n ie n ie  tych  te re n ó w  leśn ych , s ta łob y  się  straszn ą k lęską  dla 
P o lsk i, zw ła szcza , że u le g ły b y  on e  z cza sem  zn iszczen iu . P a rce lu ją c  
tedy  z lik w id o w a n e  m a jora ty , m u s ia ła b y  P olska w y o d rę b n ić  lasy  i 
z a p o b ie c  ich  w y c ię c iu . Już b o w ie m  ostatn ia  w ie lk a  p o w ó d ź  w  M alo- 
p o lsce  z a ch o d n ie j p rz ek on a ła , ja k ie  n a stęp stw a  m ia ło  w y c ię c ie  la sów  
w  g ó ra ch . T era z  zaś stra szliw ą  p rzestrog ą  d la  nas p rzed  n is zcze n ie m  
te re n ó w  le śn y ch  w k ra ju  stają się w ieśc i id ące  z za o cea n u . Od 
p e w n e g o  czasu  cod z ień  s łyszym y o ja k ich ś  p rz era ża ją cy ch  k lęsk a ch  
ż y w io ło w y c h  w  A m e r y c e  i ty lk o  n ie  zd a jem y  s o b ie  sp ra w y , że są 
to n astęp stw a g o sp o d a rk i r a b u n k o w e j g r o s z o r o b ó w , k tó rz y  w szy stk o  
ch cąc  z a m ien ić  na m iljon y  d o la r ó w , w y c in a li lasy  pod  n ie p rz e jrz a n e  
la n y  p szen icy  dla h a n d low a n ia  nią z ca ły m  św ia tem . W  c ią g u  k ilk u  
lat już po raz trzeci n a w ied za ją  A m e r y k ę  k a ta stro fy  p osu ch y . T e g o ­
roczn a  k lęsk a  ob licza n a  jest na setk i m iljo n ó w  d o la r ó w  i na n ie o b li ­
cza ln e  straty  w  z iem i. P o w o ła n y  p rzez  R o o se v e lta  sp ec ja ln y  k om ite t 
o g ła sza  w ła śn ie  sp ra w o zd a n ie , w  k tó re m  p o w ia d a , że  ca łk o w ite m u  
z n iszczen iu  u le g ło  100 m iljo n ó w  a k r ó w , a 170 czę śc io w e m u , a le  
w k ró tce  i te c zek a  ten sam  los. D a le j, z a g roż on y ch  tym  sam y m  p r o ­
ce so m , je s t  je szcze  800 m iljo n ó w  a k ró w , k tó ry ch  z iem ia  zosta ła  s ło ń ­
cem  sp a lon a , a lb o  p ia sk ie m  p rz ez  b u rz e  zasypa n a , a lb o  w y le w a m i 
rzek  sp lók a n a . O lb rzy m ie  p rz e strz e n ie  n a b iera ją  tam  sy stem a ty czn ie  
w y g lą d u  p u sty n i, z k tó re j lu d n ość , s tra ciw szy  n a d z ie je  na w y ż y w ie n ie  
s ię , u c iek a . D z iś  w y lu d n io n e  te o b sz a ry  b y ły  w  c ią g u  w ie k u  p op rostu  
e k sp loa tow a n e  n a d m ie r n ie  b ez  u w zg lę d n ie n ia  p ra w  p rz y ro d y . L asy  
n ieg d y ś  sw o ją  w ilg o tn o śc ią  p o w strz y m y w a ły  n a d m ie rn e  d z ia ła n ie  
s łoń ca , a za ra zem  ch ło n ę ły  n a d m ia r  w ilg o c i  z rzek  i w r e sz c ie  b y ły  
natu ra lną  za p orą  d la  w ich ró w , k tó re  teraz z ie m ię , s ło ń ce m  w y su szon ą , 
w y d z ie ra ją  i tu m an a m i p ia sk u  zasypu ją  osa d y  i g o sp o d a rstw a  lu d zk ie . 
T ak to  bogata  A m e r y k a  p rzez  zach ła n n ość  m a te r ja lis ty cz n e g o  sp o łe ­
czeń stw a , z a m ie n ia  s ię  sz i bko w  bez lu d n ą  p u sty n ię , w  k tó re j u p a ły  
za b ija ją  m a so w o  lu d zi i z w ie rz ę ta , p o tw o r n o  w y le w y  rzek  n iszczą  
resztk i g o sp o d a rs tw , a k a ta k liz m o w e  o rk a n y  w y g a n ia ją  d a w n y ch  b o ­
g a czy  z to rb a m i w  św ia t d a le k i. Oby to, c o  d ziś  sp o tk a ło  S tany Z je d ­
n oczon e  A m e r y k i P ó łn o c n e j, sta ło  się  w  E u ro p ie  p rzestrog ą  d la  g o ­
sp o d a rz y  z iem i p o ls k ie j, k tó rz y  le k k o m y ś ln ie  m ie li zw y cza j p o w ta ­
rza ć : „N ie  b y ło  nas —  b y ł las, n ie  b ęd z ie  nas —  b ę d z ie  la s " .
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2 0  W I K T O R  I G N A C Y  G U T O W S K I .

ŹRÓDŁO WODY ŻYWEJ.
D z i e n n i k  p o d r ó ż y  d o  Z i e m i  Ś w i ę t e j  i  n a  W s c h ó d  R .  P .  1 9 3 4 .

A był już czas pożegnania uczniów Swoich, by sami 
zaczęli działać w imię Jego.

Szedł z nimi na górę Oliwną w kierunku Betanji i stało 
się im widzenie wielkie, podobne do Przemienienia na górze 
Tabor. Bo oto, gdy stanęli, nie wiedząc, co się stać ma, 
„podniesiony jest, a obłok wziął Go od oczu ich. A gdy 
pilnie patrzyli za Nim do nieba idącym: Oto dwaj mężowie 
stanęli przy in ich w białem odzieniu. Którzy też rzekli: 
Mężowie galilejscy, czemu stoicie, patrząc w niebo? Ten 
.J e z u s , który wzięty jest od was do nieba, tak przyjdzie, 
jakoście Go widzieli idącego do nieba”  (Dzieje Ap. 1, 1— 11).

„I wywiódł ich z miasta do Betkami, a podniósłszy ręce 
Swe, błogosławił im.

1 stało się, gdy im błogosławił, rozstał się z nimi i był 
niesiony do nieba”  (Łuk. XV1Y, 50 —  51).

Na miejscu tem stoi teraz malutka świątyńka, zamie­
niona na meczet. Ale już inne kościoły stały na tem miejscu, 
lecz zostały zburzone. Kościół więc wystawiony tam w IV. 
wieku, zburzyli Persowie, po odbudowaniu go przez krzy­
żowców zburzyli mahometanie, wreszcie Grecy odbudowali 
ten, który obecnie jest meczetem.

Jest to sześcioboczna mała świątyńka ze sklepieniem, 
są ślady architektury romańskiej.

Na tej górze jest jeszcze parę innych świątyń różnych 
wyznań.

Zeszliśmy znowu pomału tą samą '-drogą i wróciliśmy do 
hospitium na obiad. W  programie dnia dzisiejszego była 
jeszcze sadzawka Betezda, inaczej zwana Betsajdą.

Sadzawka ta, w pobliżu Bramy Owczej (dziś Najśw. 
Marji Panny), idąc z miasta.po lewej stronie za zabudowa­
niami kościółka św. Anny, ledwie została odkryta przez 
archeologów z pod różnych gruzów po parę razy burzonych 
jeden po drugim kościołów.

Sadzawka była z krużgankami na 44 m. długiemi i oto­
czona kolumnami. Dziś otaczają ją korytarze z tablicami 
w /120 językach, głoszonych cud uzdrowienia od 30 lat 
leżącego chorego.

Ale z powodu zmęczenia, wszyscy u sadzawki tej nie 
byliśmy.

Nad wieczorem poszliśmy z żoną i pobożmemi Ślązacz- 
kami pp. Klimową i Parolową do Getsemani, gdzie nary­
sowałem jedno ze starych drzew oliwnych w  ogrodzie, a gdy 
wracaliśmy, było już po zachodzie słońca. Musieliśmy się 
przepychać wśród mahornetańskiej pielgrzymki, wracającej 
od grobu Mojżesza.
(i-go kwietnia (piątek)
Betlejem. — Droga Krzyżowa w Jerozolimie i Mur Płaczu.

Rano trochę deszczowo. Wybieramy się do Betlejem.
Idziemy oczywiście za bramę Damasceńską, by stamtąd 

wyjechać autami, po starem bowiem mieście, okolonem mu- 
rami, można jechać tylko na ośle lub wielbłądzie, ale nie 
autem. Wszędzie za ciasno, za strome -uliczki i za kiepski 
bruk.

Jedziemy więc za mur-ern ulicą Solimana na zachód. 
Od rogu murów, wysuniętych na zachód, skręcamy na po­
łudnie w kierunku Bramy Jaffskiej i W ieży Dawidowej, by 
wyjechać na drogę, idącą do Betlejem. Ale jeszcze wpierw 
mijamy dalsze mury Jerozolimy za Wieżą Dawidową i Syjon 
po lewej stronie, a po prawej nowoczesny hotel „Króla 
Dawida” , jakiś wiatrak w polu i dworzec kolejowy.

Żeby była stała pogoda, może byśmy się więcej rozglą­
dali i przystawali, ale z powoda deszczu, mknęliśmy, jak 
na alarm, by dostać się prędko do Betlejem.

Zaraz przy drodze na jakimś piątym kilometrze" od 
Jerozolimy jest studnia. Opowiadają, że mieli tu spoczywać 
św. Józef i Marja w drodz-e do Betlejem i że za ich sprawą 
wytrysnęło tu źródło, i że w tem miejscu mieli się za­
trzymać Trzej Królowie. Że w połowie drogi jest na górce 
klasztor grecki św. Eljasza, skąd widać dobrze i Jerozolimę 
i Betlejem, mówi nam przewodnik, a że niedaleko Betlejem 
po prawej stronie drogi jest meczecik —  grób Racheli, to 
sami już widzimy. W  środku podobno „nic niema” , więc 
jedziemy dalej. Ale już przez okno naszego auta można 
widzieć Betlejem. Rozłożone- jest na pagórkach w półkolu 
od prawej strony. Domki bieleją, wieżyczki -kościelne rysują 
się na tle nieba; jest to bowiem miasteczko chrześcijańskie.

Zajeżdżamy przed bazylikę Narodzenia Chrystusa Pana. 
Obszerny plac. Po prawej stronie zabudowania klasztorne. 
Fasada —  to mur z paru załamaniami, a mały otwór w mu­
rzie, ‘to wejście. Drzwi -bowiem duże' zostały zamurowane 
przez chrześcijan, żeby Arabowie na koniach do świątyni 
nie w jeżdżali. . .  Tak było kiedyś.

A  jeszcze k iedyś. . .  Nad Grotą Narodzenia, czczoną 
przez chrześcijan, Iladrjan kazał założyć gaj Adonisa.

Ale św. Helena w  roku 326 kazała zbudować tu bazy­
likę, którą Justyn j.an w r. 531 przeinaczył. Persowie ją 
uszanowali dlatego, że na mozaikach, wyobrażających Trzech 
Królów, poznali swoje stroje. W czasie Krzyżowców bazylika 
została wspaniale (przyozdobiona. Później przeszła drogą 
gwałtów w posiadanie Greków i jest do dziś, podobnie jak 
i Grota Narodzenia pod bazyliką.

W  bazylice tej, najstarszej ze świątyń katolickich, są 
cztery rzędy kolumn, każda z jednej bryły czerwonego k a ­
mienia. Były one polichromowane, są jeszcze ślady. Ściany 
nad kolumnami były pokryte mozaiką, która jeszcze gdzie 
niegdzie się zachowała.

Obok tej bazyliki jest kościół parafjalny OO. Francisz­
kanów, złączony z bazyliką Narodzenia. Przechodzi się ko­
rytarzem z jednej świątyni do drugiej.

Przeszedłszy z głównej, obecnie sohizmatyckiej, bazy­
liki Narodzenia do kościoła parafjalnego, zastaliśmy tam 
żałobne nabożeństwo. Zasiedliśmy w ławki i przebyliśmy 
itam, aż wystarano się o wejście do Groty Narodzenia.

Idziemy pod prezbiterjum bazyliki, w której jeszcze 
popi odprawiają nabożeństwo. Po kilkunastu stopniach 
schodzimy na dół. Na lewo mały ołtarzyk schizmatycki, a na 
posadzce pod ołtarzem gwiazda -ze złotej blachy i napis 
łaciński: „ Hic de Virgine Maria Jesus Christus natus est". 
(Tu z- Dziewicy Marji narodził się Jezus Chrystus).

Żołnierz angielski z bagnetem na karabinie — co to 
znacizy? To ciągła straż, żeby sehizmatycy -tego ostatniego 
dokumentu katolickiego nie zniszczyli.

Takie tu były i są stosunki między jednem wyznaniem, 
a -dirugiem.

Naprzeciw drugie schody -wyjściowe na górę, w  których 
stoi pop i parę dzieci, patrzących ciekawie na nas.

Tuż' zaraz o dwa kroki od nas i niżej drugi ołtarzyk 
we wgłębieniu —  to nasz, „łacinników” . Otóż to jest miejsce, 
gdzie Chrystus Pan był złożony w żłóbku. Ale wszystko 
obwieszone jakiemiś materjami czerwonemi i lampami 
i świecidełkami.

Dziwne -się tu działy rzeczy przed dwoma tysiącami lat. 
Gdy Heród zarządził spis ludności, wszyscy szli do miasta 
swego, by -się wpisać do liczby. Szedł też i św. Józef aż 
z Nazaretu do miasta swego, Betlejem. A  żona jego Marja 
Matka Najśw. była brzemienna. Oboje- byli biedni, wię-c czy 
to nie mieli za co wynająć sobie mieszkania na czas po­
bytu w Betlejem, czy też spóźnili się -tak, że wogóle mieszka­
nia nigdzie nie mogli dostać, schronili -się więc do groty 
w  skale, jakich tam było i jest więcej.

Stało się, że akurat przyszedł Marji, Matce Najśw. czas 
porodzenia i porodziła Chrystusa Pana, Zbawiciela świata.

_ C ią g  d a lszy  n a stą p i.



Kawa
Słodowa Kneippa

a drugi pusty, napozór s ą  obyd*' 
wa podobne, ale przecież,nie oto 
chodzi — różnica tkwi w głąbi. 
Tak  samo jest z Kawą Słodową 
Kneippa: wartość jej tkwi w ją ­
drze — dzięki k tórem u różni się 
ona zasadniczo od palonego 
jęczmienia. Dlatego tylko

Z  O liin p ja d y  w  B e r l in ie : b ie g  na 80 in p rz ez  p lo tk i.

Pokłosie rocznicy 15. sierpnia.
T w ó r ca  A r n iji  O ch o tn icze j, g e n . J ó z e f H a lle r , w y d a l d o  sw o ich  

d a w n y ch  ż o łn ie rz y , w  ro cz n icę  „C u d u  n a d  W is lą “ , ro zk a z , w  k tó ry m  
tak c h a ra k te ry z u je  w y p a d k i r o k u  1920: „ W  c ię ż k ic h  w a lk a ch , k tó re  
w  n a stęp stw ie  p o p e łn io n y c h  p rzez  nas b łę d ó w , n a rz u c ił n a m  w r ó g  
ii sam y ch  w ró t  W a rsza w y , p o d le g łe  m i w o js k a  fron tu  p ó łn o c n e g o , 
z ła m a ły  z w y c ię s k i aż d otą d  n a p ór  p ię c iu  a rm ij s o w ie c k ic h , za d a ją c  
im  k lę sk ę  i zm u sza ją c  je  d o  o d w r o tu ; n a stęp u ją co  zaś u d e r z e n ie  N a­
c z e ln e g o  W o d z a  z n a d  W ie p r z a , p o g łę b iło  o s ta te czn ie  k lę sk ę , p o n ie ­
s ion ą  p rz ez  a rm je  T u c h a cz e w sk ie g o , n a d a ją c  z w y c ię s tw u  p o lsk ie m u  
nad  W is łą  ch a ra k te r  w y g r a n e j w o jn y . T a k a  je s t  p ra w d a  h is to ry czn a  
te j b itw y , w  k tó re j z w y c ię ż y ł N aród  p rz ez  sw e  z je d n o c z e n ie , a  k tó rem u  
p a tro n o w a ła  N a jśw iętsza  K r ó lo w a  P o ls k i, ja k  on g iś  w  o b r o n ie  C zę ­
s to ch o w y  z J a sn e j G ó r y " . W  in n e iii m ie js c u  te j o d e z w y  w  ta k i sp o só b  
w y m ie n ia  n a zw isk a  w o d z ó w : „ Z  c ię ż k ic n i s e rcem  og lą d a n i się  za 
w sp ó łczy n n ik a m i ó w c z e s n e g o  ś w ie tn e g o  z w y c ię s tw a . N ie ż y je  N aczeln y  
W ó d z  z 1920 r., n ie  ż y je  r ó w n ie ż  je g o  św ie tn y  sze f szta bu  g łó w n e g o , 
tra g icz n ie  z m a rły  ś. p. g e n e r a ł b ro n i T a d eu sz  R o z w a d o w s k i. P oza  
g r a n ica m i k r a ju , na o b cz y ź n ie , je s t  ó w cze s n y  sze f R zą d u  O bron y  
N a ro d o w e j —  W in ce n ty  W ito s , k tó ry  n a ja z d o w i b o ls z e w ic k ie m u  p rz e ­
c iw s ta w ił ch ło p s k ie  p ie rs i  na n a szych  lin ja ch  b o jo w y c h , p o d o b n ie  
ja k  d z is ia j p rz e c iw s ta w ia  m asy  p a tr jo ty czn e  p o ls k ie g o  ch ło p a  r o z ­
k ła d o w i w e w n ę trzn e m u . N ie b e z  w p ły w u  na b ie g  rze czy  jest z n a k o ­
m ity  d o w ó d c a  5 -te j a rn iji, z w y c ię z ca  z p od  N asie lsk a  i C ie ch a n ow a , 
g en . W ła d y s ła w  S ik o r sk i, je d e n  z o r g a n iz a to ró w  g łó w n y c h  n a szeg o  
w o jsk a . T ra g icz n ą  śm ie rc ią  sk o ń cz y ł s w ó j ż y w ot ó w cze s n y  d osk on a ły  
sze f sz ta bu  fron tu  p ó łn o c n e g o  —  g e n . W ło d z im ie r z  Z a g ó rs k i. A  jakąż  
d z is ia j je s t  ro la  w y b itn e g o  m in is tra  s p r a w  w o js k o w y c h  z 1920 r. —  
g en . K a z im ie r z a  S o s n k o w s k ie g o ? “  —  O d ezw a  g en . H a lle ra  k oń czy  
s ię  ta k im  u s tę p e m : „ W ie r z ę , że  p o tra fim y  je s zcze  le g a ln e m i ś ro d k a m i 
u zy sk a ć  z je d n o c z e n ie  w szy stk ich  z d r o w y c h  s il n a rod u  i za ch ow a ć  
sp o k ó j w e w n ę tr z n y ; w ie r z ę , że w re sz c ie  z w y c ię ż y  r o zu m  stan u  i że 
w o b e c  za g ra ża ją cy ch  P o lsce  n ie b e z p ie cz e ń s tw  p o w sta n ie  R zą d  Z a u ­
fa n ia  N a ro d o w e g o , k tó re m u  ca ły  n a ró d  p o ls k i u d z ie li  s w o je j czy n n e j 
w s p ó łp ra cy 14. —  P rz e c iw k o  p o lity czn e j częśc i te j o d e z w y  w y stą p iła  
b a rd z o  ostro  „G a z e ta  P o ls k a 44, a  w  o rg a n a ch  S tro n n ic tw a  N a ro d o w e g o  
o d n ie s io n o  s ię  d o  n ie j k ry ty czn ie .

 OOQOO------
W e  w szy stk ich  a rty k u ła ch  p ra sy  p o ls k ie j i  w  p rz e m ó w ie n ia c h  

z ok a z ji r o cz n icy  p o d n o sz o n o , że z w y c ię s tw o  p od  W a rsza w ą  o d n ió s ł 
ca ły  n a ró d  p rz e z  sw e  z je d n o cz e n ie  w  ob liczu  n ie b e z p ie cz e ń s tw a  —  
i w z y w a n o , b y  i w  te j c h w ili  n a stą p iło  w e w n ę trz n e  z je d n o cze n ie . 
R oczn icę  o b c h o d z o n o  w  c a łe j P o lsce , a le  p rzew a żn ie  o b c h o d y  n ie  b y ły  
w sp ó ln e . W id z ie liś m y  to  w  K r a k o w ie . P rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  w z ię li  
u d z ia ł w  d e fila d z ie  i w  u roczy stośc i o fic ja ln e j, k tó ra , p o  n a b o ż e ń stw ie  
w  K o ś c ie le  M a rja ck im , o d b y ła  s ię  n a  R y n k u  z u d z ia łe m  w o js k a  i o r g a ­
n iz a cy j p rzy sp osob ien ia , w o js k o w e g o , a  p o le g a ła  g łó w n ie  n a  p o ś w ię ­
c e n iu  sz ta n d a rów  Z w ią z k u  ż o łn ie r z y  b y łe j A r m ji O ch otn icze j, tegoż  
d n ia  b o w ie m  o d b y w a ł s ię  w  K r a k o w ie  ic b  z jazd . J e d n o cz e śn ie  na 
p rz e d m ie śc ia ch  o d b y w a ły  się  o d rę b n e  m a n ife sta cje . P o  n a b ożeń stw a ch  
z e b ra li s ię  z w o le n n icy  C h rz e śc ija ń sk ie j D e m o k ra c ji  n a  Z w ie rz y ń cu , 
a c z ło n k o w ie  S tron n ic tw a  L u d o w e g o  na B łon ia ch . Na w ie ca ch  tych  
p rz e m a w ia li :  n a  p ie rw s z y m  p p . P a w ło w s k i, K u śn ie rz  i W ó jc ik , na 
d ru g im  p p . M a rch lew sk i, K u śn ie rz  i G a joch . Na w ie c u  Ch. D . d o m a ­
g a n o  s ię , b y  w  k ie r o w a n iu  ż y c iem  P o lsk i m o g li  b ra ć  u d z ia ł lu d z ie , 
k tó rz y  p rz y cz y n ili s ię  d o  z w y c ię s tw a  n a d  b o ls z e w ik a m i w  1920 r. 
Na zg ro m a d ze n iu  L u d o w c ó w  re zo lu cy j n ie  u ch w a lo n o , g d y ż  w ła d ze  
ie  sk o n fisk o w a ły . —  W  ca ły m  k ra ju  te g o ż  d n ia  o d b y ły  s ię  z ja zd y  
L u d o w c ó w , d e m on stru ją cy ch  za p o w ro te m  W itosa . U czestn iczy ło  
w  n ich  p o  k ilk a d z ie s ią t  ty s ię cy  c h ło p ó w . N iestety , na je d n y m  z n ich , 
w  W ie r z ch o s ła w ic a c h , d o sz ło  d o  zata rgu  z w y w ia d o w c a m i p o l ic j i ,  p rzy - 
ozem  b y li  ra n n i i są  d w ie  o fia ry  śm ie rte lu e . A  b y ło  tam  50.000 lu d zi.

Nasi sublokatorzy.
Z n a u e  je s t  w  p ra k ty ce  ż y c io w e j, że  często  su b lo k a to r  a lb o  w y ­

p ie ra  g łó w n e g o  lo k a tora  z m ieszk a n ia , a lb o  p rz y n a jm n ie j życ ie  
m u za tru w a , s ta ra ją c  s ię  o d w r ó c ić  ro lę , ja k  g d y b y  0 1 1  w ła ś n ie  by ł 
g o sp o d a rz e n i. W  tych  d n ia ch  je d e n  z n a jw y b itn ie js z y ch  p rz e d s ta w i­
c ie l i  w o js k o w o ś c i w  z ie m ia c h  za ch o d n ich  P o lsk i, g en . T lio m e  w  B y d ­
g osz cz y , w  p u b lic z n e j m o w ie  w y r a z ił  s ię  o  ż yd a ch  u n a s, że  z a p o m i­
n a ją  o  tem , iż P o la c y  , są g o sp o d a rz a m i, a  on i ty lk o  su b lo k a to ra m i. 
T ra fn o ść  te g o  p o w ie d z e n ia  św ie tn ie  z ilu s tru je  treść  r e fe ra tu  p o n iż e j 
p o d a n e g o  p rzez  nas, u m y śln ie  ca łk ie m  b e z  k om en ta rzy . G los ten o d e ­
zw a ł się  w  sa li z g ro m a d ze ń  L ig i  N a rod ów  w  G e n e w ie , a le  n ie  w  L i­
d ze , ty lk o  na toczą cy m  s ię  w  je j  m itrach  w  te j c h w ili  „Ś w ia to w y m  
K o n g r e s ie  Ż y d o w s k im " , k tó ry  m a  n a  ce lu  u tw o r z e n ie  o g ó ln o -ż y d o w - 
sk ie j r e p r e z e n ta c ji .

Inż. A . R e iss  o d cz y ta ł w  im ie n iu  d e le g a c ji  Ż y d ó w  z P o ls k i, n a ­
stęp u ją cą  d e k la r a c ję  o p o ło ż e n iu  ż y d o w stw a  p o ls k ie g o . „P r z e s z ło  
trz y m iljo n o w a  lu d n o ś ć  ż y d o w sk a  w  P o ls c e , k tó ra  to czy  w a lk ę  o  je j 
r ó w n o u p r a w n ie n ie  o b y w a te ls k ie  i p o lity czn e  o ra z  p ra w a  n a ro d o w e  
i k u ltu ra ln e , z m a g a ć  s ię  m u si o  e le m e n ta rn e  p ra w a  d o  bytu , b e z p ie ­
czeń stw a  życ ia  i m ie n ia . A g ita c ja  a n ty sem ick a , u p ra w ia n a  od  lat 
p rz ez  p e w n e  s tron n ictw o , ro z la ła  s ię  s z e ro k o  p o  k ra ju  i p rz e n ik n ę ła  
d o  w ie lk ic h  o d ła m ó w  s p o łe cz e ń s tw a  p o ls k ie g o , o d d z ia ły w u ją c  sz cze ­
g ó ln ie  n a  m ło d z ie ż . A k c ja  ta za ostrza  s ię  z d n ia  n a  d z ień , zm ie rza ją c  
d o  c a łk o w ite j ru in y  ży d o stw a  p o ls k ie g o . T e r o r  fiz y cz n y  i b o jk o t  g o - 
p o d a rcz y  o sta tn ie g o  ro k u , k tó ry  b y ł  w y n ik ie m  d e s tru k cy jn e j a g ita c ji, 
u p r a w ia n e j s w o b o d n ie  w  s ło w ie  i w  p iś m ie , d ąży  d o  z n ie s ła w ie n ia  
i zo h y d z e n ia  k u ltu ry  ż y d o w s k ie j i r e l ig j i ,  o ra z  d o  w y o b co w a n ia  
lu d n ośc i ż y d o w s k ie j.  A g ita c ja  ta  w  d u ż e j m ie rz e  ce l s w ó j o s ią g n ę ła : 
Ż y d ó w  czy n i się  o d p o w ie d z ia ln y m i za w sz y stk ie  k lę sk i w  życiu  
k ra ju , są on i o k rzy cza n i ja k o  s z e rz y c ie le  d e m o r a liz a c ji, n iszczą cy  
k u ltu rę . W m a w ia  s ię  m a so m  p o ls k im , że  ż y d z i są p rzy czy n ą  ich  n ie ­
d o li  g o sp o d a rcz e j. N ie n a tra fia ją c  zaw czasu  n a  n a leży te  p rz e c iw d z ia ­
ła n ie  ze  s tron y  od n o śn y ch  c z y n n ik ó w  a g ita c ja  ta d o p r o w a d z a ła  d o  
e k s c e s ó w  a n ty ż y d o w sk ich , p o c ią g a ją c  za sob ą  o fia ry  w  lu d z ia ch  i 
w  w ie lu  w y p a d k a ch  zn isz cz e n ie  m ie n ia  ż y d o w s k ie g o . Od lat różn e  
czy n n ik i u s iłu ją  sk u rcz y ć  sy stem a ty czn ie  za k res  ż y d o w s k ie j d z ia ła l­
n ości g o s p o d a rc z e j. Ż y d z i w y p ie ra n i są z różn ych  p o z y c y j g o s p o d a r ­
czych , n ie  z n a jd u ją c  za tru d n ien ia  ja k o  u rz ę d n icy  p a ń s tw o w i czy  sa ­
m o rz ą d o w i czy  w  in s ty tu cja ch  i w  p rz e d s ię b io r s tw a ch  p u b liczn y ch . 
W szy stk o  to  w ra z  z p rz y m u so w y m  o d p o c z y n k ie m  n ie d z ie ln y m  p r o ­
w a d z i d o  s z y b k ie j p a u p e ry za c ji i z d e k la s o w a n ia  m as ży d o w sk ich . 
Na u licy  ż y d o w s k ie j p a n u je  n ęd za  i g łó d . Ż y d o w s k ie  ż y c ie  k u ltu ra ln e  
n ie  k orzy sta  p ra w ie  w ca le  z b u d żetu  p a ń s tw o w e g o  i sa m o rzą d o w y ch . 
Z u b o ż a ła  ludność: ży d o w sk a  n ie  je s t  w  sta n ie  u trzy m a ć p ry w a tn y ch  
sz k ó ł ż y d o w s k ic h  i in n y ch  p la c ó w e k  o św ia to w y ch . D la  m ło d z ie ży  
ż y d o w s k ie j z a m k n ię te  są w s z e lk ie  d r o g i . O statn io  żą d a  s ię  o d  m as 
ży d o w sk ich , a b y  w y e m ig r o w a ły . H a sła  te  są w y zy sk iw a n e  p rz ez  an ty ­
sem ity zm  p o lsk i d la  p o lity k i, k tó ra  z m ierza  d o  p rz e d s ta w ie n ia  m as 
ż y d o w sk ich  ja k o  ż y w io łu  o b c e g o , k tó ry  m a  b jjć  w y p a rty  z sw y ch  
p o zy cy j g o sp o d a rc z y c h  i w y p ę d z o n y  z k ra ju , w  k tó ry m  z a p u śc ił k o ­
rze n ie  ju ż o d  w ie lu  stu le c i, k tó ry  p o m a g a ł b u d o w a ć , za k tó ry  p r z e ­
le w a ł k r e w  i w  k tó ry m  p rz y s łu g u ją  m u n ie w ą tp liw e  p ra w a  d o  ż y c ia  
i s w o b o d n e g o  r o z w o ju  p o d  op ie k ą  p a ń stw a  i s p o łe cz e ń s tw a  n a ró w n i 
z in n y m i o b y w a te la m i. T rz y  i p ó ł  m iljo n o w a  lu d n o ś ć  ży d o w sk a  
w  P o lsce  n ie  p o z w o li  się  je d n a k  s te ro r y z o w a ć  p rz e z  a k ty  g w a łtu  i 
p o m im o  n ie o p is a n e j n ęd z y  i c ie rp ie ń  n ie  p o d d a  s ię  r o zp a czy  an i m a ­
ra z m o w i p o lity cz n e m u  i sp o łe cz n e m u . S z e r o k ie  rze sz e  ż y d o w s k ie  n i­
g d y  n ie  stra cą  o tu ch y  i w ia r y  w e  w ła s n e  s iły , szu k a ją c  p o m o c y  w  sa ­
m o d z ie ln e j w a lc e  o  sw e  p ra w a , w ią żą c  sw e  n a d z ie je  na lep szą  p rz y ­
sz ło ść  z n ie c h y b n e m  z w y c ię s tw e m  p ra w a  i s p r a w ie d liw o ś c i , k tó ra  
jest je d y n y m  fu n d a m en tem  ła d u  k u ltu r a ln e g o  n a  ca ły m  ś w ie c ie  i 
w  p o sz c z e g ó ln y ch  p a ń stw a ch . W  w a lce , ja k ą  ży d ostw o ’ to czy  o  sw e  
p o z y c je , z n a jd z ie  o n o  —  ja k  je s te śm y  p rz e k o n a n i —  p o p a r c ie , s o li­
d a rn ą , b ra te rsk ą  i k o n s tru k ty w n ą  p o m o c  ze  s tron y  c a łe g o  n a rod u  
ż y d o w s k ie g o " .



Z Polski.
G en era lis s im u s F ra n c ji b y l p rzez  k ilk a  <lni g o ś c ie m  w  P o lsce , 

k tó ra  w ita ła  g o  p rzy  k a żd e j o k a z ji ze szczerą  serd eczn ośc ią . P ra sa  
p o lsk a  z w ie lk ie m  z a d o w o le n ie m  p isa ła  o w z m ocn ien iu  so ju szu  n a­
szeg o  z F ra n cją , a m im o , że to by ła  w izyta  w o js k o w a , d z ien n ik i 
z a g ra n iczn e  w ie le  m ie jsca  p o ś w ię c iły  o m ó w ie n iu  je j w y s o k ie g o  zn a ­
czen ia  p o lity czn eg o . G en , G a m eliji sp ę d z ił k ilk a  dni na w ażn ych  
p ou fn y ch  k o n fe re n c ja ch  z gen . Ś m ig ły m  w  W a rsza w ie , g d z ie  w z ią ł 
u d z ia ł w  o b c h o d z ie  ro cz n icy  15 -go  s ie rp n ia , z łoży ł w ie n ie c  n a  G ro b ie  
N iezn a n ego  Ż o łn ie rz a , a  n a  a u d je n c ji u P . P rezy d en ta  R . 1*. zosta ł 
u d ek o ro w a n y  w ie lk ą  w stęg ą  o rd eru  P o lo n ia  restitu ta . T re ś c i m ów , 
ja k ie  w  cza sie  b a n k ie tó w  w y g ło szo n o  w  ś c is lcm  g r o n ie  d y g n ita rzy  
w o js k o w y ch  i c y w iln y ch , d o  p ra sy  n ie  p od a n o , co  d o w o d z i, ja k  w a żn e  
b y ły  ich  tem aty , w y m a g a ją ce  p ou fn ośc i. O statn i d z ień  p o b y tu  w  P o lsce  
d osto jn y  g o ść  sp ęd z ił w  K r a k o w ie , g d z ie  z łoży ł w ie n ie c  u tru m n y  
M arsza łka  P iłsu d sk ie g o . I tutaj p u b liczn o ść  k o rzy s ta ła  ze sp osob n ośc i, 
b y  w  o w a c ja ch  m a n ife s to w a ć  ra d ość , że  m im o  p ró b  s k ie r o w a n ia  za­
g ra n iczn e j p o lity k i n a  in n e  tory , P o lsk a  p ozosta je  w ie r n ą  p rzy ja źn i 
s w e j z F ra n cją . G en . R ydz Ś m ig ły  d o  P a ry ża  p o je d z ie  już w e  
w rześn iu . M ów i s ię , że P o lsk a  d osta n ie  m ilja r d o w ą  p oży czk ę  n a  ce le  
d o zb ro je n ia .

K a r d y n a ło w i le g a to w i M arm a gg F em u  p rz e d s ta w ic ie lo w i O jca św . 
n a  S y n od  p len a rn y  w  P o lsce , tow a rzy sz y ć  b ę d ą : ks. p ra ła t  S ta n isła w  
Ja n a sik , a u d y tor  R oty  R zy m sk ie j; ks. p ra ła t  T a d eu sz  Z a k rz e w sk i, 
re k to r  p a p ie s k ie g o  Instytutu  P o ls k ie g o  w  R z y m ie ; ks. p ra ła t  Jan 
R osso , su bstytut K o n g r e g a c ji  d o  s p ra w  K o śc io ła  W s ch o d n ie g o ; ks. p ra ­
łat .Józef F e rr e lto , m istrz  c e r e m o n ji ;  ks. A r tu r  G erv a s i s e k r e ta r z ; 
k om a n d or  E d w a rd  G iov e , św ie ck i śza m b e la n  p a p iesk i (e a m e r ie r e  d i 
sp a d a  e  ca p p a ) o ra z  h ra b ia  M ario  F an i C iotti z p a p ie s k ie j g w a r d ji  
sz la ch e ck ie j. L eg a t p a p ie sk i p rz y b ę d z ie  d o  P o lsk i w  d iiiu  23 b . m. 
Na u roczy stość  o tw a rc ia  S y n od u  P rym as P o lsk i z a p r o s ił  R ząd  R zp lite j, 
z łoży w szy  w  tym  ce lu  w izytę  w  W a rsza w ie  p a n u  p r e m je r o w i. R e­
p rezen tow ać, b ę d z ie  R ząd  na te j u roczy stośc i na J a sn e j G ó rz e  m in i­
ster w y zn a ń  re lig ijn y c h , p ro f. Ś w ię to s ła w sk i.

K s . K a rd y n a ł H lon d  u k oń czy ł k u ra c ję  nad  m orzem  w  N orm an Iji 
i p o w r ó c ił  z u r lop u  d o  k ra ju . W  d ro d z e  p o w ro tn e j P ry m a s P o lsk i za ­
trzym ał s i ę  w  P a ry żu  dla o d w ie d z e n ia  tam  m isji p o lsk ie j.

M etrop o lita  S zep tyck i w y d a ł list p a ste rsk i d o  lu d n ości ru sk ie j, 
w  k tó ry m  ostrzeg a  p rzed  k om u n iz m em . Kto p om a g a  k om u n is tom  
w  ich  r o b o c ie , n a w e t  w y łą cz n ie  p o lity czn e j (p isa ł tam ), ten  zd ra d za  
K ośc ió ł. A  k to  p om a g a  im  w  o rg a n iz o w a n iu  „ lu d o w e g o  fro n tu " , ten  
je s t  z d ra jcą  sp ra w y  u b og ich , c ie rp ią cy ch  i p ok rz y w d zo n y ch  w całym  
św ie c ie .

Na W y ższe  S tu d ju m  S p o łe cz n e  w  P ozn a n iu  lic zb a  u cz estn ik ów  
je s t  o g ra n iczo n a  i b ęd ą  p rzy jm ow a n i p rz e d e w szy s tk ie m  lu d z ie , k tó ­
rzy  ju ż  p ra co w a li w  in s ty tu c ja ch  i o rg a n iz a c ja c h  sp o łe cz n y ch , d la ­
t e g o  n a leży  s ię  s p ie sz y ć  z za p isem . W a ru n k i p rz y ję c ia  i w sz e lk ie  
in fo rm a c je  p o d a je  p ro s p e k t , k tó ry  za cen ę  zł. 1.15, d osta ć  m ożn a  
w  s e k r e ta r ja c ie : P ozn a ń , u l. P o d g ó rn a  1 2 h .

P rz e d w cz e sn ą  ok a za ła  s ię  rozszerzon a  p rzez  p ra sę  k ra jo w ą  i za ­
g ra n iczn ą  p o g ło s k a , ja k o b y  w  cza s ie  u roczy stośc i 15 -go  b . m . m ia n o  
g en . R ydzow i - Ś m ig łem u  o fia ro w a ć  b u ła w ę  m a rsza łk ow sk ą , k tó rą  w e 
w sk rz e szo n e m  p a ń s tw ie  p o lsk ie m  p ia stow a li ty lk o  d w a j w o d z o w ie : 
P iłsu d sk i i F och , g d y  za d a w n y ch  c z a s ó w  je d y n y  P o la k , k s . J óze f 
P on ia tow sk i m ia ł ty lk o  tytu ł m a rsza łk a  F ra n c ji. C o  d o  d z is ie js z e g o  
N acze ln eg o  W od za  a rm ji p o ls k ie j, to  je s t  on  je szcze  w  stop n iu  g e n e ­
rała d y w iz ji, a w y ższe j ra n g i g e n e r a ła  b ro n i n iem a  w  naszym  k o r p u ­
s ie  o f ice rsk im  w  s ta n ie  czy n n y m ; są n a tom iast w  stan ie  sp oczy n k u  
g e n e r a ło w ie  b r o n i : J ó z e f H a lle r  i D o w b ó r  - M uśn ick i.

P łk . K o c , k tó ry  w ś r ó d  liczn y ch  g o d n o śc i z a jm u je  ró w n ie ż  w y ­
so k ie  s ta n o w isk o  w  ż y d o w sk ie j m a so n e r ji, u k oń czy ł ju ż  p o d o b n o  
p ra ce  p rz y g o to w a w cz e  d o  u tw o rze n ia  n o w e j o r g a n iz a c ji  n a  m ie js ce  
d a w n e g o  B B W R ., i m a  je j za sa d y  u ja w n ić  w  p ie rw s z y c h  d n ia ch  
w rześn ia . M ów ią , że b ę d ą  on e  d e m o k ra ty cz n e , a n ie  ra d y k a ln e .

W  P o ls k ie j P a rtji R a d y k a ln e j p rzesta ł b y ć . p re z e se m  je j  w ła ­
śc iw y  za ło ży c ie l b. a m b a sa d or  F ilip o w icz .

W a rsza w sk i „ K n r je r  P o ra n n y " , u ch od zą cy  d o ty ch cza s  za o rg a n  
s fe r  n a jw p ły w o w sz y c h  w  p a ń s tw ie , z n a la z ł s ię  p o d o b n o  w  z łem  
p o ło że n iu  fin a n so w e m , o  czem  m a ją  św ia d c z y ć  w ia d o m o śc i, że ustę ­
pu je  z n ie g o  k ilk u  n a jw y b itn ie js z y c h  cz ło n k ó w  r e d a k c ji , m . in . S tp i- 
czyń sk i i R zy m ow sk i.

Ś. p. S ta n isła w  N iew ia d om sk i, p o p u la r n y  w  k o la ch  śp iew a czy ch  
k o m p o z y to r  ś liczn ych  p ie ś n i, zn a k om ity  k ry ty k  m u zyczn y , zm arł 
w  79 r o k u  życia  i p o ch ow a n y  zosta ł w e  L w o w ie , z  k tó ry m  b y ł p rz e z  
ca łe  ż y c ie  zw iąza n y , m im o , ż e  p o  w o jn ie  m ieszk a ł w  W a rsza w ie  
i często  stam tąd  p rz em a w ia ł p rz e z  r a d jo  p rzed  k on certa m i..

S o k o ls tw o  p o lsk ie  z ło ż y ło  15 s ie r p n ia  n a  J a sn e j G ó rz e  h o łd  K r ó ­
low e j P o lsk i. J e d n o cz e śn ie  o d b y w a ł s ię  w  C zę s to ch o w ie  z lot  o k r ę ­
g ow y .

S tarsze  H a rce rs tw o  o d b ę d z ie  z k oń cem  l>. m . z ja zd  n a d  je z io r e p i 
N arocz. Id z ie  o  w p ro w a d z e n ie  id e o lo g ji  h a rc e r s k ie j d o  życ ia  p u ­
b lic zn e g o  w  P o lsce .

B ia łostock i U rząd  W o je w ó d z k i  rozw ią za ł sw e g o  cza su  S tow . M ło­
d z ie ż y  K a to l. w S ok o ła ch  za r ze k o m ą  d z ia ła ln o ść  a n ty p a ń stw ow ą . 
T e ra z  N ajw yższy  T ry b u n a ł A d m in is tr a c y jn y  z n ió s ł tę d e cy z ję , g d y ż  
n ie  zn a la z ł je j  u zasa d n ien ia .

N ie b y ł  k a to lik ie m  zm a rły  sen a tor  L o e w e n h e ro , jak  to og łasza ją  
■teraz w e  L w o w ie  w ła d z e  d u ch ow n e  i zosta ł p och ow a n y  ja k o  p rotestan t.

S ty p en d ju m  d la  d z ie c i w ie śn ia k ó w . P re m je r  g e n . S ła w o j-S k ła d - 
k ow sk i p o d p is a ł p ism o  o k ó ln e  W s p r a w ie  p o m o c y  w  k sz ta łcen iu  d la  
w y b itn ie  zd o ln y ch  d z ie c i n ieza m ożn y ch  r o ln ik ó w . P o m o c  w  k sz ta łcen iu  
m a o b e jm o w a ć  stu d ja  aż d o  a k a d e m ick ich  w łą czn ie . W  tym  ce lu  każda

g ru p a  w ie jsk a  w  d ro d z e  co ro c z n e j u ch w a ły  p o w in n a  u tw o rzy ć  je d n o  
s ty p en d ju m  d la  n a jz d o ln ie js z e g o  i n a jb a rd z ie j w a r to ś c io w e g o  uczn ia  
sz k o ły  p o w sz e ch n e j, b ę d ą c e g o  d z ie ck ie m  r o ln ik ó w  d a n e j g m in y , w y ­
so k o ść  s ty p en d ju m  p o w in n a  w y n o s ić  o k o ło  000 zł. r o cz n ie . G d y b y  
n a d e r  c ię żk i stan  fin a n s o w y  g m in y  n ie  p o z w o lił  na p o k r y c ie  c a łk o ­
w ite j k w o ty  s ty p en d ju m , z p o m o cą  g m in ie  p o w in ie n  p rz y jś ć  w y d z ia ł 
p o w ia to w y , u z u p e łn ia ją c  s ty p en d ju m  z w ła sn y ch  fu n d u sz ów . A k c ja  ta 
w in n a  b y ć  p o k ie ro w a n a  w  ten  sp o só b , ab y  je j r e a liz o w a n ie  o b o ­
w ią z k o w o  r o z p o c z ę ło  się  ju ż  w  b ież . rok u .

E m e ry tó w  w  P o lsce  je s t  193.000.
W  W iln ie  zb a d a n o  s ą d o w n ictw o  i od k ry to  d e fr a u d a c ję  je d n e g o  

z k o m o rn ik ó w . Z a w ie sz o n o  w  u r z ę d o w a n iu  p rezesa  sądu  a p e la cy jn e g o .
W  S an ok u  o d b y ł s ię  z ja zd  g ó r s k i.
P od cz a s  p oża ru  w  W ilk o w ica ch  p o d  L eszn em  w  W ie lk o p o ls c e , 

o g ie ń  tak s tra w i! w ieżę  k o śc ie ln ą , że ru n ę ły  dzw 'ony z w y s o k o ś c i t r z e ­
c ie g o  p ię tra , p rz e d z iu r a w iły  d ach  k o śc io ła , z n iszczy ły  je g o  m u ry  i 
sa m e  r o z b iły  się  na k a w a łk i.

W  G o il ic k ie m  n a tra fio n o  na b o g a te  z łoża  rop y . Z je d n e g o  szybu  
w y d o b y w a  s ię  d z ie n n ie  cy stern ę  ropy .

Na T a rg a ch  W sch o d n ich  w e L w o w ie  n a jw ię k sz e  z a ję c ie  b u d z ić  
b ę d z ie  v tym  rok u  w y sta w a  p od  n a zw ą  „P o ls k i  las i o c h r o n a  p rz y ­
r o d y " . Z a jm ie  on a  k ilk a  p a w ilo n ó w , a je d e n  z n ich  p o m ie śc i w y ­
sta w ę  ło w ie c k ą , na k tórą  u zy sk a n o  tro fea  m y ś liw sk ie  P. P rez y d en ta  
M ośc ick ieg o .

H o p ortu  w  G d yn i p rz y w ió z ł liczn y ch  tu ry stó w  statek  a n g ie ls k i, 
n a jw ię k sz y , ja k i d o ty ch cza s  z o k r ę tó w  h a n d lo w y ch  za w in ą ł d o  p o l­
s k ie g o  w y b rzeża .

N ow a lin ja  o k r ę to w a  p ow sta ła  m ięd zy  G d y n ią , G d a ń sk iem  i K o ­
p en h a g ą , a o b s łu g u je  ja statek  p o lsk i „ P io n ie r " .

N a d zw ycza jn y  u rod za j cza rn ych  ja g ó d  w  lasa ch  p o ls k ie g o  P o ­
m orza , z a ch ę c ił d o  u tw o rze n ia  p rz e d s ię b io r s tw a  s ta łe g o  w y w ozu  ja g ó d  
z P olsk i d o  N iem iec.

W  o k o lica ch  O szm ian y  h u ra g a n , k tó ry  p rz e sz e d ł p rzez  ca łą  W i- 
leń szezyzn ę , s p o w o d o w a ł w  je d n e j g m in ie  stra ty , d o ch o d z ą ce  d o  200 
tys. zł. W  37 w s ia ch  u s zk o d z ił 3.600 b u d y n k ó w , rozn iós ł 670 s tog ów  
sian a , z ła m a ł 1.000 d rz e w  o w o c o w y ch  i 50.000 d rz e w  w  lasach .

Nie d o  u w ie rz e n ia , b y  w yższe  w ła d z e  k o le jo w e  w ie d z ia ły  o za­
rzą d zen iu  p o d w ła d n y ch  u r z ę d n ik ó w  w  n ie k tó ry ch  d y re k c ja ch , g d z ie  
p ie lg r z y m k o m  d o  m ie jsc  św ię ty ch  w  P o lsce  d a w a n o , zam ia st w o z ó w  
k la sy  3 -c ie j, w a g o n y  b y d lę ce , g d y  za te sa m e p ie n ią d z e  k a żd a  w y ­
c ie czk a  tu rystyczn a  o d b y w a  p o d r ó ż  z n a leżn em i w y g o d a m i. R ó w n ie ż  
sk a rżą  s ię  p ą tn icy , że  za w y s o k ie  są p o b ie r a n e  od  n ich  d op ła ty  
n a  rzecz  L ig i T u ry sty k i.

H o d o w c ó w  je d w a b n ik ó w  lic zy  ju ż  P o lsk a  p rz e sz ło  1000.
W  sp ra w a ch  P a rk u  N a ro d o w e g o  w  T atra ch  toczy ły  s ię  w  Z a k o ­

p a n em  o b r a d y  różn ych  k o m isy j, k tó re  p o w z ię ły  d o n io s łe  u ch w a ły . 
M. in ., że  p a sters tw u  g ó r a ls k ie m u  n a leży  s ię  o ch ron a , ja k o  w a żn e j 
s k ła d o w e j częśc i g o s p o d a rk i g ó r a ls k ie j i n ie o d z o w n e m u  sk ła d n ik o w i 
k r a jo b r a z u  ta trza ń sk ieg o . In n e  u ch w a ły  d otyczą  z a ch ow a n ia  stro ju  
i z w y c z a jó w  lu d o w y c h , u ję c ie  w  p e w n e  n o rm y  fo to g ra fo w a n ie  w  g ó ­
rach , n o c le g ó w , b iw a k ó w , s ie c i d r ó g  k o m u n ik a cy jn y ch  i l. p. Z a zn a ­
czo n o , że  o rg a n iz a to rz y  P a rk u  N a ro d o w e g o  p rz ez  sw e  u ch w a ły  n ie  
dążą  b y n a jm n ie j d o  o g ra n icza n ia  ruch u  tu ry sty czn eg o  w  T atrach , 
a je d y n ie  m a ją  na ce lu  o c h r o n ę  k ra job ra zu  p rz e d  z e szp ecen iem  
i zn iszczen iem .

W cz esn ą  z im ę p r o r o k u je  lu d  na te j p o d s ta w ie , że ju ż  z n ie ­
k tó ry ch  o k o lic , ja k  ze Ś ląsk a , o d le c ia ły  m a so w o  na p o łu d n ie  b oc ia n y .

P rz y  g łu c h o n ie m e j ż e h ra czce  za b ite j p rz e z  p o c ią g  na Ś ląsku  
O p o lsk im , z n a le z io n o  zaszyte  p ie n ią d z e  p rz e sz ło  27.000 zł., k tó re  
sk o n fisk o w a ła  p o lic ja  n ie m ie ck a .

Ze świata.
W  S ofji na Z jeźd z ie  s ło w ia ń sk ich  g e o g r a fó w  i e tn o g r a fó w  jest 

o fic ja ln y ch  d e le g a tó w  P o lsk i 21, a le  p oza tem  cz ło n k a m i k o n g re su  164 
P o la k ó w , w o b e c  cz e g o  P o lsk a  z a ję ła b y  tam  m ie js c e  n a cz e ln e , g d y ż  
z in n ych  k r a jó w  z g ło sz o n o  m n ie j u cz estn ik ów . T y m cza sem  m in is te r ­
s tw o  u n ie m o ż liw iło  w y b itn y m  u czon y m  p o lsk im  w z ię c ie  o s o b iś c ie  
u d z ia łu  w  k o n g r e s ie , g d y ż  w ie lu  p ro fe s o r ó w  m u sia ło  z re z y g n o w a ć  
z p o d r ó ż y  d o  B u łg a r ji, s k o ro  n p . u czon y m  k ra k o w sk im  p rzy zn a n o  
z a le d w ie  trzy  b e z p ła tn e  i sześć  u lg o w y ch  p a sz p o r tó w  na k ilk a d z ie s ią t  
z g ło sz on y ch .

Z  C h a rb in a  n a d esz ła  sm utha  w ia d o m o ść , że  n ie d a w n y  n a sz  
g ość , cz c ig o d n y  k s. p ra ła t  O strow sk i, w y cze rp a n y  tru d a m i d łu g ie j 
p o d r ó ż y  z P o lsk i d o  M an d żu rji, c ię ż k o  z a n ie m ó g ł ku w ie lk ie m u  
zm a rtw ie n iu  ta m te jsze j k o lo n ji  p o ls k ie j,  w  k tó re j in te re s ie  je ź d z ił 
w ła ś n ie  d o  o jczy zn y .

P o w a ż n e  czy n n ik i w  w y ch o w a n iu  i sz e rz e n iu  w sp ó łc z e sn e j 
k u ltu ry  w id z i P a p ie ż  P iu s  X I  w  f i lm ie  i ra d ju , ja k  to ju ż n ie ra z  
zazn acza ł w  S w o ich  p rz e m ó w ie n ia c h , a n a w e t  zn aczen iu  k in a  p o ­
ś w ię c i ł  n a jn o w szą  e n c y k lik ę . T o też  d o w ie d z ia w sz y  s ię , że  n a  k o n g r e ­
s ie  „ P a x  R om a n a " (o d b y w a ją cy m  s ię  w  k ilk u  m iastach  A u s tr ji) , 
d u żo  m ie jsca  w  p ro g r a m ie  p o ś w ię c o n o  w ła ś n ie  za g a d n ie n iu  zu ży tk o ­
w an ia  tych  n a jn o w szy ch  ś r o d k ó w  tech n iczn y ch  w  p ro p a g a n d z ie  k a to ­
licy z m u , w y ra z ił u zn a n ie  o rg a n iz a to ro m . Isto tn ie , w  cza s ie  ob ra d  
k o n g resu  s p r a w y  te o m a w ia n o  w  ró żn o ro d n y ch  re fe ra ta ch , m ięd zy  
in n ym i ks. kan . R ęk as ze  L w o w a , zn a n y  w  P o lsce  p ro p a g a to r  a u d y cy j 
ra d jo w y c h  d la  ch o ry ch , m ó w ił  na k o n g r e s ie  w  K la g e n fu r c ie  o  tem , 
co  p rz ez  ra d jo  z d z ia ła ć  m oże  k a to lik  -  a k a d e m ik . S ta ra n iem  p o lsk ich  
a k a d e m ik ó w  z „O d r o d z e n ia "  b y ło  na k o n g r e s ie  „ P a x  R o m a n a "  
d o b r e  s to isk o  p o ls k ie  n a  w y s ta w ie  p ra sy  a k a d e m ic k ie j. U czestn icy  
k o n g r e s u  m ie li  tam  sp o so b n o ść  p ozn a n ia  w sp ó łcze sn y ch  fi lm ó w  d la  
p rz e k o n a n ia  s ię , ja k  w  p ra k ty ce  m oże  k in o  r e a liz o w a ć  z a g a d n ie n ie



m ora ln o śc i. In te re so w a ły  zw łaszcza  p o k a z y  fi lm ó w  p ro p a g a n d o w y ch  
so w ie c k ic h  i fa szy stow sk ich . W  k o n g r e s ie  w  A u str ji b ra to  u d z ia ł 
600 o só b . N astępny k o n g r e s  o rg a n iz a c ja  „ P a x  R om a n a " urządzi 
w  P a ry żu  1937 rok u .

„C licę  u m rzeć  za w ia r ę  i H isz p a u ję "  — tak i n a p is  n oszą  p o w ­
stańcy  n a ro d o w i w y h a fto w a n y  n a  u b ra n iu . W ie lu  z n ich  sk ład a  
p rz y s ię g ę  n a  g r o b ie  C yda , b oh a te ra  n a r o d o w e g o  z X I  w ., że  u w o ln ią  
k ra j o d  b o ls z e w ik ó w , g d y ż  w id zą , iż  w  ra z ie  zw yc ięstw a  d z is ie js z e g o  
rzą d u  m a d ry c k ie g o  zn ik n ie  z z ie m i h iszp a ń sk ie j w sz e lk i ślad  kultu  
r e lig ijn e g o .

S tra jk , ja k ie g o  je szcze  n ie  b y ło , zd a rzy ł s ię  w  R zy m ie , g d z ie  
w  a m b a sa d z ie  h iszp a ń sk ie j c a ły  p e rso n a l u rz ę d o w y  za strą jk ow a ł 
i o k u p o w a ł p a ła c , to też g d y  w y s ła n n ik  m a d ry ck ie g o  rządu  ch c ia ł się  
tam  d osta ć  d la  o b ję c ia  sta n ow isk a  p o  d y m is jo n o w a n y m  a m b a sa d orz e , 
n ie  w p u szczon o  g o  d o  środ k a .

W  m ieszk a n iu  T ro c k ie g o  w  O slo  p od  je g o  n ie o b e cn o ść  d ok on a n a  
rew iz ja  w y k a za ła  d o w o d n ie , że b r a ł 0 1 1  w y b itn y  u d z ia ł w  o r g a n iz o ­
w a n iu  ru ch u  k om u n is ty czn e g o  w e  F ra n c ji, a  tera z  o d d z ia ły w a  na 
w y p a d k i w  H iszp an ji. w o b e c  c z e g o  o p in ja  p u b liczn a  N o rw e g ji jest 
ob u rzon a , że k ra j ten d a je  m u p rzy tu łek  na w y g n a n iu . W  ostatn ich  
d n iach  p ow ta rza  s ię  w  p ra s ie  u p o rcz y w a  w ia d o m o ść , że T ro ck i 
i Hela - K u n  zn a jd u ją  s ię  ju ż  w  M a d ry c ie , by  tani u tw o rzy ć  z k o m u ­
n is tów  rząd  s o w ie c k i. D z ien n ik  w a ty k a ń sk i w y m ie n ia  p o  n a zw isk u  
e m isa r ju szó w  K o in in te rn u , k tó ry ch  p osta n o  d o  H iszp a n ji, a inn e, 
d o b r z e  p o in fo r m o w a n e  p ism a  w y licza ją  lii i l ja r d o w e  su m y, p rzez  
M osk w ę  ło żon e  d la  rządu  m a d ry ck ie g o . W re s z c ie  s o w ie ty  o p o d a tk o ­
w a ły  w szy stk ich  o b y w a te li w  p a ń s tw ie  na ten  c e l  d o  w y so k o śc i 
m iljon a  fu n tó w  s z te r lin g ó w . W  osta tn ich  dn iach  u r z ę d o w e  gazety  
z M osk w y  p iszą , że T ro c k i w  p o ro z u m ie n iu  z  B er lin em  szy k ow a ł 
zam a ch  na Sta lina  i p rz e w r ó t  w  S ow ie ta ch . T ro c k i w  o d p o w ie d z i na 
to  żąda sądu  n a d  sobą .

P rz e c iw k o  w y r a b ia n iu  g a z ó w  tru ją cy ch  w  ce la ch  w o je n n y ch  
w y stą p ili le k a r z e  a n g ie ls cy  z g re m ia ln y m  p ro testem  w  im ię  zasad  
h u m a n ita rn ych .

R ib h e n tro p p  zoslat m ia n ow a n y  a m b a s a d o re m  n ie m ie c k im  w  L on­
d y n ie , co  z o s ta ło  p rz e z  p ra sę  a n g ie ls k ą  p o w ita n e  w  sp o só b  n a d zw y ­
cza j u p rze jm y .

W  fa b ry k a ch  p rzem y słu  w o je n n e g o  w  N iem czech  z a p ęd z on o  d o  
p rz y m u so w e j p ra cy  po różn y ch  m ia sta ch  k ob ie ty , a prasa h it le r o w sk a  
z te g o  p o w o d u  p isa ła  a r ty k u ły  o  p a tr jo ty ź m ie  N iem ek . T era z  zaś 
d och od z ą  z R zeszy  g łu c h e  w ie śc i, że  k o b ie ty  n ie m ie c k ie  zb u n tow a ły  
s ię  p rz e c iw k o  tym  p rzy m u sow y m  rob o tom .

S tra jk i w e d łu g  o rz e cz e n ia  S ądu  p ra cy  w  N iem czech  są n ie d o ­
p u szcza ln e  i m a ją  b y ć  s u ro w o  k a ra n e  ja k o  z a k łó c a ją cy  sp o k ó j p ra cu ­
ją c e g o  p rz e d s ię b io r s tw a .

O lim p ja d a  w  B e r lin ie  zosta ła  z a m k n ięta , a p rz ez  czas je j trw a ­
n ia  u czestn iczy ło  w  n ie j p rzesz ło  m iljo n  w id z ó w , p rz y b y ły ch  k o le ja m i, 
w  tem  150 ty s ię cy  c u d z o z ie m c ó w .

P lan y  o b r o n y  g ra n icy  w  A lp a ch  w y k r a d z io n o  s z ta b ow i g e n e r a l­
n em u  fra n cu sk ie m u  p rzy  p rz e w o ż e n iu  d o k u m e n tó w  k o le ją .

Jak  tr ju m fu je  b o ls z e w iz m  w e  F ra n c ji, o  tem  ś w ia d cz y  k o n g re s  
n a u czy c ie ls tw a  szk ó l p ow sze ch n y ch , o d b y ty  w  L ille . Na n im  p r z e d ­
s ta w ic ie le  85.000 w y c h o w a w có w  m ło d e g o  p o k o le n ia  F ra n cu z ów , a 
w ię c  % o g ó łu  n a u czy c ie ls tw a , n a w o ły w a li  d o  o k u p a c ji  fa b ry k  p rzez  
r o b o tn ik ó w , d o  stra jk u  p o w sz e c h n e g o  w  ra z ie  m o b iliz a c ji  i t. ]>., n ie  
m ó w ią c  ju ż  o  ich n a jra d y k a ln ie js zy ch  p o m y s ła ch  w  p r o g r a m ie  re ­
fo rm y  s z k o ln e j w  d u ch u  ca łk ie m  b o lsz e w ick im .

G o d n e  n a ś la d o w a n ia  z a rzą d z en ie  w y d a n o  w e  F ra n c ji, by  n ie  
p o k a z y w a ć  na w id o k  p u b lic z n y  w  ce la ch  sp e k u la cy jn y ch  w s z e lk ie g o  
rod z a ju  lu d z i a n orm a ln y ch , k tó rzy  p o w in n i ra cze j b u d z ić  lito ś ć  i 
w sip ó lczu cie , a n ie  c ie k a w o ś ć  n ie z d ro w ą  i s ta w a ć  s ię  p rzed m iotem  
p o ś m ie w is k a  g a w ie d z i o ra z  w y zy sk u  p r z e z  n ieh u m a n ita rn y ch  p rz e d ­
s ię b io r c ó w .

R o b o tn icy , m a ją cy  4 sy n ów , b ę d ą  p ob ie ra li d o d a te k  rod z in n y  
i lo  w  w y so k o śc i d o ty ch cza so w e g o  w y n a g ro d ze n ia . Z a rz ą d ze n ie  tak ie  
ś w ie ż o  w y d a n o  w e  W ło s ze ch , by  w  ten  sp o só b  p o m a g a ć  w z ro s to w i 
lu d n o ś c i i z w ię k sza n iu  l ic z b y  o b r o ń c ó w  p a ń stw a . W o g ó le  rod z in a , 
ja k o  in sty tu cja , je s t  tera z  w e  W ło s z e ch  u p rzy w ile jo w a n a . A  w y d a tek  
na o w e  p re m je  d la  o jc ó w  cz te re ch  s y n ó w  w y n ie s ie  tam  rocz n ie  
34  m iljo n ó w  l ir ó w . P a ń s tw o  b ę d z ie  ty lk o  c zę ś ć  te g o  p o k ry w a ło , 
a resztę  r o z ło ż o n o  na p r z e d s ię b io r c ó w  i r o b o tn ik ó w .

N ajgęstszą  s ie ć  te le fon iczn ą  m a  M iasto  W a ty k a ń sk ie , g d z ie  na stu 
m ie sz k a ń có w  p rz y p a d a  85 a p a ra tów .

W  W ie d n iu  statystyka  w y k a za ła , że w ię c e j n iż  p o ło w a  m a łżeń stw  
je s t  b ezd z ie tn a .

60 p o c ią g ó w  p a n ce rn y ch  p rz e w io z ło  w  A m e r y c e  ztoto  d o  n o w e g o  
p o m ie sz cz e n ia  sk a rb ca  p a ń s tw o w e g o .

D o k o ła  L e n in a , k om u n iś c i tw orz ą  le g e n d ę , b y  w  c iem n y ch  m a­
sach  p ro le ta r ja tu  w  S o w ie ta ch  b u d z ić  d la  n ie g o  n a d z w y cza jn ą  cześć. 
T e ra z  np . sze rzą  w ie ś c i, że on  p r z e w id z ia ł z w y c ię s tw o  k om u n izm u  
w  H iszp a n ji, g d z ie  za p rz y k ła d e m  R o s ji, lu d  p ie rw s z y  z a p ra g n ie  
m ie ć  u s ie b ie  so w ie ty  i że p rz e p o w ie d z ia ł n a w e t  p o m o c  M a rok a ń ­
czy k ó w  w  p r ó b ie  z g n ie ce n ia  teg o  ru ch u .

B en zy n ę  z w ę g la  zaczną  p ro d u k o w a ć  W ę g rz y .
S iła cz  p o lsk i Z b y szk o  C y g a n ie w icz , k tó r e g o  r e w o lu c ja  z a sk o ­

czy ła  w  H iszp a n ji, w y d osta ł s ię  stam tąd  sz cz ę ś liw ie  n a  statku  fra n ­
cu sk im .

P o a m ery k a ń sk u . Z d a r z y ł się  w y p a d e k  w  S ta n ach  Z je d n o c z o n y c h , 
że p ie s , k ą p ią c  s ię  w r a z  z ch ło p a c z k ie m  w  r z e c e , z a b a w ia ł s ię  w sk a ­
k iw a n ie m  d z ie c k u  n a  p le cy , sk u tk iem  c z e g o  ch ło p a k  za ton ą ł. S p ra w a  
zn a la z ła  s ię  w  są d z ie  i tu sęd z ia  w y d a ł w y r o k  sk a zu ją cy  psa  na 
d w u le tn ie  w ię z ie n ie :  b ie d n e  z w ie rz ę  m a p rz ez  ten  czas n ie  op u sz cz a ć  
d om u  i n ie  w o ln o  m u  z d ją ć  k a g a ń ca . P ra sa  a m ery k a ń sk a  w y śm iew a  
p om y s ł s ę d z ie g o , k tó ry  b u d z ić  w in ie n  ra cze j o b u rz e n ie .

P o  stra szn e j k a ta stro fie  g ó r n ic z e j w  W h a r n c lif fe -W o o r  p od  P a ru sley  
(A n g l ja ) ,  g d z ie  z g in ę ło  66 g ó r n ik ó w .

Z Krakowa.
R ok  szk o ln y , w e d łu g  o s ta te czn eg o  za rzą d zen ia  w ła d z , zaczn ie  

s ię  w  ca lem  p a ń s tw ie  4 -g o  w rze ś n ia , a d n ia  p o p r z e d n ie g o  o d b ę d ą  
s ię  ty lk o  n a b oż eń stw a  in a u g u ra cy jn e  w e  w szy stk ich  szk o ła ch  
i u cze ln ia ch .

N ow a  p iso w n ia  p o lsk a  z osta je , jak w ia d o m o , w p ro w a d zo n a  
\v ż y c ie  z d n ie m  1 -go  w rześn ia  w e  w szy stk ich  in sty tu cjach  p u b lic z ­
nych  i je d n o cz e śn ie  w  sz k o ln ic tw ie . M in ister  ośw ia ty  u zna ł, że  
m ło d z ie ż  w  za k ła d a ch  n a u k ow y ch  p rz y sw a ja ć  ją  s o b ie  b ę d z ie  d o ­
p ie ro  s to p n io w o  i p o le c ił  n a u czy c ie lo m  to le ra n cy jn o ś ć  w z g lę d e m  
u cz n ió w  d o  cza su  o p a n ow a n ia  n o w y c h  p rz e p is ó w . Z w ra ca m y  u w a g ę  
C zyte ln ików ', że  P o lsk a  A k a d e m ja  U m ie ję tn o śc i w y d a ła  ju ż n o w e  
p rz e p is y  ze s ło w n ik ie m  p . 1. „P is o w n ia  P o ls k a "  w  c e n ie  75 g roszy .

W y s ta w ę  tu rystyczn o  - u z d ro w is k o w ą  o tw a rto  w  A k a d e m ji G ó r ­
n icze j.

W ś ró d  e m e ry tó w  tak zw an y ch  za b orczy ch , w ie lk ie  z a n ie p o k o ­
je n ie  b u d zą  w ia d o m o ś c i o  s ta n ow isk u  rządu  w  s p r a w ie  d e k re tó w  
em ery ta ln y ch , o  k tó ry ch  z n ie s ie n ie  p ro s iły  rząd  ju ż  różn e  d e le g a c je . 
O statn io  w  K r a k o w ie  sp ra w ą  tą z a jm o w a ło  s ię  z e b ra n ie  g ru p y  r e g io ­
n a ln e j p os łów ’ i s e n a to ró w , g d z ie  o r ę d o w n ik ie m  le j sp ra w y  jest p ro f. 
P o ch m a rs k i. P o s ta n o w io n o  raz  jeszcze  z w ró c ić  s ię  d o  p. p re m je r a , 
a d e le g a c ję  p o p r o w a d z i d r . K w a śn ie w sk i.

C h rz eśc ija ń sk i F ron t G o sp o d a rcz y  liczy  już w  K r a k o w ie  d w a 
tys iące  cz łon k ów ', k tó ry ch  m n ó s tw o  m a na p ro w in c ji i za k ła d a  b e z ­
p roce n to w ą  K asę  w  ce lu  p rz y ch o d z e n ia  z p om ocą  d ro b n y m  k u p co m  
i r ze m ieś ln ik om .

L e g jo n  M łod y ch  w  K r a k o w ie  zosta ł rozw ią za n y  p rz e z  sw o ją  c e n ­
tra lę  w a rsz a w sk ą .

R o ta ry  - C lu b y . Już k ilk a k ro tn ie  w  p ra s ie  k a to lic k ie j zw ra ca n o  
u w a g ę , że na ła m a ch  I. K. C. zbyt c zę s to  w  sp o só b  p rzy ch y ln y  
z a jm o w a n o  s ię  d z ia ła ln ośc ią  w  P o ls c e  „R o ta r y  - d u b ó w " ,  a n a  za­
rzuty , że  jest to o rg a n iz a c ja  w m lnom ularska , o d p o w ia d a n o  sta n ow czem  
za p rzecza n iem . T e ra z  w a rsz a w sk i „P r z e g lą d  K a to lic k i"  p is z e  o  tej 
„p r z y b u d ó w c e  d o  m a s o n e r ji" ,  p rz y ta cz a ją c  n a zw isk a  c z ło n k ó w  w y ­
b itn ie jszy ch . A  w ię c  w  K r a k o w ie  k o ło , is tn ie ją ce  od  la t k ilk u  liczy  
21 c z ło n k ó w , a n a leżą  d o  n ie g o  in. in . d r . B u jw id , re d a k to r  M arian  
D ą b ro w sk i, K a z im ie rz  D o b ija , d y r e k to r  I. K . Ć., k s ię g a r z  M. K rzy ża ­
n o w sk i, p r o fe s o r o w ie  G oetelj, M y s ła k ow sk i i W ło d e k . K o la  teg o  
k lu b u  w o ln o m u la rs k ie g o  o p r ó c z  W a rsza w y , są  je s zcze  w  L od z i, 
L w o w ie , K a to w ica ch , B ie lsk u  i B y d g oszczy , a liczą  razem  200 cz ło n k ó w .

W  s p r a w ie  W a n d y  1’ a r y le w ic z o w e j ś le d z tw o  są d o w e  p rz y b ie r a  
cora z  szersze  rozm ia ry , p rz e s łu ch a n o  p o d o b n o  w ie le  w y b itn y ch  o s o ­
b isto śc i, a p ó łu r z ę d o w o  o g ło sz o n o , że z a w ie s z o n o  w  czy n n ośc ia ch  
je d n e g o  s ę d z ie g o  o k r ę g o w e g o  i m a s ię  z a w ie s ić  w  u r z ę d o w a n iu  je d n e ­
g o  n ota r ju sza . S tw ie rd z o n o  w re sz c ie , że  p re z e so w a  p rz y w ła sz cz y ła  
s o b ie  su m y  w  o rg a n iz a c ja ch  sp o łe cz n y ch , w  k tó ry ch  p ra co w a ła , in. in. 
w' „Z w ią z k u  o b y w a te ls k ie j p ra cy  k o b ie t " . T u ż  p rz e d  sw o ją  d ym is ją , 
p re z e s  P a r y le w ic z  o trz y m a ł re m u n e r a c ję  12.000 zł.

O k o ło  1.000 ś w ia d k ó w  p rz e s łu ch a n y ch  b ę d z ie  w  p r o c e s ie  inż. D o - 
b o sz y ń sk ie g o .

Z m a r li :  ś p .  A le k sa n d ra  W o je w o d o w a , em . naucz., 1. 83. —  M arja  
W oźn ia k o w sk a , 1. 73. —  S te fa n ja  K o b ie la n k a , naucz., 1. 46. —  M arja 
Ćwikłówna, 1. 23.



N ow en n a  d o  b ł. B ro n is ła w y  p rz e d  J e j u roczy stośc ią  ro z p o cz n ie  się  
w  k o ś c ie le  P P . N orb erta n ek  na Z w ie rz y ń cu  w  K r a k o w ie  w  n ie d z ie lę  
d n ia  23 s ie rp n ia . C od z ie n n ie  M sza św . p rz e d  J e j o łta rze m  i re lik w ja n ii  
o  g o d z  7.30, a w  n ie d z ie lę  o  g o d z . 8, o ra z  o d m ó w ie n ie  lita n ji i  m o ­
d litw  d o  n a sze j P a tron k i. W ie r n i m og ą  n a d s y ła ć  s w o je  in te n c je  tak 
d o  M szy św . ja k  też i d o  n ow e n n y .

Ż y je m y  w  c ię żk ich  cza sach  i p o trze b  m a m y  w ie le . G a rn ijm y  s ię  
w ię c  z u fn ośc ią  d o  b ł. B ro n is ła w y , k tó ra  ja k b y  w  p rz e d d z ie ń  S w e j 
k a n o n iz a c ji tem  ch ę tn ie j p o sp ie s z y  n am  z p om ocą . S etk i ła sk , ja k ie  
w y p ro s iła  u. P . B og a  w  c ią g u  w ie k ó w , a zw ła szcza  w  la tach  osta t­
n ich , n ie ch  n a m  b ę d ą  p o b u d k ą  d o  u fn ośc i i  czci d la  te j P a tron k i 
n a sze g o  n a ro d u  i m iasta .

Sprawy chrześcijańsko-robotnicze.
C zło n k o w ie  Z . Z . Z . w stą p ili d o  Ch. Z . Z . Na te r e n ie  K ra k ow a  

d oty ch cza s  b y iy  trzy  z w ią zk i t r a m w a ja r z y : Z w ią z e k  C h rześcija ń sk i 
(C h . Z . Z . ) ,  —  soc ja lis ty czn y  i Z . Z . Z . O b e cn ie  Z w ią z e k  T ra m w a ­
ja rz y  Z . Z . Z . rozw ią za ł s ię , a  c z ło n k o w ie  je g o  g r e m ja ln ie  w stą p ili 
d o  C h rzęść. Z w ią z k u  T ra m w a ja rz y . W  ten  s p o s ó b  Z w ią z e k  ch r z e ś c i­
ja ń sk i b a rd z o  z n a czn ie  s ię  p o w ię k s z y ł i  g r u p u je  o b e c n ie  p o w a ż n ą  
cz ę ść  tra m w a ja rzy  k ra k o w sk ich . O statn io o d b y ło  s ię  z e b r a n ie  t e g o  
Z w ią zk u , n a  k tó re m  o m a w ia n o  p ro g r a m  p ra cy  na r o k  nastęjyny. 
M ięd zy  in n e m i żyw ą  d y s k u s ję  w y w o ła ła  sp ra w a  fu n d u szu  e m ery ta l­
n e g o  k ra k o w sk ich  tra m w a ja rzy . M ia n ow ic ie  p ła cą  o n i sk ła d k i d o  teg o  
fu n d u szu , a  tym cza sem  z u p e łn ie  n ie  w ie d zą , c o  s ię  z  tym  fu n d u szem  
d z ie je . O k azu je  s ię  b o w ie m , że  Z a rzą d  F u n d u szu  E m e ry ta ln e g o  od  
s z e re g u  la t  n ie  o g ło s ił  ża d n e g o  s p r a w o z d a n ia (l )  Z e b ra n i d o m a g a li 
s ię  o d  Z a rzą d u  in te r w e n c ji  w  te j k w estji.

CO S IĘ  D Z IE J E  W  H IS Z P A N J I 
na to o d p o w ie d z ie ć  m ożn a  je d y n ie  te m i s ło w y , k tó re m i streścił 

sw e  w ra ż e n ia  cu d z o z ie m ie c , s ch ron iw szy  s ię  n a  o b c y  o k r ę t  p o  
u c ie czce  z m iasta , p rz e ch o d zą ce g o  z rąk  d o  rąk  obu  stron  w a lcz ą cy ch : 
S tru m ien ie  k r w i p op rostu  z a lew a ją  uliee... N ie d z iw , p rz e c ie ż  tam  
toczy  s ię  re g u la rn a  w o jn a  w o js k o w a , a je d n o cz e śn ie  r o z g r y w a ją  s ię  
n ie o d łą czn e  od  k a ż d e j r e w o lu c ji  b a rb a rzy ń s k ie  scen y  stra szn eg o  

' te rro ru , p o tw o r n e  ak ty  ze m sty ; k a żd e  w e jś c ie  z w y c ię z có w  d o  m iasta  
w y w o łu je  rzeź , k tó re j o fia rą  p a d a ją  n ie ra z  tys iące  p od e jrz a n y ch
0 sp rzy ja n ie  stron ie  p rz e c iw n e j. T oteż  p o d  ta k iem  w ra ż e n ie m  ża lił 
s ię  w  tych  d n ia ch  P a p ież , że n ig d y  w  życiu  je szcze  n ie  o d b ie r a ł tak 
b o le sn y ch  w ieśc i i n ig d y  tak  ja k  w  c h w ili o b e c n e j n ie  od cz u w a ł 
p o trze b y  u d z ie la n ia  św ia tu  d u c h o w e j p o m o cy  p rz ez  m o d ły  b ła g a ln e . 
A  w o jn a  d o m o w a  w  H iszp a n ji w y tw a rza  i w  in n y ch  k ra ja ch  za ta rg i 
w e w n ę trzn e , b o  w sz ę d z ie  lud zi d z ie li ua 3 o b o z y : tych , co  ch cą  n ieść  
p o m o c  p ow sta ń com , tych  co  ch cą  p o m ó c  cze r w o n e m u  M a d ry tow i
1 tych , co  w z y w a ją  d o  z a ch ow a n ia  n e u tr a ln o ś c i , 'b o  s ię  b o ją , że ob ca  
in te r w e n c ja  w y w o ła  sp o ry  m ię d z y n a r o d o w e  i ro zp ę ta  w o jn ę  św ia tow ą . 
A  z d a n iem  p o lity k ó w , g r o z i (o  d z iś  E u ro p ie , n a w e t  b e z  w z g lę d u , k to  
w  H isz p a n ji zw yc ięży . W  c h w ili, g d y  zam y k a m y  n u m er , już 3 /5  k ra ju  
je s t  w  rę k u  p o w sta ń có w , z a jm u ją  część  je g o  w sch od n ią , g d y  w o jsk a  
r zą d ow e  trzym a ją  p o ia ć  zach od n ią . A le  od k ą d  g e n . F ra n co  d o w o d z ą cy  
fron tem  p o łu d n io w y m  u m o ż liw i! s ob ie  p o łą cze n ie  z g en . M olo , k ie r u ­
ją cy m  fron tem  p ó łn o cn y m , o fe n sy w a  p o w sta ń c ó w  sta je  s ię  z k ażd ym  
d n iem  sk u teczn ie jsza . O d n ieś li o n i zresztą  w  d n ia ch  ostatn ich  sze reg  
d o n io s ły ch  zw y c ię s tw  i sp ra w o zd a w cy  stra teg iczn i ju ż liczą  s ię  ze 
z d ecy d ow a n ą  k lę sk ą  w o jsk  rzą d ow y ch . A le  F ra n co  n ie  ch ce  ataku na 
M ad ry t: o d c ią ł  g o  od  F ra n c ji  i od  A tla n ty k u , tera z  z a c ie śn ia  p ie rś c ie ń , 
b y  p rzez  o b lę ż e n ie  w z ią ć  g o  g ło d e m . A  o b c y  o b s e r w a to r z y  w o js k o w i 
tw ie rd zą , że je g o  ru ch y  są w szy stk ie  c e lo w e , g d y  w o js k a  rzą d ow e  
d z ia ła ją  ch a oty czn ie  i b e z m y ś ln ie , toteż  sp o d z ie w a ć  s ię  w ś r ó d  n ich  
m ożn a  ry ch ło  w y b u ch u  p a n ik i, k tó ra  w y d a  s to licę  h is zp a ń sk ą  za­
stęp om  o b r o ń c ó w  id e i  n a ro d o w e j. W  k ażd ym  ra z ie  r o zs trzy g a  s ię  tain 
d z is ia j w a lk a  m oże  tak w ażn a  d la  E u ro p y , ja k  p rzed  la ty  l(i p od  
W a rsza w ą  b ó j  p o lsk o -b o ls z e w ic k i w  o b r o n ie  ch rześc ija ń s tw a .

B ez  w ie d zy  rządu  w a rsz a w sk ie g o , d w a j p o lscy  lo tn icy , em ery c i 
w o js k o w i, p ilo to w a li  sa m o lo ty  a n g ie ls k ie , le cą ce  n a  p o in oe  p o w sta ń ­
com  d o  H iszp a n ji, le c z  w  d ro d z e  u le g li k a ta stro fie . R an n y  je s t  p or . 
K a je ta n  b r . C za rk ow sk i - G o le je w s k i ze L w o w a , (k tó r y  w  lo c ie  d o  
In d y j n ie d a w n o , s tra c ił je d n o  o k o ) ,  a zg in ą ł kpt. K az. lir . L a sock i 
z  W a rsza w y , z ię ć  am b. C h ła p o w sk ie g o , a d ju ła n t  g e n . S ik o r sk ie g o .

Co nam piszą.
T R Z E B IN IA .

P o ś w ię c e n ie  2 -ch  s k le p ó w  k a to lic k ich  w  T rz e b in i. Z  k oń cem  lip ca  
p ow sta ły  zn ow u  d w a  d a lsze  s k le p y  k a to lick ie . J e d e n  ze  sk ła d em  m a- 
te r ja łó w  że la zn y ch , w ła s n o ść  M. R e jd y c h o w e j z  M y śla ch ow ie , d ru g i 
g a la n te ry jn o -b ła w a tn y , w ła s n o ść  A . N o w a k o w e j z T rz e b in i. O ba  te 
sk le p y  m ieszczą  s ię  w  u licy  K r a k o w s k ie j . P o ś w ię c e n ia  ich  d o k o n a ł 
lis. k a n on ik  T . C za p lick i, p ro b o szcz  trz e b iń s k i, w  o b e c n o ś c i ks. p r o ­
b oszcza  W o jd y ły  z F tók . —  N ow y m  p la c ó w k o m  k a to lick im  życzym y  
„S z c z ę ś ć  B o ż e !“

A k c ja  p o p ie ra n ia  fir in  k a to lick ich  w  n a szy m  m ie ś c ie  w zra sta  
z d n ia  na d zień . W  ostatn im  cza s ie  w  T rz e b in i p o w sta ło  5 n ow y ch  
s k le p ó w  k a to lick ich . D o  tw orz en ia  n o w y ch  s k le p ó w  p rzy czy n ia  s ię  
p rz e w a ż n ie  C h rz eśc ija ń sk i F ron t G osp od a rczy . (J . M .).

O SIE L E C  K O Ł O  JO R D A N O W A .
P od cza s  g d y  je d n i lu d z ie  w y sila ją  s ię , ż e b y  ż y c ie  p ły n ę ło  

b o g o b o jn ie , z g o d n ie , w  p o rz ą d k u , ła d z ie  i d osta tk u , to  d ru d z y  
tym cza sem  (n a  sz cz ęśc ie  je s t  ich  n ie z b y t  w ie lk a  p a czk a ) r o b ią

w szy stk o , b y  ten  d o b r y  s ie w  p rz y g łu sz y ć , a ch w a st z g o rsz e n ia  
k rz e w ić . P o  c o  d a le k o  s z u k a ć ?  Ot, w e ź m y  osta tn ie  św ię to  P o rc ju n - 
k u li w  p a r a fji  O sie lec . W  k o śc ie le , n a b ożeń stw a , K o m u n ja  św ., 
n a u k i a p o  n ie s zp o ra ch  z e b r a n ie  K a to l ic k ie g o  S to w a rzy sz e n ia  M ężów  
z u d z ia łe m  ks. p ro b o szcz a  R y ch lik a , je d n e m  s ło w e m  w y s iłe k  w  stron ę  
d o b r e g o  —  a tym cza sem  za ra z  p o  S u m ie  w  szy n k u  ży d a  J. S p re ia  
in n a  u roczy stość , k tó re j je d n a k  p a tro n u je  ch y b a  sam  d ja b e ł. W  k a r ­
czm ie  p iją  m łod z i, a le  są  i starsi g o s p o d a rz e  (m o g ę  ich  p o  im ie n iu  
i n a zw isk u  w y m ie n ić ) . P ija ty k a , h a ła sy  a p o tem  w ie c z o r e m  p o w ró t  
d o  d om u  w ś r ó d  k r z y k ó w  i b ó je k . D r o g a  za c iasn a , b u ty  za  c ia sn e , 
u b ra n ie , n a w et k r a w a tk i za c ia sn e  . . .  s za rp a n in a , g u z y  n a  g ło w ie , 
o b r a z a  B osk a , a  w  ś la d  za tem  . . .  n ę d z a  w  d om u . Ż y d  w  ten  je d e n  
d z ień  z a r o b ił  ch y b a  p o n a d  100 z ło t y c h . . .  a tam  w  d om u  p i ja k ó w  
c ze k a ją  żon y  i d z ie c i , m oże  o b d a r te , m oże  g ło d n e , w sty d zą c  się  
ta k ie g o  m ęża  i o jca . G o sp o d a rz e  o p a m ię ta jc ie  s ię ! M łodz i z a sta n ów ­
c ie  s ię  d o k ą d  taką  d ro g ą  z a jd z ie c ie ! D z ie w cz ę ta ! n ie  w y ch o d źc ie  
zam ą ż za p ija k ó w , b o  b ę d z ie c ie  n ie s z c z ę ś liw e ! L u d z ie  d o b r e j w o li !  
O jco w ie  i m a tk i, r ó b c ie  w szy stk o , co  m ożn a , b y  m ło d z ie ż  n a  lu d z i 
trz eźw y ch  w y k ie r o w a ć ! W p is u jc ie  s ię  d o  k a to lic k ich  o r g a n iz a c y j, 
n ie ch  s ię  tam  w y c h o w u ją , u czą  cze g o ś  p o ży te cz n e g o , b o  o le ju  w  g ło ­
w ie  n ig d y  n ie  za d u żo , n ie ch  s ię  uczą , ja k  s ię  b a w ić  w e s o ło  a b ez  
o b r a z y  B og a , je d n e m  s ło w e m  n ie ch  s ię  w y c h o w u ją  n a  lu d z i a  n ie  
d z ik u só w ! (O b se rw a to r  C . K .) .

O D P O W IE D Z I R E D A K C J I.
„S ta li  C zy te ln icy  i P r z y ja c ie le  D z w o n u " : L ist sk ie r o w a liśm y  do 

W ła d z  d u ch ow n y ch .

Z życia archidiecezji krakowskiej.
K a to l. S to w a rzy sz e n ia  M łod z ieży  M ęsk ie j w  a rc li id ie c . k r a k o w s k ie j

o d b y ły  w  osta tn ich  d w u ch  m ie s ią ca ch  sz esn a ście  z lo tó w  o k r ę g o w y ch , 
o b e jm u ją cy c h  17 o k r ę g ó w . Z  ra m ie n ia  S tow a rzy sz en ia  w  s ie d m iu  z lo ­
tach  b r a ł u d z ia ł g en . se k re ta rz  ks. k an . St. P a n k ie w icz , a w  d z ie w ię c iu  
je g o  za stęp ca  ks. B ru n o  B o g u sz e w sk i. Z lo ty  w sp o m n ia n e  o d b y ły  s ię  
k o le jn o  w  B o le ch o w ica ch , G ó rce  K o ś c ie ln ic k ie j,  Ł a p a n o w ie , P r o k o ­
c im iu , K o m o ro w ic a c h , L ib ią żu , Ś le m ie n iu , Ż y w cu , Ł ę to w n i, W o li  R a ­
d z isz e w sk ie j, C h o ch o lo w ie , R y b n e j, N ied źw ied z iu , S u łk o w ica ch , F ry - 
d ry c h o w ic a c h  i O siek u . O g ó łem  b r a ło  w  z lo ta ch  u d z ia ł 184 o d d z ia ły , 
3.395 d ru h ó w  p o d  04 sz ta n d a ra m i. W e  w szy stk ich  z lotach , o p ró c z  ła - 
p a n o w s k ie g o , w z ię li  u d z ia ł, w z g lę d n ie  p rz e s ła li sw e  życzen ia , p rz e d ­
s ta w ic ie le  w ła d z  p a ń s tw o w y ch . Na p ię ć  z lo tó w  p rz y b y li o s o b iś c ie  p p . 
sta ro sto w ie  i p r z e m ó w ili  s e r d e cz n ie  d o  m ło d z ie ż y  w  cza s ie  a k a d e m ji 
z lo to w e j. Na n a b oż eń stw a ch  z lo tow y ch , k a za n ia  n. t. „ P r e c z  z fa łsze m ! 
Ż y je m y  p ra w d ą  C h r y s tu so w ą !" , w y g ło s i l i  k s ię ż a : B o g u sz e w sk i, B zo w ­
sk i, C h ra p ek , C za rn ia k , G orą czk o , G roh s , J a jk o , K o ib e r , M arsza lek , 
N ow ory ta , P a n k ie w icz , P ią tek , P rz e w o r s k i. R e fe ra ty  id e o w e  n a  a k a - 
d e m ja ch  z lo to w y ch  o  C h ry stu s ie  —  w y c h o w a w cy  m ło d z ie ż y  w y g ło s ili  
p p . in sp . L u b o w ie c k i, p ro f. M igd ał, p ro f. B ay stag , m ecen a s  d r  K o ­
w a lsk i, inż. A . J e lo n e k , m g r . W a lcza k , B u rd y ń sk i, G a źd zick i.

M S Z A N A  D O L N A .
W  c z e rw cu  b . r. o b c h o d z iliś m y  n ie  częstą  a p o d n io s łą  u ro cz y ­

stość  w r ę c z e n ia  m e d a lu  „ P r o  E ccle s ia  et P o n t if ic e "  r z a d k ie g o  od zn a ­
czen ia  p a p ie s k ie g o  p . H e le n ie  J o rd a n , d y r e k to r ce  K at. S tow . M todz. 
w  M szan ie  D o ln e j. W  ton ą ce j w  k w ia ta ch  sa li d om u  p a r a fja ln e g o , 
o d b y ła  s ię  u ro czy sta  a k a d e m ja  p rz y  u d z ia le  P rz e w . D u ch o w ie ń stw a , 
m ie js c o w e j in te lig e n c ji , o d d z ia łó w  K at. S tow . M łod z ieży  ż. i m . o ra z  
M ężów  i K o b ie t  i r o d z ic ó w  d ru ch en . A k a d e m ję  ro zp o czą ł ks. d z ie k a n  
S ta b ra w a , p o d k r e ś la ją c  w  se rd e cz n y ch  s ło w a ch  o fia rn ą  i o w o cn ą  
p ra cę  d la  K o śc io ła  p . H e le n y  J o rd a n , k tó ra  m im o  p rz e sz k ó d  i tru d ­
n ośc i k szta łci i u ra b ia  m ło d z ie ż  w  K . S. M. ż. P o  p rz e m ó w ie n iu  
w r ę c z y ł K s. D z ie k a n  w  im ie n iu  K s ię c ia  M etrop o lity  m e d a l p . D y ­
r e k to r c e , a d ru ch n y  z p ię k n y m  b u k ie te m  róż , z ło ż y ły  w y ra zy  r a d o śc i 
z zaszczytu , ja k i ją  sp otk a ł. U rocz y stoś ć  w rę cz e n ia  m ed a lu  ja k o  
u zn a n ia  p ra cy  i z a s łu g i o d d z ia ła ła  w ie lc e  na z e b ra n y ch  i za p isa ła  
s ię  g łę b o k o  w  se rca ch  m ie sz k a ń có w  M szany D o ln e j.

I r e n a  M ich orcz y k ów n a , p re z e sk a  K . S. M. ż.

C Z A R N Y  D U N A JE C .
W  p a r a fji  C z a rn o -D u n a je ck ie j r o z w ija  s ię  p o m y ś ln ie  A k c ja  K a ­

to lick a , op a rta  na cz te rech  fi la r a c h  is tn ie ją cy ch  tu, t. j. K a to lick ich  
S tow a rzy sz en ia ch  m ło d z ie ż y  ż e ń sk ie j i m ę s k ie j o ra z  m ę ż ó w  i k ob ie t . 
K a lo t. S tow . m ło d z ie ż y  m ę s k ie j i ż e ń sk ie j, czy li c h ło p có w  i d z iew czą t, 
is tn ie ją  i d z ia ła ją  tuta j ju ż  o d  la t k ilk u n a stu , są w ię c  o rg a n iz a c ja m i 
s ta rem i, zaś K a to l. S to w a rzy sz e n ie  m ę ż ó w  i k o b ie t  p o w sta ły  d o ­
p ie r o  w  r o k u  b ież ą cy m , są  za tem  o r g a n iz a c ja m i m ło d e m i. A le  m ło d z i 
i s ta rzy  z a r ó w n o  są m ło d z i d u ch em  i sta ra ją  s ię , a b y  A k c ja  K a to lic k ą  
b y ła  ży w ą  i czyn n ą . S to w a rzy sz e n ia  m ło d z ie ży  m ę s k ie j i ż e ń sk ie j 
p rz e z  s z e re g  lat s w o je g o  is tn ie n ia  b r a ły  ży w y  i czy n n y  u d z ia ł w  ż y ­
c iu  k o śc ie ln e m  i s p o łe cz n e m , w  czem  za s łu ży li s ię  d a w n i k s ię ż a  w i ­
k a rz y , a  o b e c n ie  o d  k i lk u  lat s z cz e g ó ln ie  k s ię ż a : F e lik s  B u d za szek , 
W o jc ie ch  J a k ó b ie c  ora z  d y r e k to r k a  K at. S to w a rzy sz e n ia  d z iew czą t  
p . J a d w ig a  D ą b row sk a .

P r z e d  k ilk u  ty g o d n ia m i o d b y ła  s ię  w  C za rn y m  D u n a jcu  w sp a ­
n ia ła  i p o d n io s ła  u roczy stość  p o ś w ię c e n ia  sz ta n d a ru  K at. S tow . d z ie w ­
cząt, w  k tó re j b r a ły  u d z ia ł w sz y stk ie  o r g a n iz a c je  k a to lic k ie  i  n ie ­
z lic z o n e  tłu m y  p a ra fja n .

J a k o  se k re ta rz  O d d z ia łu  K at. S tow . M ężów , m u szę  tu sz cz e g ó ­
ło w o  w sp o m n ie ć  o  s w o je j o r g a n iz a c ji . O d d z ia ł K at. S tow . M ężów  
p ow sta ł tuta j w  U rocz y stoś ć  N a jśw ię tsze j M arji P a n n y  G ro m n icz n e j, 
w  d n iu  2 lu te g o  1936 r. z in ic ja ty w y  p ro b o sz cz a  tut. p a r a fji  ks. k a ­
n o n ik a  K on sta n te g o  Ł a b ę d z ia , p rz y  ła s k a w e j p o m o c y  i w sp ó łp ra cy  
k s . se k re ta rza  g e n e r a ł. E. L u b o w ie c k ie g o , k tó ry  p rz y b y ł d o  C za rn eg o  
D u n a jca  na z e b r a n ie  o r g a n iz a cy jn e . D o  k ie r o w n ic tw a  zosta li w y ­



b ra n i ja k o  p r e z e s : p. m ecen a s  d r  Z y g m u n t D ą b ro w sk i, a systen t k o ­
ś c ie ln y : ks. kan . K on sta n ty  Ł a b ęd ź , w ic e p r e z e s : p . W o jc ie c h  C ik o w - 
sk i, s e k r e ta r z : p . K a z im ie r z  R om a n iszy n , s k a r b n ik : p . W ła d y s ła w  
M ikoś. O rg a n iz a c ja  nasza  lic zy  128 cz ło n k ó w , m ę żó w  d o jr z a ły c h  i jest  
je d n ą  z n a jw ię k sz y ch  o rg a n iz a cy j o g ó ln o -s p o łe cz n y ch , n ie ty lk o  
w  C za rn ym  D u n a jcu , a le  n a w et w  ca łym  p o w ie c ie  n o w o ta rsk im .

Z e b ra n ia  k ie r o w n ic tw a  o ra z  o g ó ln e  m ie s ię cz n e  w sz y stk ich  cz ło n ­
k ó w  o d b y w a ją  s ię  r e g u la r n ie  co  m ies ią c . Na ze b ra n ia ch  tych  w y g ło ­
szon o  s z e re g  w a rto ś c io w y ch  r e fe r a tó w  i p rz e p ro w a d z o n o  n a d  n ie m i 
d y sk u s ję . O d d z ia ł S tow . b ra ł u d z ia ł w  św ię c e n iu  u roczy stośc i k o ­
śc ie ln y ch  o ra z  u rz ą d z ił o b c h ó d  E n cy k lik  S p o łe cz . R eru m  n ov a ru m  
i Q u a d ra g e s im o  A n n o  —  —  —  o ra z  u roczy stośc i k u  czc i ks. P io tra  
S k a rg i. W  p o rz e  z im o w e j i w io se n n e j s ch o d z ili  s ię  c z ło n k o w ie  d w a  
ra zy  n a  ty d z ień  w  św ie t licy , g d z ie  czy ta li cza sop ism a  k a to lic k ie  i d y ­
sk u tow a li n a d  ich  treśc ią . C z ło n k o w ie  k ie r o w n ic tw a  u czestn iczą  w  z e ­
b ra n ia ch  R a d y  P a ra fja h ie j A k c ji  K a to lic k ie j, o d b y w a ją cy ch  s ię  r e g u ­
la rn ie  co  m ies ią c , g d z ie  w ra z  ze  sw y m  asysten tem  ks. kan . Ł a b ę d z ie m  
p o b u d z a ją  ją  d o  ż y w e j d z ia ła ln ośc i.

K s. kan . Ł a b ęd ź  b a rd zo  d b a  o  A k c ję  K a to lick ą  i e n e r g ic z n ie  
k ie r u je  n ią , p ra g n ą c , a b y  m ieszczą ce  s ię  w  n ie j B ractw a , R óże  i S to ­
w a rz y szen ia  K a to lic k ie  o b e jm o w a ły  w sz y stk ie  d z ie d z in y  życia  r e l ig i j ­
n e g o  i p o d n o s iły  p o z io m  stanu  m o ra ln e g o  w  p a r a fji . D a  B óg  w  sw o im  
cza s ie  c z ło n k o w ie  n a szy ch  S tow a rzy szeń  n a d a d zą  k ie r u n e k  ży c iu  p o ­
lity czn em u  i g osp o d a rcz e m u , d o  c z e g o  p o sz cz e g ó ln y ch  c z ło n k ó w  A . K . 
n a w o łu je  O jc ie c  Ś w ię ty , a c z k o lw ie k  A k c ja  K a to lick a  ja k o  ca ło ść  jest 
ap o lity czn ą .

Z  in ic ja ty w y  ks. k an . Ł a b ę d z ia  i c z łon k a  n a sz e g o  S tow . p . m e ­
cen asa  s ę d z ie g o  K a r o la  D z ią b y , zosta ł p rz e s ła n y  d o  p rz e la n ia  d zw on  
z a b y tk o w y  z tu te jsz e g o  k o śc io ła  p a r a fja ln e g o , w ażący  1.000 k g , u la n y  
w  ro k u  1643 p rz e z  m istrza  B en ed y k ta  B rio t, L o ta ry ń czy k a , a u fu n d o ­
w a n y  p rz e z  O. g w a rd ja n a  M ro cz k o w sk ie g o  i o z d o b io n y  p rz eś liczn ą  
o rn a m en ty k ą  r e n e sa n so w ą  w  p ła sk o r z e ź b ie , w  k tó re j od zn a cza  s ię  
z w ie ń c z e n ie  z l in ji a n d e g a w e ń sk ich , f ig u r a  N. M arji P an n y , K rzy ż  
Z b a w ic ie la  i k ru cy fik s  fra n ciszk a ń sk i z trzem a  s top n ia m i, w y p r a c o ­
w a n y  w  d e lik a tn y m  k o r o n k o w y m  d e se n iu  o ra z  n a p is  d e d y k a cy jn y . 
F orm a  d zw o n u  o ra z  w sz y stk ie  n a p isy  i e m b le m a ty  zosta n ą  p rz y  p r z e ­
la n iu  śc iś le  co  d o  jo ty  p o z o s ta w io n e  tak, że  d z w o n  p o  p rz e la n iu  
b ę d z ie  w ła ś c iw ie  tym  sam y m  d zw o n e m  z a b y tk o w y m . D z w o n  ten  zo ­
sta ł w  p oża rze , k tó ry  r. 1859 zn isz cz y ł ca ły  Cz. D u n a je c , a w r a z  z n im  
i k o ś c ió ł  p a ra fja ln y , zn a czn ie  u szk od zon y , a w sk u tek  p ó ź n ie js z e g o  
n ie u d o ln e g o  rem on tu  s tra cił z u p e łn ie  g łos .

B ez  p o m o c y  ja k ie g o k o lw ie k  m o n tera  z fa b r y k i, z d o ła ł u m ie ję tn ie  
i z g r a b n ie  sp u śc ić  d zw o n  z w ie ż y  m ie js c o w y  k o w a l L u d w ik  K ip ta , 
bez  s z k o d y  d la  w ie ż y , lu b  s a m e g o  d zw on u , a c z k o lw ie k  b y ła  to  rzecz  
n ie b e z p ie cz n a , je ż e li  w e ź m ie  s ię  p o d  u w a g ę  w y s o k ie  i n ie p o r ę cz n e  
u m ie sz cz e n ie  d zw on u , s ła b o ść  w ią z a ń  i p o d ło g i  d z w o n o w e j o r a z  c ięża r  
d zw on u .

N iem a ża d n e j w zm ia n k i w  tut. k ro n ice  k o śc ie ln e j, sk ą d b y  d zw on  
ten  d osta ł s ię  tu te jszem u  k o ś c io ło w i p a ra fja ln e m u , a je d y n ie  tra d y c ja  
lu d o w a  m ie js c o w a  p o d a je , że „ d z w o n  p rz y w ie z io n o  o d  z a k on n ic  ze 
S ta re g o  Sącza , k ie d y  tam  k la sz tor  sk a s o w a n o " . D e d y k a c ja  św . F ra n ­
c is z k o w i i k rzy ż  fra n ciszk a ń sk i n a  d z w o n ie  w sk a zu ją , że  fu n d a tor  
m ó g ł b y ć  fra n ciszk a n in e m  i m ó g ł on  o f ia r o w a ć  d z w o n  k tó re m u k o l- 
w ie k  k la sz to ro w i, czy  k o ś c io ło w i.

T e ra z  p ro s im y  B og a , a b y  p rz e la n ie  d zw o n u  s ię  u d a ło  i a b y  
d zw on  p rz y b y ł, ja k  fa b r y k a  (zn a n e j za szczy tn ie  f ir m y  K a r o l S zw a b e  
z B ia łe j)  o b ie c a ła  n a  1 p a ź d z ie rn ik a  1936 r. i g ło s i ł  ch w a lę  N a jśw ięt­
sze j P a n n y  R ó ża ń co w e j w  J e j p a źd z ie rn ik u .

K a z im ie r z  R om a n iszy n .
H A R B U T O W IC E .

D n ia  7 s ie rp n ia  b . r. z m a r ł p o  d łu g ie j a c ię ż k ie j c h o r o b ie , M arcin  
H y r lick i, d łu g o le tn i o rg a n is ta  .p a ra fja ln y  w  H a rb u to w ica ch . —  Z m a r ły  
p e łn ił  o b o w ią z k i o rg a n is ty  b a rd z o  su m ie n n ie  i g o r liw ie  p rzez  46 lat, 
d b a ją c  o  d o b r ą  m u zy k ę  k o śc ie ln ą  i śp ie w , a ja k o  są s ia d  k o śc io ła  
ró w n ie ż  d b a ł o  e ste ty k ę  w e w n ę trzn ą  te g o ż  k o śc io ła . —  P o g r z e b  sp . 
M arcin a  H y r lick ie g o  sta ł się  p ra w d z iw ą  m a n ife s ta c ją  ża łob n ą , w  k tó ­
re j w z ię li  u d z ia ł : ks. k a n o n ik  W ł. S u ch oń , ks. J. S u liń sk i, w ik a r ju sz  
z S u łk o w ic ,z  są s ie d n ich  p a ra fij g r o n o  o rg a n is tó w , p rz e z  k tó ry ch  
zm a rły  b y ł b a rd z o  ce n io n y , S traż  p oża rn a  m ie js co w a , o ra z  tłu m y  p a- 
ra fja n . N ad o tw a rtą  m o g iłą  z m a rły  zosta ł p oże g n a n y  rzew n y m  ś p ie ­
w em  litu rg icz n y m .

N iech  P . B óg  p rz y jm ie  sw e g o  s p r a c o w a n e g o  s łu g ę  d o  w ie c z n e j 
ch w a ły . J. W .

Prywatna Średnia Szkota Zawodowa Żeńska
O d d zia ł k r a w ie c c z y z n y  

im. św. Andrzeja PP. Klarysek i 7 kl. powszechna
przyjmuje wpisy codziennie

Kraków, Grodzka 54 Tel. 113-32
Szkoła posiada własne boisko, salę gimnastyczną 

pracownie i salę gospodarstwa dom owego.

FABR YK A ŚW IEC KOŚCIELNYCH
poleca znane ze swej dobroci wyroby

KRAKÓW, ULICA SŁ A W K O W SK A  L. 20.
TELEFON N R. 121-74. — R O K  ZAŁOŻENIA. 1789.

P O D S T O L IC E .
P ra g n ę  s ię  p o d z ie l ić  z sz a n ow n y m i czy te ln ik a m i n a sze g o  k o ch a ­

n e g o  p ism a , k ilk o m a  w ia d o m o śc ia m i o  n a sze j p a ra fji P o d s to lice , l ic zą ­
ce j o k o ło  4.444 dusz, a  s ię g a ją c e j s w e m i p oczą tk a m i 1412 r. O b ecn y  
k o ś c ió ł  d rew n ia n y  is tn ie je  b lis k o  100 lat. N ad g łó w n y m  o łta rzem  m a ­
m y  cu d o w n y  o b ra z  M atk i B o że j z D z ie c in ą  Jezus, d o b r e g o  p en d zla , 
stary , le c z  n ie w ia d o m e g o  p o ch o d z e n ia . K o ś c ió ł  sam  je s t  p o d  w e z w a ­
n ie m  D u ch a  Ś w ię te g o , a od p u st  m a m y  z a w sz e  w  d ru g i d z ie ń  Z ie ­
lon y ch  'św ią t, —  z w y k le  p rz y  tłu m n y m  u d z ia le  w ie rn y ch  o k o lic zn y ch  
i z d a lszy ch  s tron . P a ra fja n a m i są p rz e w a ż n ie  m a ło ro ln i i ch a łu p n icy , 
ś lu sa rze , w y r a b ia ją c y  k łó d k i, m ło tk i, s ie k ie r y , k ilo fy , k o p a czk i, 
sierpy- i t. d. B ied n y  to  lu d , o b e c n ie  w e  w ię k s z e j l ic z b ie  b e z rob o tn y , 
b o ry k a  się ' z lo se m  ja k  m oże . P rz e d e w sz y s tk ie m  ch w y ta  s ię  hand lu . 
H a n d lu je , czem  k to  m o ż e : d ro b ie m , n ie ro g a c izn ą , b y d łe m , k o ń m i, 
a o d  czasu  d o  cza su  p o w sta je  n o w y  s k le p  sp oży w cz y . Ż y d a  w  ca łe j 
p a r a fji  m a m y  ty lk o  je d n e g o , le c z  p rz e w a ż n ie  g r o s z  s w ó j zan osi 
„ S w ó j  d o  s w e g o " .

W  k w ie tn iu  b . r . p o że g n a liśm y  n a sze g o  p ro b o szcz a  ks. k a n on ik a  
J ó z e fa  Ż e liw s k ie g o , k tó ry  b ę d ą c  tuta j o k o ło  o śm iu  lat, tro szczy ł się
0 n a sz  k o ś c ió łe k  p o  o jc o w s k u  i tak  za je g o  s ta ra n iem  p o k ry to  w ieżę  
e te rn item , p o sa d zk ę  w  k o ś c ie le  d a n o  z te ra cco , d z w o n  n o w y  je d e n  
u fu n d o w a ł i w r e s z c ie  w y m a lo w a n o  p re s b ite r ju m , o ra z  o d n o w io n o  
g łó w n y  o łta rz  i o b r a z  c u d o w n y . W e  W ie lk im  T y g o d n iu  p rz y b y ł d o  
nas n o w y  d u szp a sterz  ks. a d m in is tra to r  J a ce k  M atoga , p o ch o d z ą cy  ze 
są s ie d n ie j p a ra fji  S ie p r a w . Z a le d w ie  s ię  r o z e jrz a ł tro ch ę  w  n ow ym  
te re n ie , a ju ż  p o d ją ł s ta ra n ia  o  o d m a lo w a n ie  re szty  k o śc io ła , t. j. 
g łó w n e j n a w y . P ra cę  p o w ie r z o n o  a rty ś c ie  m a la rz o w i p . J a n ow i W y - 
m ia ta łk o w i z  W ie lic z k i i w  c ią g u  trzech  ty g od n i z e b ra n o  ju ż  d ro g ą  
s k ła d e k  (p o  2 z ło te  o d  r o d z in y  o b o w ią z k o w o ) c a łk o w ite  k oszta  z n a d ­
w y żk ą . O b e cn ie  p rz y stą p im y  d o  m a lo w a n ia  d w u ch  b o cz n y ch  o łta rzy
1 b oczn y ch  u b ik a c y j ja k  b a b iń c a  etc. P a r a fja n ie  c ie szą  s ię , że za ich  
g ro sz e  u p ięk sz a  s ię  d om  B oży , a k a żd y  r o zu m ie , że  ty lk o  w sp ó ln e in i 
s iła m i m ożn a  s ię  p o d ją ć  w ię k s z e g o  w y s iłk u .

P o d o b n ie  ja k  i w  B ia ły m  K o ś c ie le  m a m y  tu „ s to jk a r z y " , t. j. ta ­
k ich , k tó rz y  s ię  w sty d zą  m o d lić  i k lę k n ą ć  p rz e d  u ta jon y m  Jezu sem  
w  k o śc ie le , a w o lą  n a w e t  p o d cz a s  d eszczu  p o d p ie r a ć  p a rk a n  k o śc ie ln y . 
Na sz cz ęśc ie  są to  ty lk o  w y ją tk i, z k tó ry ch  n a w et d z ie w u ch y  s ię  p o - 
śm ie w a ją , d a ją c  n a zw ę  „ k o z o k i " .  N ie je d e n  z m ieszcza n  p ozn a ł s ię  też 
ju ż  na n a szym  z d ro w y m  k lim a c ie  i z ro k u  na rok  p rz y b y w a ją  on i d o  
n as co ra z  l ic z n ie j na w y w cz a sy  i ja k  d o ty ch cza s  m ożn a  się  o  n ich , p od  
w z g lę d e m  w y k o n y w a n ia  p ra k ty k  r e lig ijn y c h , p o ch le b n ie  w y ra z ić , p o  
d o b n ie  ja k  i o  m ie js c o w e j in te lig e n c ji .

T y le  n a  ten  raz, a je ś l i  to  m o ż liw e , p ro s im y  d o  n a s r ó w n ie ż  
p. K u g lin a , b o  ja k  to s ię  m ó w i, cu d ze  o k o  p rę d z e j coś  zob a czy .

( „ K a z e k " ) .
 o o O o o -------

W  W ie lic z ce  30 b m . o b ę d z ie  s ię  W ie lk i  D z ień  K a to lick i p o d  
p ro te k to ra te m  JE. K s ię c ia  M etrop o lity . W  p ro g r a m ie  je s t  M sza św . 
o  g od z . 10 -tej w  k o ś c ie le  parafjalny-m , p ocz em  d e fila d a  o rg a n iz a cy j 
k a to lick ich  i z g r o m a d z e n ie  n a  d z ie d z iń c u  k lasztorn y m , a p o p o łu d n iu  
o  g o d z . 3 -c ie j a k a d em ja  n a  d z ie d z iń cu  p le b a ń sk im .

B ió r k ó w . W  p o d p is ie  p o d  k lisz ą  z B ió rk o w a , n a zw isk o  ks. p r o ­
b oszcza  o m y łk o w o  p o d a n o  w  n u m e rz e  p o p r z e d n im : m a  b y ć :  K s. F ra n ­
c iszek  G łu szek .

W  R a b ce  o tw a rto  M uzeum  re g jo n a ln e  im . O rkan a . Na z d ję c iu  w id o k  
je d n e j z  sal. Z b io r y  m ieszczą  s ię  w  z a m ie n io n e j n a  m u zeu m  k ru ch c ie  
s ta r e g o  k o ś c io ła  n a  ten  ce l o f ia ro w a n e g o , k tó ry  sam  s ta n ow i n a j­
ce n n ie js z y  p rz e d m io t  w y s ta w o w y  ja k o  za b y te k  a rch ite k tu ry  p od h a - 
h a ń sk ie j z r. 1565. P ow sta n ie  te g o  m u zeu m  je s t  z a s łu g ą  g łó w n ie  ks. 
p ro f . B u ch a ły  i p ro f. B o r k o w s k ie g o . W  u roczy stośc i o tw a rc ia  m u zeu m  
u cz estn icz y ło  w ie le  o s ó b  z  K r a k o w a  ora z  p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  

z w ic e w o je w o d ą  M ałaszyń sk im  n a  cze le .
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Kto raz tylko u KAPERY 
obuwie nabędzie, 
To przez cenę i jakość 
gościem stałym będzie, 
ul. Sławkowska ii i 24 — 

Tam są magazyny WOJCIECHA KAPERY.
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Co widziałem w Wadowicach.
Jest to tro ch ę  za o b sz e rn y  tem at a tak n ie je d n o lity , że n ie s p o só b  

5*0 w y c z e r p a ć  w  je d n y m  fe lje to n ie . Na sen sa c ję  n ie  za m ierza m  się  
w y sila ć , g d y ż  W a d o w ice  p rz eży ły  n ie d a w n o  n a d er  se n sa cy jn ie  sw o je  
„ Z m o r y " ,  w  k tó ry ch  zosta ły  p rz ezw a n e  „W o łk o w ic a m i"  i o b rz u co n e  
b io tem . C h c ia łb y m  je d n a k  z ro b ić  „ s z k ic "  d z is ie js zy ch  W a d o w ic , ich  
życ ia  r e lig ijn e g o  i sp o łe cz n e g o , g d y ż  są to rzeczy  n a d er  in te re su ją ce  
i g o d n e  u w a g i.

W ia d o m o , że  ż y c ie  W a d o w ic  w  d z is ie jszy ch  cza sach  jest b a rd zo  
tru d n e  p od  każd ym  w z g lę d e m , że p rzy tła cza  je  zm ora  k ryzy su , o g ó l ­
n e g o  z u b ożen ia , b e z ro b o c ia ... Są to ju ż  o k o lic e  n a szeg o  p o e ty czn e g o  
B esk id u , a le  o k o lic e  w ię c e j g ó r s k ie  —  m n ie j u ro d za jn e , a  w  ch atkach  
ch łop sk ich  m ieszk a  z lu d źm i n ęd za  i g łó d  n ie je d n o k r o tn ie . B rak  
p rz e d e w szy stk ie m  ja k ich k o lw ie k  fa b ry k  —  (p oza  „ o p ła tk a r n ią "  i 
p a p ie rn ią ) , sp ra w ia , że p o g o ń  za z a rob k a m i b y ła  tu za w sze  i g łód  
p ien iąd za ... D z ie s ię c io ty s ię czn e  u rz ę d n icz e  m ia ste czk o  n ie  m oże  za ­
tru d n ić  w szy stk ich  b ez rob o tn y ch . B ied a  straszn a  tu, p od a tn e  p od łoże  
d la  so c ja lizm u , k om u n izm u , w y w o łu ją c e  fe rm e n ty  s p o łe cz n e  w  p o ­
staci s tra jk ó w , d em on stra cy j etc., a b a rd z o  tru d n e  p o le  m a A k c ja  K a ­
to lick a , a k c ja  czy sto  r e lig ijn a ... W p r a w d z ie  o s ła w io n y  fron t  lu d o w y , 
p o  k ilk u  b ezsk u teczn y ch  p ró b a ch  n ie  p o z o s ta w ił tu ślad u  w ię k sz e g o , 
a le  m u sim y  zw ażyć, że  o k o lic e  W a d o w ic , to s ie d z ib a  p . P u tk a , k tóry  
rob i „ s w o je " .

P o  n iezn a czn y ch  in cy d en ta ch  w  p osta ci z g ro m a d ze ń  r o b o tn ik ó w  
na ry n k u  w a d o w ic k im , n ie  d o sz ło  d o  stra jk u  i... n ie  d o jd z ie  z a p ew n e . 
Jest to za s łu g a  p . starosty  d ra  G rzes ik a , k tó r y  n ie  d op u szcza ją c  
p o lic ji  zg o ła  p rz e d  oczy  zeb ra n y ch , o so b iś c ie  z w ie lk im  taktem  
za ją ł się  sp ra w ą  b ezrob o tn y ch . B u d u je  w ię c  d r o g i  i m osty , 
a b y  b e z ro b o tn y ch  za tru d n ić  i z a jm u je  s ię  n im i ja k  p ra w d z iw y  g o ­
sp o d a rz  p ow ia tu . T o  też ra d y k a ł n a w et, ja k  sam  s ły sza łem , od n osi 
s ię  d o  n ie g o  z  p e łn e m  u zn a n iem  i sza cu n k iem .

T rz e b a  zazn aczyć, że A k c ja  K a to lick a  d u żo  m a tu je szcze  d o  r o ­
boty , że  w ie le  z a g o n ó w  na po lu  k a to lick ie m  czek a  na z d r o w y  s iew . 
P rz e d e w szy stk ie m  in te lig e n c ja  m a o g r o m n e  p o le  d o  p op isu . P ow o li 
ju ż  d a ją  p rzy k ła d  k a to lic k ie j p ra cy  w  m ie jsco w y ch  o rg a n iz a c ja ch  a k a ­
d em icy , a tem sa m em  p o d k re ś la ją , g d z ie  p o w in n a  b y ć  p rzy n a leżn ość  
id eow a  in te lig en c ji p o ls k ie j w o g ó le . W ia d o m o  je d n a k , że  z inte­
lig e n c ją  je s t  m n ie j k łop o tu  p rz y  w c ią g a n iu  je j d o  p ra cy  k a to ­
lic k ie j —  g o r z e j n a tom ia st jest z tak zw . „p ó ł in te l ig e n ta m i" , d la  
k tóry ch  n a jw ięk szą  a tra k c ją  m oże  b y ć  cy rk , a lb o  m ecz  p iłk i n ożn e j, 
ja k ie jś  „B a b ie j g ó r y "  z W a d o w ica m i i t. p.

Istn ie je  tu ró w n ie ż  C h rześc ija ń sk a  Z a w o d ó w k a  rob o tn icza . C h o ­
ciaż  w  r o b o tn ik ó w  w m a w ia n o , że  ty lk o  u g ru p o w a n ia  p o lity czn e , 
zw ła szcza  sk r a jn o le w ic o w e  m og ą  im  w y w a lc z y ć  lep sze  w a ru n k i bytu , 
to jed n a k  o k a z a ło  s ię , że w  p e w n e j fa b ry ce , w  k tó re j r o b o tn icy  n a ­
leżeli d o  C hrz. Z a w o d ó w k i, to  sa m o  o trz y m a li, c o  i tam ci.

In te lig e n c ja  W a d o w ic  rusza  d z is ia j na start. W ła śn ie  w  d o b ie  
„ o l im p ia d y "  m a ter ja lizm u  —  w  d o b ie  z a b o r c z e j ek sp a n zji b ez b o ż n ic ­
tw a i roz lu źn ien ia  zm y s łó w  n a leży  sąd z ić, że  m łodz i m a ją  w ie le  d o  
p o w ie d z e n ia . B oh a terem  b ę d z ie  n ie  ten , k to w y że j k o p n ie  p iłk ę , 
a lb o  sp r a w n ie j p rz e c iw n ik o w i n os  r o z b ije , le cz  ten , k to  b ę d z ie  za ­
h a rtow a n y  m o ra ln ie  le p ie j,  u o d p o rn io n y  na m roź n e  p o d m u ch y  w ie ­
ją ce  z p o n u re j R osji —  k to  b ę d z ie  w ię c e j u m ia ł, k to  w ię c e j d o b r e g o  
z rob i. P a m ię ta jm y  o tem , że n a jła tw ie j jest p suć, a le  n a jg o r z e j n a ­
p ra w ia ć . Ż e  ła tw ie j je s t  n a p isa ć  k ilk a n a śc ie  p o w ie ś c i  p o rn o g ra fic z ­
nych , a n iże li je d n o  d z ie ło , k tó re  u m ę cz o n e g o  d u ch a  lu d z k ie g o  p od n osi 
ku s łoń cu , ku  w ie czn e m u  D ob ru . Z ra ż a ć  się  w  p ra cy  id e o w e j b y ło b y  
rzeczą  n ie roz u m n ą , b o  iść  p o  k ło d a ch  n ie p o w o d z e ń , n ie  jest je szcze  
p rzeg ra n ą . S ztan d a r  na m a szcie  o b r o n ił  i je d e n  c z ło w ie k , k ie d y  m ia ł 
m o cn e g o  d u cha...

Jeżeli p iszę  o  tem , co  w id z ia łe m , to n ie  m og ę  n ie  w sp o m n ie ć
0 n ow o  w y b u d o w a n y m  D om u  K a to lick im  z p rz e p ię k n ą  salą teatra ln ą . 
Jestto  w ie lk i d o r o b e k  sp o łe czeń s tw a  w a d o w ic k ie g o , k tó re  z d o b y ło  
p rz ez  to m ocn ą  i w ie lk ą  p o zy c ję  w  d z ie ja ch  W a d o w ic . W y p e łn ia  0 1 1  
b o w ie m  lukę p o trz e b  n ie ty lk o  r e lig ijn y c h , a le  i k u ltu ra ln y ch . W  ca łe j 
d ie ce z ji  k r a k o w sk ie j n iem a  ch y b a  tak o b sz e rn e j sali tea tra ln e j i tak 
g u s to w n ie  u rzą d zon e j (p ró cz  k r a k o w s k ie g o  D om u K a to l.) .W  ca ły ch  
W a d o w ica ch  n ie  b y ło  d otą d  tea tru , p oza  je d n e m  k in e m , k tó re  d o  
d z is ia j za stan a w ia  s ię :  „C o  m ó j m ąż r o b i w  n o c y ? ... N ie in oże  on o  
je d n a k  w y sta rcz y ć  d la  ca łe g o  m iasta  i d u ży ch  p o d m ie js k ic h  w si, jak  
J a ro sz o w ice , T o m ice , C h oczn ia  i t. d. i t. d. J est p ro je k t  z a łożen ia  
w  te j p ię k n e j sali k a to lic k ie g o  d om u  o p e ra to r n i k in o w e j. K s. d z iek a n  
P ro c h o w n ik , g o r liw y  d z ia ła cz  na tu te jszym  te re n ie  i in n i d o k ła d a ją  
w sz e lk ich  starań , a le  sp ra w a  u tk n ę ła  na m artw ym  p u n k cie . K toś  tam
1 coś  tam ... b ru źd zi. Z  w o je w ó d z tw a  k r a k o w s k ie g o  n ie  p rz y ch od z i 
dotąd  d ecy z ja . Z a w sz e  c o ś  się, zn a jd z ie  w  tej w ła śn ie  sali „ n ie o d p o ­
w ie d n ie g o " , ja k  np . to, że w  ra z ie  p oża ru  lu d n ość  n ie  m o g ła b y  szy b k o

D o n a b y c ia  w  firm a ch  ro ln iczo -h a n d lo w y ch , sk ła d a ch  n a sion  
i d ro g e r ja ch .
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o p u ś c ić  sa li. O czy w iśc ie  id z ie  tu o sp ra w ę  p ow a żn ą , w ia d o m o  też, że 
p oża r  z a w sze  m oże  w y b u ch n ą ć, a le  có żb y  się  w  ta k ie j sali p a li ło ?  —  
pytam y. Ż e l - b e to n ?  —  A  p u b liczn ość  w  ciągu  3 -ch  m inut d o s ło w n ie  
p otra fi o p ró ż n ić  w ie lk ą  sa lę  — tyle b o w ie m  je s t  d rzw i ze  w szy stk ich  
stron  b e z p o ś r e d n io  na p o le . Jak w id z im y  jestto  zarzu t b ez p o d sta w n y  
i n a leży  w y r a z ić  u b o le w a n ie , że  nasza  b iu ro k r a c ja  w  ta k ich  sp r a ­
w ach  p oży teczn y ch  d la  sp o łe cz eń s tw a , m a  tak  p ow o ln ą  ręk ę .

Na za k o ń cz e n ie  w sp o m n ę , że w  tym  D om u  K ato l. m ieści s ię  ca la  
A k c ja  K at., w sz y stk ie  s tow a rzy sz e n ia  o  b a rd z o  liczn y ch  cz łon k a ch , 
p o cz ą w sz y  od  starszy ch , a koń cząc  na m łod z ieży . K to  i ja k  tu p ra cu je , 
n a p isz em y  in n ym  , razem . W in cen ty  K n g lin .

Wesoły kącik.
ZtNANY P O Ś P IE C H .

—  R óz iu , czy  pan i b ę d z ie  p rę d k o  g o to w a ?
—  Z a  p ó ł g od z in y , ju ż  p a n i k ła d z ie  k ap elu sz .

P O S Ł U S Z N Y .
P e w ie n  w p ły w o w y  o b y w a te l w e z w a ł m ie szk a ń có w  w si, ab y  mu 

p rz y n o s ili na zn iszczen ie  w sz y stk ie  k s ią żk i, z a w ra ca ją ce  g ło w ę  
i seirce. P o cz c iw y  ja k iś  w ie śn ia k  p o s łu sz n y  w ez w a n iu  p rzy n iós ł 
k s ią żk ę  p od a tk ow ą .
N IE P O P R A W N I.

W o źn y  p rz y ch o d z i d o  p an i b a ro n o w e j p o  sk ła d k ę  na rzecz 
d om u  p op ra w y .

—  A le ż  m ó j J a n ie  —  p o w ia d a  p an i b a ro n o w a  —  ju ż  ja na ten 
d om  p o p ra w y  p łaąę  ośm  lat. C zyż ci lu d z ie  je s zcze  s ię  n ie  p o p r a w il i?

D w a  m ło d e  m a łżeń stw a  p oszu k u ją  za k a u cją  500 zł. g o tó w k ą , 
p osa d y  d o z o r c ó w  d om u . Z g ło sz e n ia  p roszę  k ie r o w a ć : K ro w o d e rsk a  
1. 2 6 , '„ S o k ó ł " .

Jan  B ate lt, lat 40, p ros i o p osa d ę  k o śc ie ln e g o . P ra co w a łe m  
p rz y  k o ś c ie le  w  P a lczow ica ch  o k o ło  14 lat. Z g ło s z e n ia  p roszę  k ie ­
r o w a ć : P rą d n ik  C zerw on y  1. 37, ul. O lszeck a , u P. F r. R aszyk a .

P o szu k u je  ja k ie jk o lw ie k  pracy , n a jch ę tn ie j za w o ź n e g o , p o rt je ra  
lu b  d o z o rcy , m ężczyzn a  lat 37, sam otn y , p o cz c iw y . Z g ło s z e n ia  d o : 
R e d a k c ja  „D z w o n u  N ie d z ie ln e g o "  p od  „S a m o tn y " , K ra k ó w , ul. S tra­
sz e w s k ie g o  18.

FABRYKA MASZYN
M O L I T O R  S.  A .

K raków , ul, św . W aw rzyńca 2<i. Telefon 131-18 .
G a z o w n i e  d o  m o to r ó w  na gaz  ssa n y  z k ok su  lu b  d rzew a .
Maszyny młyńskie, tu rb in y  w o d n e , m a g le  r ę cz n e  i m o to r o -  

w o -e le k tr y o z n e , e x b a u s to ry , w e n ty la to ry , p o d m u c h y  
d o  p a len isk  k o t ło w y ch .

N a p r a w i a m y  m a szyn y  p a r o w e , k o tły  i m a sz y n y  ro ln icze .
D o s t a r c z a m y ,  p rz e ra b ia m y  i re m o n tu je m y  ró ż n e g o  ty p u  m o ­

to r y  sp a lin o w e .
Wykonujemy różn e  rob o ty  m e ta lo w e  w  n aszej n o w o cz e ś n ie  

u rzą d zon e j od le w n i.
Siekamy (r y flu je m y ) p o  b . n isk ich  cen a ch  i b. s z y b k o  w a łk i 

m ły ń s k u .
Budujemy n o w e  ora z  re m o n tu je m y  stare m ły n y  i r óżn e  m a szy n y .
Sporządzamy p la n y  oraz  w y k o n u je m y  ró żn e  r o b o ty  k on stru k ­

c y jn e . —  U d z ie la m y  p o ra d  t e c h n ic z n y c h  bezp ła tn ie  
Na ż y c z e n ie  s łu ży m y  o d w ro tn ie  s z cz e g ó ło w ą  o fe r tą .
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DZIAŁ ROLNICZY.
Warunki udzielania pożyczek na spłaty rodzinne.

Ponieważ na naszym terenie, w wojew. krakowskim, istnieje 
największe niebezpieczeństwo podziału i tak drobnych gospo­
darstw, pomiędzy członków rodziny, —- sprawa udzielenia poży­
czek na spłaty rodzinne posiada wielkie znaczenie. Niejedno­
krotnie uzyskanie takiej pożyczki może uchronić wiele gospo­
darstw od dalszego rozdrobnienia i przyczynić się do zachowania 
pełnorolnego warsztatu pracy. Dlatego uważamy za wskazane 
podać informacje o udzielaniu przez Państwowy Bank Rolny 
długoterminowych pożyczek gotówkowych na spłaty rodzinne. 
Zaznaczamy, że. osoby zainteresowane tym kredytem, powinny 
bezpośrednio zwracać się o bliższe dane i po druki dla wypeł­
nienia formalności — do O d d z ia łu  P a ń s t w o w e g o  B a n k u  R o ln e g o  
w  K r a k o w ie ,  p la c  S z c z e p a ń s k i  8.

O pożyczkę na spłaty rodzinne może ubiegać się tylko 
w ła ś c ic ie l  d r o b n e g o  (mniej więcej 5— 15 ha) ż y w o t n e g o  g o s p o ­
d a r s tw a  lub jego części, które w krótkim czasie będzie musiało 
być podzielone na gospodarstwa karłowate, jeżeli Bank nie udzieli 
pożyczki na spłaty rodzinne. N ie r u c h o m o ś ć ,  na którą mą być 
udzielona pożyczka, m u si m ie ć  u r e g u lo w a n ą  h ip o t e k ę . Pożyczki 
bowiem udzielane są tylko pod zabezpieczenie hipoteczne. Spad­
kobiercy mogą ubiegać się o pożyczki na spłaty rodzinne po 
zamknięciu postępowania spadkowego i uregulowaniu tytułu 
własności na swoje imię. N a  g r u n t a  n ie h ip o t e c z n e  p o ż y c z k i  n a  
s p ła t y  r o d z in n e  n ie  m o g ą  b y ć  u d z ie la n e .

P o ż y c z k a  na spłaty rodzinne n ie  m o ż e  p r z e k r a c z a ć  p o ł o w y  
u s t a lo n e g o  p r z e z  B a n k  s z a c u n k u  nieruchomości, na której po­
życzka ma być zabipotekowana. P o ż y c z k a  n ie  m o ż e  r ó w n ie ż  
w y n o s ić  m n ie j  n iż  1 t y s ią c  5 0 0  z ło t y c h .  Przy określaniu wyso­
kości pożyczek brana jest również pod uwagę wysokość sum, 
niezbędnych dla dokonania spłat rodzinnych przez ubiegającego 
się o pożyczkę oraz dochodowość gospodarstwa, na którem po­
życzka ma być zabipotekowana.

O s z a c o w a n ie  przez Bank nieruchomości, dokonane będzie 
bądź b e z  z ja z d u  n a  g r u n t  (kameralnie), a lb o  t e ż  z e  z ja z d e m  n a  
g r u n t .  Kameralne oszacowanie dokonane będzie wtedy, gdy ubie­
gający się o pożyczkę będzie mógł przedłożyć Bankowi dane 
z k la s y f ik a c j i  g r u n t ó w , na których ma być zahipotekowana po­
życzka, p r z e p r o w a d z o n e j  p r z e z  U r z ę d y  Z ie m s k ie  (obecnie Urzędy 
Wojewódzkie) w związku ze scaleniem i parcelacją albo przez 
Urzędy Skarbowe. W  w o je w .  k r a k o w s k io m  d o  o s z a c o w a n ia  
k a m e r a ln e g o  w y s t a r c z y  o p r ó c z  w y c ią g u  '■ m o t e c z n e g o  i p o l i s y  
a s e k u r a c y jn e j  p r z e d ło ż y ć  a r k u s z  p o s ia d ło ś c i  g r u n t o w e j .  O ile 
ubiegający się o pożyczkę nie będzie mógł przedłożyć wyżej 
wymienionych załączników lub te uznane zostaną przez Bank 
za niewystarczające, to oszacowanie będzie musiało być doko­
nane ze zjazdem taksatora Banku na grunt. Koszta oszacowania 
ponosi ubiegający się o pożyczkę.

P o ż y c z k i  u d z ie la n e  są  n a  la t  10 , 15 , 2 0  i 2 5 . Przy określaniu 
okresów spłaty pożyczek brane są pod uwagę wiek ubiegającego 
się o pożyczkę i dochodowość gospodarstwa, na którem pożyczka 
będzie zahipotekowana. Dłużnik może też spłacić w każdej chwili, 
przedterminowo pożyczkę w całości lub w części. Oprocentowanie 
pożyczek wynosi 1)4 procent (półtora od sta) w stosunku rocz­
nym. Przy wypłacie pożyczki należy zapłacić jednorazowo 1 p r o ­
c e n t  o d  s u m y  p o ż y c z k i  n a  p o k r y c i e  k o s z t ó w  m a n ip u la c y jn y c h  
Banku, związanych z udzieleniem pożyczki. P o ż y c z k i  s p ła c a n e  
b ę d ą  w  p ó ł r o c z n y c h  r a t a c h  a m o r t y z a c y jn y c h ,  t. j. obejmujących 
oprocentowanie i stopniową spłatę kapitału w terminach 1 k w ie t ­
n ia  i 1 p a ź d z ie r n ik a  k a ż d e g o  r o k u .  Półroczna rata wynosić będzie 
od każdych 100 zł. sumy pożyczki przy okresie spłaty 10-letnim
o.52 zł., przy okresie 2Ó-letnim 3 zł.

Właściciel lub współwłaściciel gospodarstwa, odpowiadają­
cego warunkom wyżej podanym, zamierzający ubiegać się o po­
życzkę na spłaty rodzinne, winien najpierw p r z e s ła ć  d o  O d d z ia łu  
B a n k u  R o ln e g o  w y p e łn io n y  i p o ś w ia d c z o n y  p r z e z  U r z ą d  g m in n y  
k w e s t jo n a r ju s z ,  sporządzony według ustalonego przez Bank 
wzoru. F o r m u la r z  k w e s t jo n a r ju s z a  d o s t a r c z a  B a n k  n a  ż ą d a n ie .
• o otrzymaniu kwestjonarjusza Bank na podstawie zawartych 
w kwestjonarjuszu danych załatwi sprawę odrazu odmownie lub 
też zawiadomi ubiegającego się o pożyczkę, jakie dokumenty 
Winien nadesłać jeszcze do Banku, aby podanie mogło być osta­
tecznie załatwione. Wobec tego, że fu n d u s z e , p r z e z n a c z o n e  n a  
u d z ie la n ie  p o ż y c z e k  n a  s p ła t y  r o d z in n e , są  n ie w ie lk ie ,  pożyczki 
Adą udzielane tylko w wypadkach najbardziej zasługujących 
»a uwzględnienie.

Z a p ra w ia n ie  z ia rn a  s ie w n e g o .
N asze zb oża  b a rd z o  często  a ta k ow a n e  są p rz e z  różn e  c h o r o b y  

ro ś lin n e . S zk o d y  w y rzą d z o n e  p rz e z  c h o r o b y  są d u że  i o b lic z a  s ię  je  
n a  m iljo n y  z ło ty ch . Z  p o ś r ó d  ch o r ó b  r o ś lin  z b ożow y ch , n a jc z ę ś c ie j 
sp o ty k a  s ię  śn ie ć  cu ch n ą cą  p szen icy , g ło w n ie  ź d ź b lo w e  żyta , p leśń  
ś n ie g o w ą  i t. p . Z b o ż e  d o tk n ię te  tem i ch o r o b a m i d a je  p lo n  o  w ie le  
m n ie js zy , n iż  z d r o w e , a  p oza tem  z ia rn o  zn a czn ie  tra ci n a  w a rtośc i 
h a n d lo w e j. D z ięk i tem u , że  z a r o d n ik i tych  c h o r ó b  z n a jd u ją  s ię  n a  
p o w ie rz c h n i z ia rn a , m o że m y  je  w z g lę d n ie  ła tw o  zn iszczy ć  i u ch ro n ić  
się  o d  szk ód , ja k ie  o n e  m o g ły b y  w y w o ła ć . T rz e b a  ty lk o  zn a ć  sk u teczn e  
ś r o d k i o d k a ż e n ia  i z a s tosow a ć  z a b ie g , k tó ry b y  u n ie s z k o d liw ił  g rzy b k i 
p a sorzy tn iczę .

N a leżyte  zatem  z a p ra w ia n ie  z ia rn a  s ie w n e g o  s ta n ow i n ie o d z o w n y  
w a ru n e k  z a p e w n ie n ia  s o b ie  z d ro w y ch , o b fity ch  p lo n ó w  zbóż . W a rto b y  
w ię c  z a d b a ć  o  z a p r a w ia n ie  z ia rn a  s ie w n e g o , te m b a rd z ie j, że m a m y  
o d p o w ie d n ie  ś r o d k i g r z y b o b ó jc z e .

Is tn ie ją  d w ie  m e to d y  o d k a ż e n ia  z ia rn a  s ie w n e g o : na m o k r o  i na 
su ch o . D oty ch cza s  ro ln ic y  n a jc z ę ś c ie j za p ra w ia li z ia rn o  n a  m o k ro  
i u ży w a li d o  t e g o  ce lu  s ia rcza n u  m ie d z i i fo rm a lin y . W  ro z tw ora ch  
tych  m o cz y  s ię  z ia rn o  p rzez  ś c iś le  o k r e ś lo n y  czas, p o cz e m  m u si się  
n a s ie n ie  su szy ć  i w r e s z c ie  d o p ie r o  p o  w y sch n ię c iu  w y s ie w a ć . Jest to 
sp o só b  k ło p o t liw y  i w y m a g a  w ie le  s ta ra n n ości i d o k ła d n e g o  p rz e s trz e ­
g a n ia  p rz e p is ó w  u życia , in a cz e j n a s ie n ie  p o  częśc i tra ci na s ile  k ie ł ­
k o w a n ia , w z g lę d n ie  m o cz e n ie  n ie  sk u tk u je  i c h o r o b y  z b o ż o w e  r o z w i­
ja ją  s ię  n a  d o b re . Na p o d s ta w ie  w ie lo le tn ic h  d o św ia d cz e ń  s tw ie rd z o n o  
p rzy tem , iż n a w e t  p rz y  n a js ta ra n n ie js zem  w y k o n a n iu  za p ra w ia n ia  
z ia rn a  na m o k ro , za w sz e  w  p e w n e m  stop n iu  ob n iżo n a  b y ła  z d o ln ość  
k ie łk o w a n ia  n a s ien ia . A b y  p rzez  to s ie w y  n ie  b y ły  rza d k ie , trzeb a  
w ię c e j z ia rn a  w y s ie w a ć  ja k  n o rm a ln ie . M ok ra  z a p ra w a  p oza tem  n ie  
ch ro n i z ia rn a  o d  p o n o w n e g o  za k a żen ia  n p . w  w o r k a c h , s ie w n ik a c h  
i t. p. N ależy  zazn aczyć, że  fo rm a lin a  u zn a w a n a  za d o b r ą  z a p ra w ę  
ok a z a ła  s ię  w  p ra k ty ce  n ie b e zp ie cz n ą , g d y ż  p rz y  n ie d o k ła d n o ś c i  p ra cy  
p o w o d o w a ć  m oże  zn a czn ie  w ię k s z e  stra ty  na k ie łk o w a n iu  n a s ien ia  
n iż  s ia rcza n  m ied z i.

O b e cn ie  n o w o cz e sn y m  i w y p ró b o w a n y m  s p o so b e m  o d k a ż en ia  
z ia rn a  je s t  z a p ra w ia n ie  na su ch o , s z cz e g ó ln ie  ,,Z ia r n ik ie m “ . Ś ro d e k  
ten  je s t  z n a czn ie  w y g o d n ie js z y  w  u ży ciu  i b a rd z ie j sk u teczn y  w  d z ia ­
ła n iu , n ie  u szk a d za  n a s ien ia , a n a w e t  w p ły w a  n a  le p sze  k ie łk o w a n ie . 
K osz t  z a p ra w ia n ia  „ Z ia r n ik ie m "  n ie  jest w y ższy  o d  z a p ra w  m ok ry ch , 
g d y ż  p rz y  sto so w a n iu  tych  osta tn ich  k o n ie cz n e m  je s t  p rz e licz e n ie  
p o w o d o w a n e j p rz e z  n ie  s tra ty  n a  k ie łk o w a n iu  (o k o ło  1 5 % ), k tóra  
w y n os i za w sze  w ię c e j n iż  k osz t „ Z ia r n ik a " .  T o te ż  co ra z  p o w s z e c h n ie j 
„ Z ia r n ik "  je s t  u ż y w a n y  d o  z a p ra w y  z ia rn a  s ie w n e g o .

O d k a żen ie  „ Z ia r n ik ie m "  p o le g a  n a  d o k ła d n e m  w y m ię s za n iu  
z ia rn a  z z a p ra w ą  w  ilo śc i 100 g r a m ó w  na 50 k g . żyta lu b  p szen icy . 
P ra k ty czn ie  p o s tę p u je  s ię  w  ten  sp o só b , że  o d w a ż o n e  ilo ś c i  z ia rn a  
i z a p ra w y  sy p ie  s ię  d o  su ch e j b e cz k i tak, ż e b y  b y ła  on a  w y p e łn io n a  
d o  p o ło w y . P o  n a sy p a n iu  z ia rn a  i z a p r a w y  b e c z k ę  za m y k a  s ię  i toczy  
p o  z ie m i p rz ez  6 — 10 in inut. Jest to  czas w y sta rcza ją cy , a ż e b y  za p ra w a  
o s ia d ła  na z ia rn ie  i z a b e z p ie czy ła  p rz y sz łe  s ie w y  p rz e d  ch o ro b a m i.

W IA D O M O Ś C I  G O S P O D A R C Z E .

P ie rw s z e  w ia d o m o ś c i o  w y n ik u  z b io ró w . W  E u r o p ie  ś r o d k o w e j 
i p ó łn o c n e j w y p a d ły  n ie z łe  z b io ry . W  c a łe j E u ro p ie , z w y ją tk ie m  
R os ji, z b io ry  p sze n icy  o c e n ia n e  są na 408 m iljo n ó w  cen tn a rów , co  
s ta n ow i w y n ik  n ie c o  w y ższy  o d  p rz e c ię tn e g o . U rod z a j je d n a k  jest 
n ie c o  m n ie js zy  od  z e s z łe g o  rok u . N atom ia st w  S ta n ach  Z je d n . u ro d za j 
jest  s la b y . W  P o lsce , p o m im o  częsty ch  b u rz , w c z e ś n ie js ze  te g o r o c z n e  
ż n iw a  b y ły  n a o g ó ł p om y ś ln e . S to s u n k o w o  g o rsz e  w a r u n k i żn iw  b y ły  
w  w o je w . k ie le c k ie m , p o m o r s k ie m  i Ś ląsk iem .

D o b r e  z b io ry  o w o c ó w  w  k ra ju  sp o w o d o w a ły  dużą p od a ż  na 
ry n k u , a co  zatem  id z ie  zn iżk ę  cen .

Z m ia n y  w  u p r a w ie  ro ś lin . W  ro ln ic tw ie  p o lsk ie m  d a ło  s ię  z a ­
u w a ży ć  z w ię k s z e n ie  u p r a w y  rzep a k u , lnu , g ro ch u , m a k u , k u k u ry d z y . 
R o ln icy  w ię c e j z a czy n a ją  d b a ć  o  łą k i, w p ro w a d z a ją  n o w e  u p ra w y , 
lu cern y , m ie sza n e k  k o ń s k ie g o  zęb u , k a p u s ty  p a s te w n e j i t. p. P o w o ­
d em  te g o  je s t  lep sza  o p ła ca ln o ść  tych  r o ś lin  o ra z  p o p r a w a  cen  p r o ­
d u k tó w  z w ie rz ę cy ch .

U lg i d la  k szta łcą ce j się  m ło d z ie ży  w ie js k ie j.  W  k a ż d e j g m in ie  
m a b y ć  u sta n ow ion y  fu n d u sz  s ty p e n d ja ln y  w  w y so k o śc i 60Ó z łoty ch  
ro cz n ie  d la  n a jz d o ln ie js z e g o  u czn ia  w e  w si. O b e cn ie  m in is te r  o św ia ty  
z a rzą d z ił, b y  d y r e k c je  s z k ó ł  p a ń s tw o w y ch  z w o ln iły  w p ie rw s z e m  
p ó łr o c z u  ro k u  s z k o ln e g o  s ty p e n d y s tó w  g m in n y ch , u częszcza ją cy ch  
d o  g im n a z ju m  —  o d  op ła ty  a d m in is tra cy jn e j.

Na ry n k u  ż y w c a  i m ię sa  n a stą p iło  u s ta le n ie  s ię  cen . J eże li 
ch od zi o  trzod ę , z a o b s e r w o w a ć  s ię  d a ła  c h w ilo w a  zn iżk a . Jed n a k że  
w o b e c  z b liż a ją c e g o  isię e k sp o r tu  w  n a d ch od zą cy m  se z o n ie , c e n y  
m og ą  u le c  p o n o w n e j zw yżce .

M on op ol z b o żo w y . W e  F ra n c ji u tw o rzo n y  zosta ł urząd  z b o żo w y . 
Na c z e le  u rzęd u  z b o ż o w e g o  stać b ę d z ie  ra d a  cen tra ln a , sk ła d a ją ca  
s ię  z p rz e d s ta w ic ie li  r o ln ik ó w , m łyn a rzy , k u p c ó w  i sp o ży w có w . — 
U sta lać on a  b ę d z ie  cen y  p szen icy , m ą k i i c lile b a .
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii|iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii„|||||||„|„|||„||||||||||||||||,.||||„|,iiiui,in,in,iiiinin,u,in,|„n

S IO S T R Y  S E R A F IT K I W  K R A K O W IE  n a  D ę b n ik a ch  p rz y  u licy  
K o n fe d e r a c k ie j L . 18 p rz y jm u ją  na k u rs  k r a w ie c z y z n y  p  ai n  i e  n k  i 
z  u k oń czon ą  sz k o lą  p ow szech n ą .
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Kio raz tylko u KAPERY 
obuwie nabędzie, 
To przez cenę i jakość 
gościem stałym będzie, 
ul. Sławkowska tt i 24 — 

Tam są magazyny WOJCIECHA KAPERY.
iiiiiiiiiiiimiiiimimiimiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiimiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiim 'iiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiitMiiiiiiiiiHimmiiiiiiiiMiiimim

Co widziałem w Wadowicach.
Jest to tro ch ę  za o b sz e rn y  tem at a tak n ie je d n o lity , że n ie s p o só b  

g o  w y c z e r p a ć  w  jed n ym  fe lje to n ie . Na sen sa c ję  n ie  z a m ierza m  się  
w y s ila ć , g d y ż  W a d o w ic e  p rzeży ły  n ie d a w n o  n a d er  se n sa cy jn ie  sw o je  
„ Z m o r y " ,  w  k tó ry ch  zosta ły  p rzezw a n e  „ W o łk o w ic a m i"  i o b rz u co n e  
b io tem . C h c ia łb y m  je d n a k  z r o b ić  „ s z k ic "  d z is ie jszy ch  W a d o w ic , ich  
życ ia  r e l ig i jn e g o  i sp o łe cz n e g o , g d y ż  są to rzeczy  n a d e r  in te re su ją ce  
i g o d n e  u w a g i.

W ia d o m o , że  ż yc ie  W a d o w ic  w  d z is ie js zy ch  cza sa ch  jest b a rd zo  
tru d n e  p o d  k ażd ym  w z g lę d e m , że  p rzy tła cza  je  zm ora  k ry zysu , o g ó l ­
n e g o  z u b ożen ia , b e z ro b o c ia ... Są to  ju ż  o k o lic e  n a sze g o  p o e ty czn e g o  
B esk id u , a le  o k o lic e  w ię c e j g ó r s k ie  —  m n ie j u ro d za jn e , a  w  ch atkach  
ch ło p sk ich  m ieszk a  z ludźm i n ęd za  i g łó d  n ie je d n o k r o tn ie . B rak 
p rz e d e w szy s tk ie m  ja k ich k o lw ie k  fa b ry k  —  (p oza  „ o p ła tk a r n ią "  i 
p a p ie rn ią ) , sp ra w ia , że  p o g o ń  za z a rob k a m i b y ła  tu za w sze  i g łód  
p ien ią d za ... D z ie s ię c io ty s ię czn e  u rzęd n icze  m ia ste cz k o  n ie  m oże  za ­
tru d n ić  w szy stk ich  b ez ro b o tn y ch . B ied a  straszn a  tu , p od a tn e  p o d ło ż e  
d la  so c ja lizm u , k om u n izm u , w y w o łu ją c e  fe rm e n ty  s p o łe cz n e  w  p o ­
staci s tra jk ó w , d em on stra cy j etc., a b a rd z o  tru d n e  p o le  m a A k c ja  K a ­
tolick a , a k c ja  czysto  r e lig ijn a ... W p ra w d z ie  o s ła w io n y  fron t  lu d ow y , 
p o  k ilk u  b ez sk u teczn y ch  p ró b a c h  n ie  p o zo s ta w ił tu ś la d u  w ię k sz e g o , 
a le  m u sim y  zw a ży ć , że o k o lic e  W a d o w ic , to s ie d z ib a  p. P u tk a , k tóry  
ro b i „ s w o je " .

P o n iezn a czn y ch  in cy d en ta ch  w  p osta ci z g ro m a d ze ń  r o b o tn ik ó w  
na ry n k u  w a d o w ic k im , n ie  d o sz ło  d o  stra jk u  i... n ie  d o jd z ie  z a p ew n e . 
Jest to zasłu ga  p. stairosty d ra  G rzes ik a , k tó r y  n ie  d op u szcza ją c  
p o lic ji z go ła  p rzed  o czy  zeb ra n y ch , o so b iś c ie  z w ie lk im  tak tem  
za ją ł się  sp ra w ą  b ez rob o tn y ch . B u d u je  w ię c  d r o g i  i m osty , 
a b y  b ezrob o tn y ch  za tru d n ić  i z a jm u je  s ię  n im i ja k  p ra w d z iw y  g o ­
sp o d a rz  p ow ia tu . 'l’o  też ra d y k a ł n a w et, ja k  sam  s ły sza łem , od n osi 
s ię  d o  n ie g o  z p e łn e m  u zn a n iem  i sza cu n k iem .

T rz e b a  zazn aczy ć , że  A k c ja  K a to lick a  d u żo  m a tu je szcze  d o  r o ­
b oty , że w ie le  z a g o n ó w  n a  po lu  k a to lick ie m  czek a  na z d r o w y  s iew . 
P rz e d e w szy stk ie m  in te lig e n c ja  m a o g r o m n e  p o le  d o  p op isu . P ow o li 
ju ż  d a ją  p rz y k ła d  k a to lic k ie j p ra cy  w  m ie js co w y ch  o r g a n iz a c ja ch  a k a ­
d em icy , a tem sa m em  p o d k re ś la ją , g d z ie  p o w in n a  b y ć  p rz y n a leż n ość  
id e o w ą  in te lig e n c ji  p o lsk ie j w o g ó le . W ia d o m o  je d n a k , ż e .  z in te ­
lig e n c ją  je s t  m n ie j k topotu  p rz y  w c ią g a n iu  je j d o  p ra cy  k a to ­
lic k ie j —  g o r z e j n a tom ia st jest  z tak zw . „ p ó ł in te l ig e n ta m i" , d la  
k tó ry ch  n a jw ię k sz ą  a tra k c ją  m oże  b y ć  cy rk , a lb o  m ecz  p iłk i n ożn e j, 
ja k ie jś  „B a b ie j g ó r y "  7, W a d o w ica m i i t. p.

Istn ie je  tu ró w n ie ż  C h rześc ija ń sk a  Z a w o d ó w k a  ro b o tn icza . C h o ­
ciaż  w  r o b o tn ik ó w  w m a w ia n o , że  ty lk o  u g ru p o w a n ia  p o lity czn e , 
zw ła szcza  sk r a jn o le w ic o w e  m o g ą  im  w y w a lc z y ć  lep sze  w a r u n k i bytu , 
to je d n a k  o k a z a ło  s ię , że w  p e w n e j fa b ry ce , w  k tó re j r o b o tn icy  n a ­
leżeli d o  C hrz. Z a w o d ó w k i, to  sa m o  o trz y m a li, co  i tam ci.

In te lig en c ja  W a d o w ic  rusza  d z is ia j na start. W ła śn ie  w  d o b ie  
„ o l im p ia d y "  m a ter ja lizm u  —  w  d o b ie  z a b o r c z e j e k sp a n z ji b e z b o ż n ic ­
tw a i uozlu źn ien ia  zm y s łó w  n a leży  są d z ić , że  m łod z i m ają  w ie le  d o  
p o w ie d z e n ia . B oh a terem  b ę d z ie  n ie  ten , k to  w y że j k o p n ie  p itk ę , 
a lb o  sp r a w n ie j p rz e c iw n ik o w i nos r o z b ije , le cz  ten, k to  b ę d z ie  za ­
h a rtow a n y  m o ra ln ie  le p ie j, u o d p o rn io n y  na m roźn e  p o d m u ch y  w ie ­
ją ce  z p o n u re j R os ji —  k to  b ę d z ie  w ię c e j u m ia ł, k to  w ię c e j d o b r e g o  
z ro b i. P a m ię ta jm y  o  tem , że  n a jła tw ie j jest p su ć, a le  n a jg o r z e j n a ­
p ra w ia ć . Ż e  ła tw ie j jest n a p isa ć  k ilk a n a śc ie  p o w ie śc i p o rn o g ra fic z ­
nych , a n iże li je d n o  d z ie ło , k tó re  u m ę cz o n e g o  d u ch a  lu d z k ie g o  p od n osi 
ku s łoń cu , ku w ie czn em u  D ob ru . Z ra ż a ć  s ię  w  p ra cy  id e o w e j b y ło b y  
rzeczą  n ie roz u m n ą , b o  iść  p o  k łod a ch  n ie p o w o d ze ń , n ie  jest je szcze  
p rzeg ra n ą . S ztan d a r  na m a szcie  o b r o n ił  i jed en  c z ło w ie k , k ie d y  m ia ł 
m o cn e g o  d ucha ...

Jeże li p iszę  o  tem , co  w id z ia łe m , to n ie  m o g ę  n ie  w s p o m n ie ć
0 n ow o  w y b u d o w a n y m  D om u K a to lick im  z p rz e p ię k n ą  sa lą  teatra ln ą . 
Jestto  w ie lk i d o ro b e k  sp o łe cz eń s tw a  w a d o w ic k ie g o , k tó re  z d o b y ło  
p rzez  to m ocn ą  i w ie lk ą  p o z y c ję  w  d z ie ja ch  W a d o w ic . W y p e łn ia  on 
b o w ie m  lukę p o tr z e b  n ie ty lk o  r e lig ijn y c h , a le  i k u ltu ra ln y ch . W  ca łe j 
d ie ce z ji k ra k o w sk ie j n iem a  ch y b a  tak o b sz e r n e j sali tea tra ln e j i tak 
g u s to w n ie  u rz ą d zon e j (p ró cz  k r a k o w s k ie g o  D om u  K a to l.) .W  ca ły ch  
W a d o w ica ch  n ie  b y ło  d otąd  tea tru , p oza  je d n e m  k in e m , k tó re  d o  
d z is ia j za stan a w ia  s ię : „C o  m ój m ąż rob i w  n o c y ? ... N ie m oże on o  
je d n a k  w y sta rcz y ć  d la  ca łe g o  m iasta  i d u żych  p o d m ie js k ic h  w si, jak  
J a ro sz o w ic e , T o m ice , C h oczn ia  i t. d. i t. d. J est p r o je k t  z a łożen ia  
w  te j p ię k n e j sali k a to lic k ie g o  d om u  o p e ra to r n i k in o w e j. K s. d z iek a n  
P ro ch o w n ik , g o r liw y  d z ia ła cz  na tu tejszym  te r e n ie  i in n i d o k ła d a ją  
w sz e lk ich  starań , a le  sp ra w a  u tk n ę ła  na m a rtw y m  p u n k cie . K toś  tam
1 coś  tam ... b ru ź d z i. Ż  w o je w ó d z tw a  k r a k o w s k ie g o  n ie  p rzy ch od z i 
d otą d  d ecy z ja . Z a w sz e  c o ś  s ię  zn a jd z ie  w  tej w ła śn ie  sali „ n ie o d p o ­
w ie d n ie g o " ,  ja k  np . to, że w  ra z ie  p o ża ru  lu d n ość  n ie  m o g ła b y  szy b k o

D o n a b y c ia  w  firm ach  r o ln iczo -h a n d lo w y ch , sk ła d a ch  n a sion  
i d ro g e r ja ch .
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o p u śc ić  sa li. O czy w iśc ie  id z ie  tu o sp ra w ę  p ow a żn ą , w ia d o m o  też, że 
p o ża r  za w sze  m oże  w y b u ch n ą ć , a le  cóżb y  s ię  w  ta k ie j sali p a li ło ?  —  
p ytam y. Ż e l - b e t o n ?  —  A  p u b liczn ość  w  c ią gu  3-ch  m inut d o s ło w n ie  
p otra fi o p ró ż n ić  w ie lk ą  sa lę  —  tyle b o w ie m  je s t  d rz w i ze  w szy stk ich  
stron  b e z p o ś re d n io  na p o le . Jak  w id z im y  jes tto  zarzu t b e z p o d sta w n y  
i n a leży  w y ra z ić  u b o le w a n ie , że  n a sza  b iu ro k r a c ja  w  ta k ich  sp ra ­
w ach  p oży te czn y ch  dla sp o łe cz eń s tw a , m a tak  p o w o ln ą  lięikę.

Na za k o ń cz e n ie  w sp o m n ę , że  w  tym  D om u  K ato l. m ieśc i s ię  ca la  
A k c ja  K at., w szy stk ie  s tow a rzy sz e n ia  o  b a rd zo  liczn y ch  cz łon k a ch , 
p o czą w szy  od  starszych , a k oń czą c  na m łod z ieży . K io  i ja k  tu p ra cu je , 
n a p isz em y  inn ym  razem . W in ce n ty  K u glin .

Wesoły kącik.
2JNANY P O Ś P IE C H .

—  R óziu , czy  p a n i b ę d z ie  p rę d k o  g o to w a ?
—  Z a  p ó l g od z in y , ju ż  p a n i k ła d z ie  k a p e lu sz .

P O S Ł U S Z N Y .
P e w ie n  w p ły w o w y  o b y w a te l w e z w a ł m ie szk a ń có w  w si, aby  mu 

p rzy n os ili na zn iszczen ie  w sz y stk ie  książk i, z a w ra ca ją ce  g ło w ę  
i s e r c e . P o cz c iw y  ja k iś  w ieśn ia k  p o s łu sz n y  w ez w a n iu  p rz y n ió s ł 
k s ią żk ę  p od a tk ow ą .
N IE P O P R A W N I.

W o źn y  p rz y ch o d z i d o  pani b a ro n o w e j p o  sk ła d k ę  na rzecz 
d om u  p op ra w y .

—  A le ż  m ó j J a n ie  —  p o w ia d a  p a n i b a ro n o w a  —  ju ż  ja na ten 
d om  p o p ra w y  p ła cę  ośm  lat. C zyż ci lu d z ie  je s zcze  s ię  n ie  p o p r a w il i?

D w a  m ło d e  m a łżeń stw a  p oszu k u ją  za k a u cją  500 zl. g o tó w k ą , 
p osa d y  d o z o r c ó w  d om u . Z g ło sz e n ia  p roszę  k ie r o w a ć : K ro w o d e rsk a  
1. 26, „ S o k ó ł" .

Jan  B a tclt , lat 40, p ros i o  p osa d ę  k o śc ie ln e g o . P ra co w a łe m  
p rzy  k o ś c ie le  w  P a lczo w ica ch  o k o ło  14 lat. Z g ło s z e n ia  p ro szę  k ie ­
r o w a ć : P rą d n ik  C ze rw o n y  1. 37, u l. O lszeck a , u P. F r. R aszyka .

P oszu k u je  ja k ie jk o lw ie k  p ra cy , n a jch ę tn ie j za w o ź n e g o , p o r t je r a  
lu b  d o zo rcy , m ężczy zn a  lat 37, sa m otn y , p o cz c iw y . Z g ło s z e n ia  d o : 
R e d a k c ja  „D z w o n u  N ie d z ie ln e g o *  p o d  „S a m otn y * , K r a k ó w , ul. S tra ­
s z e w s k ie g o  18.

FABRYKA MASZYN
M O L I T O R  S.  A .

K raków , ul, św . W aw rzyńca 2 6 . Telefon 131-18 .
Gazownie d o  m o to r ó w  na g a z  ssa n y  z k ok su  lu b  d rzew a .
Maszyny młyńskie, tu rb in y  w o d n e , m a g le  r ę cz n e  i m o to r o -  

w o -e le k tr y c z n e , e x b a u s to ry , w e n ty la to ry , p o d m u c h y  
d o  p a len isk  k o t ło w y ch .

N a p r a w i a m y  m a szyn y  p a r o w e , k otły  i m a sz y n y  ro ln icze .
D o s t a r c z a m y ,  p rz e ra b ia m y  i r e m o n tu je m y  ró ż n e g o  ty p u  m o ­

t o r y  sp a lin ow e .
Wykonujemy różn e  ro b o ty  m e ta lo w e  w  n aszej n o w o cz e ś n ie  

u rz ą d zon e j o d le w n i.
Siekamy (r y flu je m y ) p o  b . n isk ich  cen a ch  i b . s z y b k o  w a łk i 

m ły ń s k e .
Budujemy n o w e  ora z  re m o n tu je m y  s la re  m ły n y  i r ó żn e  m a szy n y .
Sporządzamy p la n y  ora z  w y k o n u je m y  r ó żn e  r o b o ty  k on s tru k ­

c y jn e . —  U d z ie la m y  p o ra d  te c h n ic z n y c h  bezp ła tn ie  
Na ż y c z e n ie  s łu ż y m y  o d w ro tn ie  s z c z e g ó ło w ą  o fe r tą .
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DZIAŁ ROLNICZY.
Warunki udzielania pożyczek na spłaty rodzinne.

Ponieważ na naszym terenie, w wojew. krakowskim, istnieje 
największe niebezpieczeństwo podziału i tak drobnych gospo­
darstw, pomiędzy członków rodziny, — sprawa udzielenia poży­
czek na spłaty rodzinne posiada wielkie znaczenie. Niejedno­
krotnie uzyskanie takiej pożyczki może uchronić wiele gospo­
darstw od dalszego rozdrobnienia i przyczynić się do zachowania 
pełnorolnego warsztatu pracy. Dlatego uważamy za wskazane 
podać informacje o udzielaniu przez Państwowy Bank Rolny 
długoterminowych pożyczek gotówkowych na spłaty rodzinne. 
Zaznaczamy, że. osoby zainteresowane tym kredytem, powinny 
bezpośrednio zwracać się o bliższe dane i po druki dla wypeł­
nienia formalności — do O d d z ia łu  P a ń s t w o w e g o  B a n k u  R o ln e g o  
w  K r a k o w ie ,  p la c  S z c z e p a ń s k i  8 .

O pożyczkę na spłaty rodzinne może obiegać się tylko 
w ła ś c ic ie l  d r o b n e g o  (mniej więcej 5—15 ha) ż y w o t n e g o  g o s p o ­
d a r s tw a  lub jego części, które w krótkim czasie będzie musiało 
być podzielone na gospodarstwa karłowate, jeżeli Bank nie udzieli 
pożyczki na spłaty rodzinne. N ie r u c h o m o ś ć ,  na którą, ma być 
udzielona pożyczka, m u s i m ie ć  u r e g u lo w a n ą  h ip o t e k ę .  Pożyczki 
bowiem udzielane są tylko pod zabezpieczenie hipoteczne. Spad­
kobiercy mogą ubiegać się o pożyczki na spłaty rodzinne po 
zamknięciu postępowania spadkowego i uregulowaniu tytułu 
własności na swoje imię. N a  g r u n t a  n ie h ip o t e c z n e  p o ż y c z k i  n a  
s p ła t y  r o d z in n e  n ie  m o g ą  b y ć  u d z ie la n e .

P o ż y c z k a  na spłaty rodzinne n ie  m o ż e  p r z e k r a c z a ć  p o ł o w y  
u s t a lo n e g o  p r z e z  B a n k  s z a c u n k u  nieruchomości, na której po­
życzka ma być zahipotekowana. P o ż y c z k a  n ie  m o ż e  r ó w n ie ż  
w y n o s ić  m n ie j  n iż  1 t y s ią c  5 0 0  z ło t y c h .  Przy określaniu wyso­
kości pożyczek brana jest również pod uwagę wysokość sum, 
niezbędnych dla dokonania spłat rodzinnych przez ubiegającego 
się o pożyczkę oraz dochodowość gospodarstwa, na którem po­
życzka ma być zahipotekowana.

O s z a c o w a n ie  przez Bank nieruchomości, dokonane będzie 
bądź b e z  z ja z d u  n a  g r u n t  (kameralnie), a lb o  t e ż  z e  z ja z d e m  n a  
g r u n t .  Kameralne oszacowanie dokonane będzie wtedy, gdy ubie­
gający się o pożyczkę będzie mógł przedłożyć Bankowi dane 
z k la s y f ik a c j i  g r u n t ó w , na których ma być zahipotekowana po­
życzka, p r z e p r o w a d z o n e j  p r z e z  U r z ę d y  Z ie m s k ie  (obecnie Urzędy 
Wojewódzkie) w związku ze scaleniem i parcelacją albo przez 
Urzędy Skarbowe. W  w o je w .  k r a k o w s k i m  d o  o s z a c o w a n ia  
k a m e r a ln e g o  w y s t a r c z y  o p r ó c z  w y c ią g u  ' m o t e c z n e g o  i p o l i s y  
a s e k u r a c y jn e j  p r z e d ło ż y ć  a r k u s z  p o s ia d ło ś c i  g r u n t o w e j .  O ile 
ubiegający się o pożyczkę nie będzie mógł przedłożyć wyżej 
wymienionych załączników lub te uznane zostaną przez Bank 
za niewystarczające, to oszacowanie będzie musiało być doko­
nane ze zjazdem taksatora Banku na grunt. Koszta oszacowania 
ponosi ubiegający się o pożyczkę.

P o ż y c z k i  u d z ie la n e  są  n a  la t  10 , 15 , 2 0  i 25 . Przy określaniu 
okresów spłaty pożyczek brane są pod uwagę wiek ubiegającego 
się o pożyczkę i dochodowość gospodarstwa, na którem pożyczka 
będzie zahipotekowana. Dłużnik może też spłacić w każdej chwili, 
przedterminowo pożyczkę w całości lub w części. Oprocentowanie 
pożyczek wynosi l'/> procent (półtora od sta) w stosunku rocz­
nym. Przy wypłacie pożyczki należy zapłacić jednorazowo 1 p r o ­
c e n t  o d  s u m y  p o ż y c z k i  n a  p o k r y c i e  k o s z t ó w  m a n ip u la c y jn y c h  
Banku, związanych z udzieleniem pożyczki. P o ż y c z k i  s p ła c a n e  
b ę d ą  w  p ó ł r o c z n y c h  r a t a c h  a m o r t y z a c y jn y c h ,  t. j. obejmujących 
oprocentowanie i stopniową spłatę kapitału w terminach 1 k w ie t ­
n ia  i 1 p a ź d z ie r n ik a  k a ż d e g o  r o k u . Półroczna rata wynosić będzie 
od każdych 100 zł. sumy pożyczki przy okresie spłaty 10-letnim 
0.52 zł., przy okresie 20-Ietnim 3 zł.

Właściciel lub współwłaściciel gospodarstwa, odpowiadają­
cego warunkom wyżej podanym, zamierzający ubiegać się o po­
tyczkę na spłaty rodzinne, winien najpierw p r z e s ła ć  d o  O d d z ia łu  
B a n k u  R o ln e g o  w y p e łn i o n y  i p o ś w ia d c z o n y  p r z e z  U r z ą d  g m in n y  
k w e s t jo n a r ju s z ,  sporządzony według ustalonego przez Bank 
Wzoru. F o r m u la r z  k w e s t jo n a r ju s z a  d o s t a r c z a  B a n k  n a  ż ą d a n ie .

otrzymaniu kwestjonarjusza Bank na podstawie zawartych 
w kwestjonarjuszu danych załatwi sprawę odrazu odmownie lub 
tez zawiadomi ubiegającego się o pożyczkę, jakie dokumenty 
Winieji nadesłać jeszcze do Banku, aby podanie mogło być osta­
tecznie załatwione. Wobec tego, że fu n d u s z e , p r z e z n a c z o n e  n a  
u d z ie la n ie  p o ż y c z e k  n a  s p ła t y  r o d z in n e , s ą  n ie w ie lk ie ,  pożyczki 
"idą udzielane tylko w wypadkach najbardziej zasługujących 

"a uwzględnienie. '

Z a p ra w ia n ie  z ia rn a  s ie w n e g o .
N asze zb oża  b a rd z o  często  a ta k ow a n e  są p rz ez  różn e  c h o r o b y  

ro ś lin n e . S zk od y  w y rzą d z o n e  p rz e z  c h o r o b y  są d u że  i o b lic z a  s ię  je  
n a  m iljo n y  z łotych . Z  p o ś r ó d  c h o r ó b  r o ś lin  zb o żo w y ch , n a jczę ś c ie j 
sp o ty k a  s ię  ś n ie ć  cu ch n ą cą  p szen icy , g ło w n ie  ź d ź b ło w e  żyta , p leśń  
ś n ie g o w ą  i t. p. Z b o że  d o tk n ię te  tem i ch o r o b a m i d a je  p lo n  o  w ie le  
m n ie js zy , n iż  z d r o w e , a  p oza tem  z ia rn o  zn a czn ie  tra ci n a  w a rtośc i 
h a n d lo w e j. D z ię k i tem u , że z a r o d n ik i tych  c h o r ó b  z n a jd u ją  s ię  na 
p o w ie rz c h n i z ia rn a , m o że m y  je  w z g lę d n ie  ła tw o  zn iszczy ć  i u ch ro n ić  
s ię  o d  szk ód , ja k ie  o n e  m o g ły b y  w y w o ła ć . T rz e b a  ty lk o  zn a ć  sk u teczn e  
ś r o d k i o d k a ż en ia  i z a s tosow a ć  z a b ie g , k tó ry b y  u n ie s z k o d liw ił  g rzy b k i 
p asorzy tn iczę .

N ależyte  zatem  z a p ra w ia n ie  z ia rn a  s ie w n e g o  s ta n ow i n ie o d z o w n y  
w a ru n e k  z a p e w n ie n ia  s o b ie  z d r o w y c h , o b fity ch  p lo n ó w  zb óż . W a r to b y  
w ię c  z a d b a ć  o  z a p ra w ia n ie  z ia rn a  s ie w n e g o , te m b a rd z ie j, że  m a m y  
o d p o w ie d n ie  ś ro d k i g r z y b o b ó jc z e .

Is tn ie ją  d w ie  m e to d y  o d k a ż en ia  z ia rn a  s ie w n e g o : n a  m o k ro  i na 
su ch o . D o ty ch cza s  ro ln icy  n a jc z ę ś c ie j za p ra w ia li z ia rn o  na m o k ro  
i u żyw a li d o  t e g o  ce lu  s ia rcza n u  m ie d z i i fo rm a lin y . W  roztw o ra ch  
tych  m o cz y  s ię  z ia rn o  p rz ez  śc iś le  o k r e ś lo n y  czas, p o cz e m  m u si s ię  
n a s ie n ie  su szy ć  i w r e s z c ie  d o p ie r o  p o  w y sch n ię c iu  w y s ie w a ć . Jest to 
s p osób  k ło p o t liw y  i w y m a g a  w ie le  sta ra n n ości i d o k ła d n e g o  p rz e s trz e ­
g a n ia  p rz e p is ó w  u ży cia , in a cz e j n a s ie n ie  p o  częśc i tra ci na s ile  k ie ł ­
k o w a n ia , w z g lę d n ie  m o cz e n ie  n ie  sk u tk u je  ł c h o r o b y  z b o ż o w e  r o z w i­
ja ją  s ię  n a  d o b r e . Na p o d s ta w ie  w ie lo le tn ic h  d o św ia d c z e ń  s tw ie rd z o n o  
p rzy tem , iż  n a w e t  p rz y  n a js ta ra n n ie js zem  w y k o n a n iu  za p ra w ia n ia  
z ia rn a  n a  m o k ro , z a w sze  w  p e w n e m  stop n iu  ob n iżo n a  b y ła  z d o ln ość  
k ie łk o w a n ia  n a s ien ia . A b y  p rz ez  to s ie w y  n ie  b y ły  rza d k ie , trzeb a  
w ię c e j z ia rn a  w y s ie w a ć  ja k  n o rm a ln ie . M ok ra  z a p ra w a  p oza tem  n ie  
ch ro n i z ia rn a  o d  p o n o w n e g o  za k a żen ia  np . w  w o r k a c h , s ie w n ik a c h  
i t. p. N ależy  zazn aczy ć , że  fo rm a lin a  u zn a w a n a  za d o b r ą  z a p ra w ę  
ok a z a ła  s ię  w  p ra k ty ce  n ie b e z p ie cz n ą , g d y ż  p rz y  n ie d o k ła d n o ś c i p ra cy  
p o w o d o w a ć  m oże  zn a czn ie  w ię k s z e  stra ty  n a  k ie łk o w a n iu  n a sien ia  
n iż  s ia rcza n  m ie d z i.

O b e cn ie  n o w o cz e sn y m  i w y p ró b o w a n y m  sp o so b e m  od k a ż e n ia  
z ia rn a  je s t  z a p r a w ia n ie  na su ch o , s z cz e g ó ln ie  , ,Z ia r n ik ie m “ . Ś ro d e k  
ten  jest z n a czn ie  w y g o d n ie js z y  w  u ży ciu  i b a rd z ie j sk u teczn y  w  d z ia ­
ła n iu , n ie  u szk ad za  n a s ien ia , a n a w et w p ły w a  n a  le p sze  k ie łk o w a n ie . 
K oszt z a p ra w ia n ia  „ Z ia r n ik ie m "  n ie  jest w y ższy  o d  z a p ra w  m ok ry ch , 
g d y ż  p rz y  s to so w a n iu  tych  osta tn ich  k o n ie cz n e m  je s t  p rz e licz e n ie  
p o w o d o w a n e j p rz e z  n ie  s tra ty  na k ie łk o w a n iu  (o k o ło  1 5 % ), k tóra  
w y n os i za w sze  w ię c e j n iż  k oszt „ Z ia r n ik a " .  T o też  co ra z  p o w sz e c h n ie j 
„ Z ia r n ik “  je s t  u ż y w a n y  d o  z a p ra w y  z ia rn a  s ie w n e g o .

O d k a ż en ie  „ Z ia r n ik ie m "  p o le g a  n a  d o k ła d n e m  w y m ię sza n iu  
z ia rn a  z z a p ra w ą  w  ilo ś c i 100 g r a m ó w  na 50 k g . żyta lu b  p szen icy . 
P ra k ty czn ie  p o s tę p u je  s ię  w  ten  sp osób , że  o d w a ż o n e  ilo ś c i z ia rn a  
i z a p r a w y  s y p ie  s ię  d o  su ch e j b e c z k i tak , ż e b y  b y ła  on a  w y p e łn io n a  
d o  p o ło w y . P o  n a sy p a n iu  z ia rn a  i z a p r a w y  b e cz k ę  za m y k a  s ię  i toczy  
p o  z iem i p rz ez  6 — 10 m in u t. Jest to  czas w ysta rcza ją cy , a ż eb y  za p ra w a  
o s ia d ła  na z ia rn ie  i z a b e z p ie czy ła  p rz y sz łe  s ie w y  p rz e d  c h o ro b a m i.

W IA D O M O Ś C I  G O S P O D A R C Z E .

P ie rw s z e  w ia d o m o ś c i o  w y n ik u  z b io ró w . W  E u r o p ie  ś r o d k o w e j 
i p ó łn o c n e j w y p a d ły  n ie z łe  z b io ry . W  c a łe j E u ro p ie , z w y ją tk ie m  
R o s ji, z b io r y  p sze n icy  o c e n ia n e  są n a  408 m iljo n ó w  ce n tn a rów , co  
s ta n ow i w y n ik  n ie c o  w y ższy  o d  p rz e c ię tn e g o . U rod z a j je d n a k  jest 
n ie c o  m n ie js zy  o d  z e s z łe g o  rok u . N atom ia st w  S ta n ach  Z je d n . u ro d za j 
je s t  s łab y . W  P o lsce , p o m im o  częsty ch  b u rz , w c z e ś n ie js ze  te g o r o c z n e  
ż n iw a  b y ły  n a o g ó ł  p om y śln e . S to s u n k o w o  g o r sz e  w a ru n k i ż n iw  b y ły  
w  w o je w . k ie le e k ie m , p o m o r s k ie m  i Ś ląsk iem .

D o b r e  z b io ry  o w o c ó w  w  k ra ju  s p o w o d o w a ły  d użą p o d a ż  na 
ry n k u , a co  za tem  id z ie  z n iżk ę  cen .

Z m ia n y  w  u p r a w ie  ro ś lin . W  ro ln ic tw ie  p o lsk ie m  d a ło  s ię  za ­
u w a ży ć  z w ię k s z e n ie  u p r a w y  rzep a k u , lnu , g ro ch u , m a k u , k u k u ry d z y . 
R o ln icy  w ię c e j za czy n a ją  d b a ć  o  łą k i, w p ro w a d z a ją  n o w e  u p ra w y , 
lu ce rn y , m ie sz a n e k  k o ń s k ie g o  zęb u , k a p u s ty  p a s te w n e j i t. p . P o w o ­
d em  te g o  je s t  lep sza  o p ła ca ln o ść  tych  r o ś lin  o ra z  p o p ra w a  cen  p r o ­
d u k tó w  z w ie rz ę cy ch .

U lg i d la  k szta łcą ce j się  m ło d z ie ż y  w ie js k ie j,  W  k a ż d e j g m in ie  
m a b y ć  u s ta n ow ion y  fu n d u sz  s ty p e n d ja ln y  w  w y s o k o ś c i 600 z ło ty ch  
ro cz n ie  d la  n a jz d o ln ie js z e g o  u czn ia  w e  w si. O b ecn ie  m in is te r  o św ia ty  
zarząd z ił, b y  d y r e k c je  s z k ó ł p a ń s tw o w y ch  z w o ln iły  w  p ie rw s z e m  
p ó łr o c z u  ro k u  s z k o ln e g o  s ty p e n d y s tó w  g m in n y ch , u częszcza ją cy ch  
d o  g im n a z ju m  —  o d  op ła ty  a d m in is tra cy jn e j.

Na ry n k u  ż y w c a  i m ię sa  n a stą p iło  u s ta le n ie  s ię  cen . Jeże li 
ch od zi o  trzod ę , z a o b s e r w o w a ć  s ię  d a ła  ch w ilo w a  zn iżk a . J ed n a k że  
w o b e c  z b liż a ją c e g o  isię e k sp o r tu  w  n a d ch od zą cy m  s e z o n ie , c e n y  
m og ą  u le c  p o n o w n e j zw yżce .

M on op o l zb o żo w y . W e  F ra n c ji u tw o rz o n y  zosta ł urząd  z b o żo w y . 
Na c z e le  u rzęd u  z b o ż o w e g o  stać b ę d z ie  ra d a  cen tra ln a , sk ład a jąca  
s ię  z  p rz e d s ta w ic ie li  r o ln ik ó w , m łyn a rzy , k u p c ó w  i sp o ży w có w . -  
U sta lać on a  b ę d z ie  ce n y  p szen icy , m ą k i i eh leb a .
iiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii u miii o iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiui im mu o |||||||||||,||||„,|,||,||i„||„„ m ||, mmii, 1,1,11,1,1,

S IO S T R Y  S E R A F IT K I W  K R A K O W IE  n a  D ę b n ik a ch  p rz y  u licy  
K o n fe d e r a o k ie j L . 18 p rz y jm u ją  na k u rs  k ra w ie cz y z n y  p a n i e n k i  
z u k oń czon ą  sz k o łą  p ow szech n ą .
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B A R T O S  G A D U Ł A .
N. B. P . J. C h ry stu s ! Oj B ożo , B oże , je s ce  raz B oże  nas k o ch a n y ! 

Ja ze  se rce  m d le je , a  k r e w  s ic  g o tu je  W  c ło w ie k u , na te r ó żn e  d ja - 
b e łstw a , ja k ie  s ie  w  tych  casach , cora z  cę ś c ie j i cora z  b rzy d sze  
o c h y d n ie js c , p ow ta rza ją . J e d n e j n ocy  m o jem u  k o le d ze  W ła d k o w i 
P iszczk ow i w  n asem  p a ra fija ln em  m ieśc ie  P o b ię d rz e , u rżn ęli p iłką  
w iśn ie  jed n e , a d ru g ą  z lom a li, a żeb y  z n ieb  o w o c e  o b e d r z e ć . P o lo w a  
tego  ow ocu  je s ce  b y ła  n ie d o jrz a ła . Jaki b ó l, jak i żal, ja k o  pom sta  
d o  n ieb a  w o ła jąca  spada , na tak ich , c o  ju s n ie w ic m  ja k  ich  na/,\Vać, 
którzy to z r o b il i ;  to w iem  sam  od  s ie b ie , k ie d y  m i je d n e g o  roku  
p rzecu d n y  s c e p ck  z g r o s a m i w isą eem i ja k  d zb a n k i taki n ie e lo w ie k  
z ła m a ł i o w o c e  c a łk ie m  n ie d o jrz a łe  o b d a r ł, a  ze  b y ły  n ie d o  użycia  
n a  k u p k ę  w p o b lis k ie j łą ce  w y sy p a ł. P ła k o łe m , p ros tu ją c  ten z łam an y  
scy p ek , ob rzy n a ją c  n ożem  zadry  z łom an ia . W zm o cn iłe m  łu p k a m i to 
z ła m a n ie , z a sm a row a ł d e lik a tn ie  m aścią , ob a n d a żo w a ł, a w  tem  cały  
tyd z ień  p o d le w a ł w o d ą , i dal P a n  B óg , d o  k tó re g o  z s e rd ecn ą  p rośbą  
w z d y ch n y lcm , p o  (e j o p e ra cy i, ze scy p ek  „ d o b r a  L u d w ik a "  oca la ł, 
d al m i p rz e s le g o  rok u  za s ied em  z łotych  o w ocu . W ie c ie  co , m oi 
k och a n i ( y te ln icy  „D z w o n u  N ie d z ie ln e g o " , ze m n ie  tak  je s t  zal 
k a ż d eg o  k w ia tk a , d rz e w a , p ta sk a , z w ie rz ę c ia , ja k  w ła s n e g o  d z ie c k a , 
k ie d y  m u kto k rzy w d ę  z ro b i, b o  o p ró c  k a m ie n i, w sz y sk o  co  r o śn ie , 
ży je . c ie rp i, k ie d y  m u s ic  k rzy w d ę  r o b i. M ozę s ie  o ś m ie je c ie  z teg o , 
co  w am  p o w ie m , a le  cóz  r o b ić , ze jus jes tem  ta k i: W  p iw n icy  
u m n ie  w y ro sn ą ! p od  m u rem  z im n ia k  z d łu g ą  ło d y g ą , b la d em i 
liś c ia m i, b o  m u  b r a k o w a ło  s łoń ca . P ian  s ie  a le  ten  z im n ia k , co lg a ł 
p o  c h ro p o w a te m  m u rze , aze  s ie  d osta ł d o  o k ie n k a  p iw n ic y  d o  s łoń ca . 
W te d y  1 1 1 1 1  liś ć ie  z c ie m n ia ły  i rosn ą ł, ze s ie  ja ze  d osto ł d o  o g r ó d k a  
z k w io tk a m i p rz e d  ch a łu p ą . K o le g a  m ó j o d w ie d z ił  m n ie  w  n ie d z ie lę , 
a og lą d a ją c  k w ia tk i w  o g r ó d k u , sp ostrzeg  te g o  z im n ia k a  i p o w ia d o : 
0 !  p a trzn osie  B artk u , z im n io k  z p iw n ic e  na p o le  o k ie n k ie m  w y ła z ! 
C h w y c ił g o  ręką i u rw o ł, a nagi ba d y l sp a d ł d o  p iw n icy . N ic zem  
lim  n ie p o w ie d z io ł , a le  tak i zal u cu lem  d o  n ie g o , ze ju s m i n ig d y  
tak ie in  m item  k o le g ą , ja k ie m  by ł n ic  b e d z ie . K ie d y m  sie  o ż en ił, 
k u p iłem  se  od  k o le g i  sk o ln e g o  i w o js k o w e g o  Jaśka C ich on ik a  c ie - 
la tko, z k tó re g o  d o ch o w a liśm y  się  z m o ją  ba rd zo  d o b r e j m iern e j 
k ro w y . Z e  to m o ja  b y ła  w ątła , n ie  d a w a ła  d z ie c io m  p ie rs i , na m leck ii 
te j k r o w y  B rzezu li, c w o r o  d zięc i s ie  w y c h o w a ło , a k ie d y  sie  k r o w in a  
zesta rza ła , m ia ła  ju s  ja k ie  szesn a ście  lat, je s ce  d w a ro k i od cią g a łe m  
w y ro k , z eb y  ją  sp rzed a ć . Z d e c y d o w a łe m  s ie  n a rcś c ie  i s ta rg o w a lcm  
ją  z k u p cem  z za W is ły  za 45 reń sk ich , ta k ie  p in ią d ze  w te d y  były . 
K u p ie c  ten m ia ł w z ią ć  B rzez u lc  na z a rżn ie c ie . P rzy sed  a le  d ru g i 
k u p ie c , c o  k u p o w a ł stare  k r o w y  d o op asu  w  b r o w a r z e , cy  1 i ja k  to 
m ó w ią : n a  „w y w a r y " .  S p rzed a łem  ją  tem u k u p co w i o 5 reń sk ich  
ta n ie j z se rd ecn ą  u ciech ą , n ie k se  ta je s ce  B rzezu la , m am k a  m o ik  
d z ie c i, p o ż y je  i u ży je  na w y w a ra ch . Ja w ie m  i ru ję  to, ze m am

g łu p ią  d e w o cy ją  d o  p rz y ro d y , a le  có z  ro b ić , ze je s tem  tak i, od  te g o  
s ie  ju s  n ie o d z w y ca ję . Ni m og ę  p o ją ć , ja k  m og ą  być tacy , ze rozk os , 
z a d o w o le n ie  cu ją , k ie d y  k rzy w d zą , d recą , m ęcą  cy  to s w o je g o , 
b liź n ie g o , cy b y d lę , cy  d rz e w k o , ja k o  ci c o  o n ich  w  m e j g a w ę d z ie  
o p o w ia d a łe m .

A n o  la to , le tn ik ó w  b a rd zo  duzo po w s ia ch  na św iez em , z d ro - 
w e m  p ow ie trz u . W ie le s  to a le  tak ich  p o m ię d z y  n iem i, co  zarazę 
d u ch o w ą  lu d z iom  na w ie ś  p rzyn osą ... A le  i tak ich  sp oro , co  lu d zi 
w s io sk ich  sw o je m  za ch ow a n iem  d o  d o b r e g o  zach ęca ją , jak  m i o tem  
r e d a k to r  „ D z w o n u " , co w  tym  roku  by ł n a  u r lo p ie  w  K ośc ie lisk u  
p od  T a tra m i, d on os i. A n o  ja k  k to  d o b r y , to w sz ę d y  ze sobą  d o b re  
n ie s ie , a ja k  zły , to i p o d h a la ń sk ie  p o w ie tr z e  s w o ją  zatru tą  p a rą  
zarazi, ja k  n ie p rzy m ie rz a ją c  te ró żn e  p ó ł i ć w ie rćp a n n y  z m iasta, 
co to n a w et p o  o tw a rty ch  d ro g a ch  w  T atra ch  ja k b y  w  łaźn i p ó łn a g o  
ch od zą . Z e  ich  tys ja k i stary  b a ca  p o k rz y w a m i n ie  w y ś w ię c i !  
Na ostatek  m o je j g a w e n d y , p o w ie m  je s ce  ja k i śpas o tych p ow ie trz - 
n ik a ch  z m ia s ta : K o z o l se le tn ik  z rob ić  g o sp o d y n i ja je cn ice . F ry g o  
tę ja je c n ic e  z k o z io łk a , a stary  k o cu r  hyli na sto lik  i ch ce  p o m ó c  
le tn ik o w i. —  C óz  on  sie  tak c iśn ie  p o w ia d o , sp y ch a ją c  g o  zo sto łu , 
a g o sp o s ia  na to : —  A  b o  on p roso  p an a  ten k o z io łe k  n a u con r  
w y lizo w a ć . A le  n ie  b o ja jc ie  s ie , k och a n i p o w ie trz n icy , bo  tak ich  
n ie ch lu jn y ch  g o s p o s i ju z p o  w sia ch  p r a w ic  n im a , a ja k  k tóra  jest, 
to je j  ch a łu p ę  kaziły  zd a lek a  o m ijo . A  jo  B artos  G ad u ła  p ie rw s y .
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D o m e k  - n a roż n ik , K r a k ó w , ul. C za rn o w ie js k a  09, sp rzed a m  zaraz. 
W ia d o m o ś ć  tam że.

W d o w a  p o  u rzęd n ik u  p ry w ., in te lig en tn a , lat 04, o b e jm ie  p r o ­
w a d zen ie  g o sp o d a rstw a  na p le b a n ji. Z g ło s z e n ia  d o  A d m in is tra c ji 
„ D z w o n u " .

O p o m o c  p ien iężn ą  na k siążk i sz k o ln e  d la  sy n a -stu d en ta  p rosi 
b e z r o b o tn y  o jc ie c . Ł a sk a w ą  p o m o c  k ie r o w a ć  d o  „ D z w o n u "  d la  „O jc a " .

S tarsza  p an n a  z roczn ą  p ra k ty k ą  w  p rz e d sz k o lu  i u k oń czon ą  
szk o łą  H a n d low ą  (3 -le tn .), p o szu k u je  p o sa d y  d o  d z ie c i. Z g ło sz e n ia  
p roszę  k ie r o w a ć : ul. C za rn o w ie js k a  5, I p., u p. G ra in y , d la  p. M ani.

B e zro b o tn y  e le k tro m o n te r  p o sz u k u je  ja k ie jk o lw ie k  p osa d y , za 
w o ź n e g o  lub  d o  ob s łu g i te le fo n ó w . Ł a sk a w e  zg ło sz e n ia  p roszę  kie­
r o w a ć  d o  „D z w o n u  N ie d z ie ln e g o " .

U b o g i a b so lw e n t  g im n a z ja ln y , p ros i 'g o rą co  ła sk a w y ch  o f ia r o ­
d a w c ó w  o  ja k ą k o lw ie k  p o m o c , w  ce lu  u m o ż liw ie n ia  d a lsz y ch  s tu d jów  
na u n iw e rsy te c ie . Z a  w sze lk ą  o fia rę  „B ó g  z a p ia ć " . O fia ry  p roszę  
k ie r o w a ć  d o  „D z w o n u  N ie d z ie ln e g o "  p od  „ U b o g i  a b s o lw e n t" .

P R ZE D PŁ A T A  W Y N O SI:
R oczn a  0*— zł. — p ó łroczn a  3*— zł. 
kw art. 1*80 zł. Num er p o je d y n czy  15 gr. 
W  A m eryce  2 doi. W e  Francji 40 fr. 

Danji 7 koron . 
K ażdorazow a zm iana adresu  15 gr.

RE D A K C JA I ADM INISTRACJA 
K raków , ul. S traszew sk iego  18 II. p. 

T e le fon  128-20.
K onto cze k o w e  P. K. O. 404.712. 

R ek lam acje i,ie /.ap ieczętow an e w olne 
są  o d  op ła ty  p ocztow ej.

CENY O G ŁO SZEŃ :
Cała strona 150 zł. — p ó ł s tron y  75 zł. 
Ć w ierć str. 40 zł. — Ó sm a str. 20 zł. 
i/i6 str. 10 zł., 1/32 str. 5 zł. Za jedno- 
ła m o w y  w iersz m ilim etrow y 80 gr. 

W  tekście  2 razy  drożej.

A r t y k u ł y  bez  p oda n ia  honorarjum  

uw aża się za bezpłatne.

Zw rot ręk op isów  ty lk o  na w yra źn e 

zastrzeżen ie.

Za redakcję odpowiada ks. Władysław Długosz.
Czcionkami Drukarni „Ołosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana Ferka.


